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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po połudaiH 
* wyjątkiem świat i niedziel.

Nwner pojedynczy keztuje w miejscu fi centów 
t'>czią 7 centów. — Biuro Iledakcyi i A/lmiiiistracy] 
ttlioa Wałowa nr. 39. — Listy należy fr- 'otowad. ~  
■?ftiamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Zaproszenie do przed płaty-

Przedpłata na G a z e t ę  Ż L w ow - 
s k ą  wynosi za czwarte ówierdrocze, 
w m i e j s c u  3 zl., pocztą 4  zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 et. Z P r z e ­
w o d n i k i e m  za czwarte ńwierćro- 
oze w m i e j s c u  3 zł. 75 ot, po­
cztą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł. BO ct., po­
cztą 1 zł. 65 Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 Każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu, pro­
simy o wczesne nadsyłanie przed­
płaty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
daikcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego*, zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na 
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień  z dwutygodniowym dodatkiem nut 
p o  e n ie  o  p o ło w ę  zn ik on ej,

Pren u me r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą przeto o t r z y m y w a ć  w a i 
sza wski  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo 
muzyczne, teatralne i artystyczne Tr  
z d w u t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m  ni/Y 
po n a s t ę p u j ą c e j  c e n i e :  ’

W e  L w ow ie : “ iesisczme 50  0t..
kwartalnie 1 zł. 50 et ’

Na p rcw in cy i: ? iesi§czule 8 0 c’t
kwartalnie 2 zł. 40 et.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył najwyższem postanowieniem z dnia 
23 października b. r., dyrektorowi gimna­
zyum św. Anny w Krakowie, Ignacemu 
S t a w a r s k i e m u ,  z powodu przeniesienia 
go na własną prośbę w stały stan spoczyn­
ki 1 nadać najmiłościwiej stan szlachecki 
z uwolnieniem od taksy.

ra-Jego ces. i król. Apostolska Mość 
ezył najwyższem postanowieniem z dnia 
26 października b. r., starostę Kazimierza 
hrabiego Du n i n a  B o r k o w s k i e g o ,  za­
mianować najmiłościwiej radcą Namiestni­
ctwa, z przeznaczeniem go na kierownika 
starostwa w Krakowie.

Jego ces. i król. Apostolska Mość 
raczył najwyższem postanowieniem 7, dnia 
21 października b. r. radcy skarbowemu i 
dyrektorowi powiatowej dyrekcyi skarbu 
w Tarnowie, Karolowi Gi ] n r e in  er, z po­
wodu przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, w uznaniu jego 
długoletniej, wiernej i pożytecznej działal­
ności służbowej, nadać najmiłościwiej tytuł 
i charakter starszego radcy skarbowego, 
z uwolnieniem od taksy.

C ZĘ ŚĆ  U R Z Ę D O W A

Jego ces. i król. Apostolska Mość po­
wrócił dnia 28 b. m. rano z Gódólló do 
Wiednia. _ _ _ ----------

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
n.-,; wy wszem postanowieniem z dnia 23 paź­
dziernika b. r. profesora trzeciego c. k. 
gimnazyum w Krakowie, dra Leona K u l ­
c z y ń s k i e g o ,  zamianować najmiłościwiej 
dyrektorem gimnazyum św. Anny w Kra­
kowie, a profesora c. k gimnazyum w Dro­
hobyczu, Seweryna A r z t a ,  dyrektorem c. k. 
gimnazyum w Wadowicach.

CZĘŚĆ IIEUKZĘDOWA

Lwów, 31 października.

W dwóch ważnych sprawach, 
mianowicie podatku od spirytusu i 
projektu ustawy państwowej przeciw 
pijaństwu, otrzymujemy z Wiednia od 
naszego stałego korespondenta nastę­
pujące uwagi:

{K.)  Stanowisko Polaków do Węgrów 
podobne jest do stanowiska Austryi wz .ę- 
dem Niemiec. Na polu politycznem przy­
jaźń; na polu ekonomicznem zacięta walka. 
I w sprawie podatku od spirytusu jest sta­
nowisko Węgrów —  podobnie jak w tylu 
innych wypadkach — niezgodne z naszem. 
Węgrom rozchodzi się o szybkie przyjście 
do skutku reformy podatku spirytusowego, 
która ma być dla finansów węgierskich źró­
dłem dochodów ułatwiających przywrócenie 
równowagi w budżecie, bez względu na in- 
teresa producentów. Dzisiejsza Budapester 
Correspondenz, pismo odgrywające w Zali- 
tawii podobną rolę w sprawach wewnętrz­
nych, jak u nas Politische Correspondenz, 
oświadcza, że sejm węgierski nie przyjmie 
ustawy o podatku cukrowym, jeżeli równo­
cześnie nie zostanie przedłożony projekt re­
formy podatku od spirytusu, a jeden z naj­
więcej czytanych dzienników węgierskich 
Pesti N oph  występuje otwarcie; przeć w 
Galieyi, oświadczając,. że Węgry potrafią 
przełamać opór Polaków Na takie artykuły 
wartoby odpowiedzieć, że Polacy nie są 
przeciwni reformie podatku od spirytusu, 
jako takiej; ale życzą także uwzględnienia 
interesów producentów w ramach ustawy. 
W tego rodzaju sprawach jest położenie 
Rządu austryackiego, co do trudności roz­
wiązania , zapewne jedynem w Europie. 
I w innych państwach ma rząd do walcze­
nia z rozmaitemi dążnościami w łonie lu­
dności ; i gdzieindziej musi rząd zważać na 
różnorodne interesa pojedynczych stanów

Jedcom cwe iiiseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorsjsowe po 6 centów od miejsca 1 wierszu.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
■ wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
I 'rriy-.tedc sgeneya p. A d a m a , Rue des St. Peres 84

i ogółu, na interesa państwa i interesa je ­
dnostek, ale nigdzie nie musi rząd, oprócz 
tych ostatnich względów, także liczyć się 
i z czynnikiem sobie nie podporządkowa­
nym ale równorzędnym. To też w spra­
wach finansowych, które według konstytu­
cji muszą być według jednakowych norm 
w obu połowach Monarchii załatwione, po­
tęguję się trudność rozwiązania do nie­
zmiernej wysokości. W tego rodzaju spra­
wach konieczny jest nietylko talent finan­
sisty i ale i zręczność dyplomaty. Nie wy­
pada się dziwić, że sprawy tego rodzaju 
przeciągają się i że jakiekolwiekbądź zała­
twienie, korzystne dla Przedlitawii, musi 
być"zawsze uważane za tryumf męża stanu.

Przedłożony przez Rząd projekt usta­
wy państwowej przeciwko pijaństwu zawie­
ra w sobie: raz, modyfikacyę ustawy prze­
mysłowej względem zakładania wyszynków 
i częściowej sprzedaży wódki; powtóre, roz­
szerzenie ustawy o pijaństwie z roku 1877, 
ważnej dla Galicji i Bukowiny, na resztę 
krajów. Wiadomo, że ustawa przemysłowa 
odróżnia wyszynk i drobną sprzedaż napo­
jów wyskokowych od sprzedaży tychże na­
pojów w większych ilościach. Pierwsze pod­
legają koncesyi, druga należy do zawo­
dów wolnych. W obecnym projekcie ustawy 
oznaczoną jest granica sprzedaży jako wol­
nego zawodu (aż do 5 litrów w zamknię­
tych naczyniach), i postanawia projekt usta­
wy, że sprzedaż poniżej 5-eiu litrów podle­
ga koncesyi. Ważnem jest dalej postano­
wienie, że w miejscowościach, liczących do 
500 dusz, nie powinna być więcej jak je­
dna koncesja do wyszynku udzielana, pod- 
Cfas gdy według ustawy przemysłowej 
władza polityczna miała przy udzielaniu 
koncesyi zważać „na potrzebę ludności11. 
To postanowienie jj. 18 ustawy przemysło­
wej jest dla urzędW politycznych źródłem 
rekursów bez miary, i byłoby do życzenia, 
ażeby ściślejsze oznaczenie — podobne do 

j wzmiankowanego postanowienia ustawy prze­
ciw pijaństwu — weszło rzeczywiście w ży­
cie. Ważnem jest dalej postanowienie pro­
jektu ustawy, w mowie będącego, iż w wy­
szynkach nie wolno wykonywać innego 
przedsiębiorstwa. Cóż na to powiedzą nasi 
kramarze w małych miasteczkach, wsiach ?

76,

O L B R A C H T O W I E Y G E B Z E
POWIEŚĆ 

Zygmunta Kaczkowskiego.

W
XII.

o j n a.

(Ciąg dalszy.) 
ymczasem, kiedy pospolite ruszenie 

w sam środek lasu, ktrego było 
niżeli na dwie mile, zaczęły się zja- 
i bokach zbrojne gromady, z prawej 
i z lewej, ba nawet i z przodu, i 
?ae z naszem żołnierstwem. Popłoch 

po całem pospolitem ruszeniu: za- 
w trąby, uderzono w bębny i kotły, 
nać jedni drugim, że są napadnięci 
i się bronić. A wtedy wszczął się 
hałas i nieład i zamięszanie, jakie - 
cze nikt nigdy nie widział w armii 
:nej i tak obciążonej wozami. Ten 
;wojego pancerza, ten broni, a zna- 
e może; ów woła na swoich ludzi, 
t go nie słyszy; Wojewodowie, Ka- 
i , Rotmistrze latają na koniach 
sam, krzyczą w niebogłosy na swych 
uszy, ażeby ich zebrać i sprawić, ale 
ysze się zebrać nip mogą pomiędzy 
mi, rzucają się w tę stronę i w ową, 
mają się, wpadają jedni na drugich, 
gą an głosu dosłyszeć, ani też doj- 
fojej Chorągwi, której Chorąży mię- 
sewarni rozwinąć nie może. Zgoła 
dpi i przewraca się to wszystko na 
owej przestrzeni jak w kotle a z te- 
ątku wylatują tysiączne wołania i 
właśnie jak gdyby się dno piekieł 
to i wylatywały zcń rozpaczliwe ję- 
: potępionych.

A t,u tymczasem z prawej, z lewej i 
2 przodu, chmury cudzego żołnierstwa roz­
maitej broni, pomiędzy którem wszakże wi­
dziano dobrze siedmiogrodzkich Szeklerów, 
gromady chłopów wołoskich uzbrojonych 
w siekiery i noże i całe ściahy, ba nawet 
czambuły Tatarów, właśnie jak roje pszczół 
rozigranych, rzucają się na nas, obsiadają 
nasze rycerstwo gromadzące się w grupy, u- 
derzają z wściekłością dzikiego zwierza, kłu- 
j$i rąbią i mordują. Tu i ówdzie ponadci- 
nane drzewa walą się na nas, druzgocą lu­
dzi, konie i wozy, na obalonych wpadają 
chłopi wołoscy z nożami, wykluwają im o- 
czy i wypruwają wnętrzności....

W lesie ani pomyśleć o tern nie mo­
żna, ażeby bronić się kupą, każdy więc bro­
ni się pojedynkiem jak może, inny wymy­
ka się z lasu i chce się ratować ucieczką, 
ale niebawem zgoniony pada pod toporem 
chłopów wołoskich na polu....

Pomiędzy walczącymi stary Fredro był 
pierwszym, który się w tym straszliwym po­
płochu obaczył, całą przytomność umysłu 
odzyskał i młodzieńczą rozwinął energię. 
W mały czas po pierwszym napadzie, wi­
dząc że w gęstym lesie hufca sformować 
nie może, rzucił się z trębaczami na naj­
bliższą polanę i rozwinąwszy tam swoją cho 
rągiew, wołając przytem ze wszystkiej piersi 
a trąbiąc, zgromadził przecie około siebie 
blizko sto jezdnych. Z tym hufcem zaczął 
na najezdników uderzać, gdzie tylko do nich 
mógł dotrzeć i swoją siarczystą a uporną 
odwagą prawie cudów dokazał. Podruzgotał 
bowiem kilka oddziałów wołoskich i tatar­
skich na miazgę, które się po kolei na nie­
go rzucały, potratował ich niedobitki a tru­
py ich wdeptał w ziemię końskiemi kopyty. 
Niemało swoich co byli już w łykach, z pa­
zurów tatarskich uwolnił, wołoskiego hetma­
na Szoszumiła, Murzę Mulasza, jego bra­
ta Jadyna i dziesięciu Murdziaków zabrał 
w niewolę i z takiem samem zuchwal­
stwem na dalszych najeżdżał: ale siedm ra­

zy w tych bitwach w bok ranny i dwa ra­
zy w głowę, opadł na siłach, zsunął się z
konia i został przez T atarów  nislitosci wie 
dobity.

Fredro zginął 1 rozleciał się g ł°s P° 
obozie i nową grozą napełnił serca rospacz- 
liwie się broniącego rycerstwa. .

, Jego przykładem zagrzany, Mikołaj Ten - 
czynski, Wojewoda Ruski poszedł za jego sia­
dem. Także wypruł się z lasu z kilkoma towa­
rzyszami, pomiędzy którymi był Kmita, i w 
czystem polu przystojny hufiec zgromadził. 
Ale raz tylko na siedmiogrodzkich Szeklerów 
uderzył, złamał ich i rozprószył — a w roz­
sypce, uganiając się za ich hetmanem, ude­
rzony młotem żelaznym w głowę, spadł z 
konia, ażeby już nie wstać.

Kmita, który w niebezpieczeństwie po­
czuł swoją krew młodą, wściekł się ze zło­
ści na tych chłopów węgierskich, którzy 
młotem śmieli uderzać na Pana, zebrał hu- 
fiee na nowo i od siedmiu tysięcy diabłów 
na Węgrów uderzył: ale ranny w pierwszym 
ataku, szczęśliwie uniesiony jest z pola przez 
swego syna i swoich zamkowych żołnierzy.

Tenczyński zginął 1 rozbiegł się znowu 
głos złowrogi po całym obozie — a odtąd 
już takie przerażające głosy się wciąż po­
wtarzały : Gabryel Tenczyński zabity 1 Piotr 
Murdelio usieczon! Kasztelan Sądecki Grot 
ze Słupce i Konar na drzewie powieszon ! 
Tarnowiecki, Pruchnicki, HumPński, zgi­
nęli! Odrowąża uprowadzili Tatar<;y[! Strach 
wielkooki zdejmował coraz bardziej walczą­
cych : ale mordercza bitwa trwa dalej.

Król, stojący jeszcze w tera samem 
miejscu, na brzegu lasu od stj<>tiy Sucza- 
wy, gdzie przez cały czas oblężenia leżał 
obozem, na wieść tego niespodziewanego 
napadu niezmiernie się przeraził i zrazu 
chciał ruszać na odsiecz pospolitemu rusze­
niu. Miał on wszystkie swoje chorągwie nie­
tknięte pod ręką —  a była to siła nieszpet- 
na, zwłaszcza że tam człek w człeka i koń 
w konia były w wielkim porządku i dosko­

nałej karności, było też przytem i kilka ty­
sięcy piechoty w odwodzie. Ale po naradzie 
ze starszyzną odsiecz okazała się niemoże- 
bną, bo chyba było jeszcze i tę resztę ar­
mii rzucić w tę paszczę piekielną , aby ją 
pojedynkiem wybito. Król posłał Kamieniec­
kiego w las, aby mu przyniósł wiadomość: 
ale Kamieniecki nie wrócił. Nie pozostałojte- 
dy nic innego, jak porozstawiać Chorągwie 
po brzegach lasu a zarazem mieć oko na 
Suczawę, ażeby przynajmniej z tyłu nie do­
puścić napadu. Chorągwie tedy przechadza­
ły się P° brzegach lasu, ta i owa starła się 
l jakim hufcem wołoskim albo ściahem Ta­
tarów i powracała z wiadomościami do 
Króla.

Potem zaczęły przylatywać do niego 
wieści o tych, co zginęli. Śmierć Fredry 
głębokim dotknęła go bólem — a kiedy mu 
doniesiono, że Tenczyński zginął, łzy mu 
w oczach stanęły. Rannego Kmitę kazał 
przynieść do swego wozu i zapomniawszy 
dawnych niechęci, żałował go szczerze i ka­
zał opatrzyć przez swoich lekarzy.

Niebawem potem i Kamienieckiego 
przyniesiono na derkach, ranny był w rękę 
i w głowę. Król go pytał, co robić ?

—  N ic, —  odpowiedział mu Kamie­
niecki , — w lesie drzewa popodcinane, wła­
śnie jakoby cały las był napełniony wileze- 
mi jamami. Padliśmy ofiarą naszej nieo- 
patrzności. Połowa Polski tam zginie. My 
patrzmy, abyśmy w czystem polu zostali, 
gdzie się można obronić a wreszcie nie żal 
i z rinąć.

Król się odwrócił od niego, bo Kamie­
niecki pewnie mu także tej wojny odradzał 
i cokolwiek teraz powiedział, to brzmiało 
mu w uszach, jak gdyby wymówka, zatwier­
dzona krwią tylu szlachetnych.

Tak przy! tywały wciąż wieści z lasu 
i uderzały w Króla jak kule armatnie : Ten 
został usieczon, drugi powieszon a trzecie­
mu wypruto jelita. I było tych pobitych i



Podnoszę wreszcie postanowienie, że wy­
szynk lub drobna sprzedaż napojów wysko­
kowych musi być zamknięty od 5 -tej go­
dziny po południu przed każdem świętem 
i niedzielą, do 5-tej rano w poniedziałek, 
lub też w dzień po święcie.

Projekt ustawy w mowie będącej jest 
przyczynkiem Austryi do usiłowań prawie 
wszystkich państw Europy zapobieżenia pi­
jaństwu. W Anglii : Ameryce działają sto­
warzyszenia wstrzemięźliwości, na konty­
nencie występuje państwo przeciw pijań­
stwu. Nawet w tern okazuje się różnica 
charakteru ustrojów państwowych. W An­
glii nie wkracza państwo w dziedzinę samo­
dzielności jednostek; na kontynencie czu­
je  się państwo zobowiązunem do ogra­
niczenia tej samodzielności w interesie je ­
dnostki i ogółu. Obok tego rodzaju ustaw, 
potrzebne jest jednak i współdziałanie czyn­
ników, na moralność ludu wpływających. 
Nietylko państwo, ale i kościół muszą tu­
taj wspólnie działać, jeżeli ma być rzeczy­
wiście osiągnięty dodatni wynik. Podnoszę 
wreszcie, że i projekt ustawy w mowie bę­
dącej jest dalszym dowodem tej wspólno­
ści interesów , łączącej wszystkie państwa 
cywilizowane, na którą już w tylu wypad­
kach miałem sposobność wskazać. Francya 
występuje przeciw pijaństwu, Szwajcarya, 
Niemcy, Niederlandy, obecnie i Austrya. 
Granice i różnice powoli nikną, a wyłania 
się człowiek.

Przyjęcie M m  p p m  N i  Pana.
W sobotę, o godzinie 12-tej w połu­

dnie, Najj. Pan raczył przyjąć na Zamku w 
Wiedniu członków Delegacyi węgierskiej. 
Prezydent Delegacyi, kardynał Haynald, 
podczas przyjęcia miał do Najj. Pana prze­
mowę, w której podniósł, że Delegacyi za­
równo jak i ukochanemu Monarsze leży na 
sercu ciężkie położenie walczącego z mate- 
ryalnemi trudnościami narodu węgierskie­
go, jak niemniej postęp narodu i podnie­
sienie rozwoju umiejętności i sztuki. Dele- 
gacya wie, iż niepomyślne ekonomiczne sto­
sunki polepszą się przez zabiegi w dziedzi­
nie przemysłu, przyczem jednakże mate- 
ryalne siły muszą być o ile możności jak 
najwięcej oszczędzane. Z drugiej strony sta­
nowisko mocarstwowe Monarchii, której si­
ły i potrzebnego w interesie pokoju pogo­
towia wojennego nie można spuszczać z u- 
wagi, nie dozwala na odmówienie rządowi 
środków w tym celu niezbędnie mu potrze­
bnych, skoro się okaże z obustronnego roz­
ważania tych sprzecznych okoliczności, cze­
go odpowiedni rozwój siły zbrojnej niezbę­
dnie wymaga. Delegaeye wezmą przedłoże­
nia rządowe pod ścisłą rozwagę i przytem 
będą się liczyć z interesami Tronu, stano­
wiskiem Monarchii, chwałą i pomyślnością 
ludów. Mówca kończy pełnem polotu bło­
gosławieństwem dla Króla i Domu panują­
cego.

pomordowanych już całe setki, ba nieledwie 
tysiące. Gdyby mu całe piekło było runęło 
na głowę, to byłby nie uczuł więcej palą­
cego ciężaru na swojem sumieniu : jakoż 
otaczający wóz jego Panowie i Senatorowie 
duchowni mieli już litość nad nim i nie po­
wiadali mu, kto tam znów zginął.

Jednak niebawem zaczęły tak samo 
gonić za sobą wieści jeszcze daleko strasz­
niejsze.

Oddział Wołochów, złożony z jakich 
trzech tysięcy jazdy, uderzył na czoło obo­
zu i wyciął sześćset Mazurów do nogi, tak 
że ich ledwie kilku uciekło.

Ci sami Wołosi prą dalej w las, po­
zabierali armaty i wywożą je z lasu...-

Nasze własne piechoty niemieckie i 
czeskie zaczynają się burzyć. Owi okrzyczani 
Husyei z pod Laszek napadają na nasze 
własne wozy i zaczynają rabować....

A wreszcie Olizar, który najdalsze ro­
bił wycieczki i głównie miał na oku forte­
cę, przyleciał pędem tak wściekłym, że się 
koń pod nim rospierał, i przyniósł wiado­
mość, że kędyś z nad brzegów Seretu cią­
gną znaczne oddziały wojsk ku Suczawie, 
jedne zajmują s anowiska opuszczonych przez 
nas obozów a drugie wchodzą w bramy for­
tecy, jakoż widać dobrze coraz wzmagający 
się ruch zbrojnego ludu na murach....

Trudnoż już było tych wiadomości nie 
powiedzieć Królowi. Kiedy bowiem pospoli­
te ruszenie, co chociaż się tylko broniło, 
jednak usiłowało przeć naprzód, mogło zo­
stać rozbitem i rozprószonem przez tych 
Wołochów, co uderzyli na Mazurów, a ci W o­
łosi wsparci świeżemi posiłkami mogli do­
trzeć przez las aż do królewskiego obozu; 
wojska ściągające się ku Suczawie mogły 
nań ẑ  tyłu uderzyć —  a tak dwór królew­
ski mógł zostać wziętym w dwa ognie. Zwa­
żywszy to położenie, Król już się nie na­
myślał, tylko wysłał co najodważniejszych 
towarzyszy w las z rozkazem, aż-by się po-

Na tę przemowę odpowiedział Najj. 
Pan: „Dziękuję Panom za zapewnienia wier­
nej uległości, jakie Mi właśnie wyraziliście; 
sprawiają one Mi zawsze szczerą radość. 
Z zadowoleniem mogę wskazać na to, iż sto­
sunki zagraniczne Monarchii nie zmieniły 
się, są pomyślne i pocieszające , i że wy­
trwale przez Mój Rząd prowadzona polity­
ka, dążąca do utrzymania pokoju i opiera­
jącego się na traktatach stanu prawnego, 
znajduje nietylko uznanie, lecz także powa­
żne poparcie.

„Kwestya bułgarska, ku Mojemu ubo­
lewaniu , nie została jeszcze rozwiązaną, 
lecz chętnie oddaję się nadziei, iż takowa 
także i nadal zachowa lokalny charakter, 
a w końcu rozwiązaną będzie w sposób, 
który dopuszczalne życzenia Bułgarów po­
godzi z europejskiemi traktatami i intere­
sami, Jakkolwiek Europa ciągle opanowaną 
jest uczuciem niepewności, i to zmusza Mój 
Rząd, aby w swej pieczołowitości o siłę 
wojskową Monarchii nie dał się prześcignąć, 
to jednak uprawnionem jest przypuszczenie, 
iż gorliwe usiłowania i ścisłe złączenie się 
występujących za utrzymaniem pokoju Mo­
carstw, powstrzymają i nadal zaburzenie 
tego pokoju. Dzięki waszej patryotyeznej 
ofiarności, mogło się już rozpocząć w bie­
żącym roku nowe uzbrojenie wojska, a na 
dalsze prowadzenie takowego będzie musiał 
Mój zarząd wojskowy zażądać potrzebnych 
środków w podwyższonej wysokości, nato­
miast zaś starał się on te większe żądania 
za pomocą dopuszczalnych administracyj­
nych zarządzeń według możności obniżyć.

„Wydatki na zarząd Bośnii i Hercego­
winy będą także w tym roku pokryte z wła­
snych dochodów tych krajów, a także tym 
razem pomyślano o dalszem zmniejszeniu 
potrzebnego kredytu dla wojska w Bośnii i 
Hercegowinie. Przekonany, iż do zbadania 
przedstawionych Panom przedłożeń przy­
stąpicie z doświadczoną przezornością i pa- 
tryotyczną gorliwością, zyczę waszym pra­
com pomyślnego skutku i witam was ser­
decznie".

Następnie polecił Najjaśniejszy Pan 
sowi gabinetu Tiszy, ażeby przedsta­

wił członków Delegacyi węgierskiej, poczem, 
zaszczyciwszy wielu członków rozmową, 
ustąpił Najj. Pan do swych apartamentów.

Delegacyę austryacką raczył Najj. Pan 
rzyjąó o godzinie 1. Przewodniczący tej 

dalegacy j, hrabia Re^ertera, wystosował na­
stępującą przemowę.

„Wasza Cesarska Mości, Najjaśniejszy i 
Najmiłościwszy Panie 1

„Wysłana przez obie Izby Rady pań­
stwa Delegacya zebrała się stosownie do 
Najwyższego rozkazu, ażeby się dowiedzieć 
o przedłożeniach wspólnego Rządu, zbadać 
je i konstytucyjnie załatwić.

„Poczytuje ona za swój patryotyczny 
obowiązek zapewnić Rządowi Waszej Ces. 
Mości środki, ażeby,jakkolwiekby się ułożyć 
miały stosunki zagraniczne, mocarstwowe 
stanowisko Państwa nie doznało żadnego 
uszczerbku

spolite ruszenie, gdziekolwiek jest, cofało 
ku brzegom lasu i oparło o obóz kró­
lewski.

A wtedy już słońce zaczęło zapadać — 
i bitwa w lesie zaczęła ustawać.

Wołosi, co Mazurów wycięli, cofnęli się 
sami, Szeklerzy i chłopi wołoscy powycho­
dzili także z lasu, uprowadziwszy wiele ar­
mat i wozów z łupami, pospolite ruszenie 
mogło się zatem zgromadzić spokojnie i cof­
nąć bez wstrętu w tę stronę lasu, gdzie le­
żał obóz królewski. Znajdowały się tam do­
syć liczne, chociaż niebardzo rozłożyste po­
lany, na których Chorągwie mogły się jako- 
kolwiek pomieścić, porozkładawszy swoich 
żołnierzy i wozy po lesie i otoczywszy się 
silnemi strażami.

Ale usposobienie pospolitego ruszenia 
było jak wśród pomoru, gdzie trupy leżą 
jeszcze niepogrzebane, co chwila ktoś z ję ­
kiem boleści duszę oddaje Bogu a przeto 
każdemu się trzęsą wnętrzności, bo czuje, 
że i on w pół pacierza może dać sobą o zie­
mię. Nieuniknione po takim pogromie żale, 
niechęci, obawy i narzekania zaczęły się roz­
legać po całem pospolitem ruszeniu a tu i 
ówdzie srogie się podnosiły lamenty. A nikt 
nikogo nie koił, bo każdy sam miał za czem 
żałować. Ten stracił o jca , ten syna , ów 
szwagra lub przyjaciela, jednemu zabrano 
wozy z ładunkiem całym, drugi sam został 
spieszony a trzeci nie miał już ani kawałka 
broni przy sobie. Strach nietylko odbiera 
serce, ale i wyobraźni nasuwa niestworzone 
widziadła — a tak z zapadającą nocą roze­
szła się straszliwa dla wszystkich wieść po 
tym rozbitym obozie, że Król umyślnie wydał 
szlachtę na rzeź, ażeby ją zmniejszyć w Kró 
lestwie i podbić, zaś teraz po rzezi, ujechał 
milczkiem brzegami lasu i niemasz go już 
w obozie. Ci i owi towarzysze powiatowych 
Chorągwi przylatywali doń z wybladłemi 
twarzami i wystraszonemi oczyma, przyno­
sząc mu tę wiadomość ijzapowiadając, że jeśli 
temu nie zapobieży, to albo bunt wybuch-

„Zwróci ona szczególniej baczność swo­
ją na potrzeby wspólnej armii i floty i bę­
dzie z pewnością chętną do wszelkiej ofia­
ry dla gotowości zbrojnej armii, do ofiary, 
która nie przeciąży możności ludów, z 
wiernością i miłością oddanych Tronowi.

„Jakkolwiek głęboko przez wszystkie 
serca uczuwana jest potrzeba pokoju i jak­
kolwiek gorąco cała Austrya uczuwa wdzięcz­
ność dla Waszej Cesarskiej Mości za utrzy­
manie wśród groźnych okoliczności pokoju: 
to jednak nikt nie może przeoczać, jakiem 
byłoby niebezpieczeństwem, gdyby w uzbro­
jeniach z gorączkowym dokoła pospiechem 
dokonywanych, uprzedzono nas.

„Delegacya też Rady państwa jest pe­
wną, że nie brakDie jej uznania wszyst­
kich lojalnych Austryaków, gdy wspólnemu 
Rządowi państwowemu użyczy w tem swe­
go poparcia, iżby pracując nad dziełem po­
koju, mógł pracować w przekonaniu, że w 
razie potrzeby nie b.akłoby mu środków, 
ażeby prawom Monarchii zadość uczynić.

„Z niezłomnem zaufaniem w mądrość 
Waszej Ces. Mości, błagamy Boga, ażeby 
strzegł, chronił i utrzymywał Najjaśniej­
szego Pana dla dobra zjednoczonych pod 
Jego berłem narodów “

Najjaśniejszy Pan dał potem tę samą 
odpowiedź, którą już usłyszała Delegacya 
węgierska.

Rada Państwa,
(■C L X X IX  posiedzenie Izby poselskiej.)

*t* Wiedeń, 28 października. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej).

Prezes, dr. S m o 1 k a , zagaja posie­
dzenie o godzinie 11 min. 15. Izba licz­
nie zebrana. Na ławie rządowej wszyscy 
pp. Ministrowi*. Publiczność zalega loże i 
galerye.

Pos. S t r u s z k i e w i c z ,  po raz pierw­
szy obecny, składa przyrzeczenie na kon- 
stytucyę.

0 Pos. H e i l s b e r g  wnosi interpelacyę 
do całego Rządu, ażali myśli zaprowadzić 
ustawodawcze i administracyjne reformy na 
polu drobnego przemysłu.

Pos. R o s e r  wnosi interpelacyę do 
Prezesa gabinetu jako Ministra spraw we­
wnętrznych w sprawie robót ziemnych pod 
Franzensbadem, zagrażających zdrojowisk :m 
leczniczym.

Pos. V o s n j a k wnosi interpelacyę do 
p Ministra oświecenia w sprawie utworze­
nia równorzędnych klas słowieńskich, a 
względnie chorwackich przy gimnazyach w 
Mariborze, Celii, Gorycyi, Tryeście i w Pi- 
sino.

Pos. F i i r n k r a n z  wnosi interpelacyę 
do p. Ministra skarbu w sprawie reformy 
podatków spożywczych poza miastami zam- 
kniętemi.

Izba, przystępując do porządku dzien­
nego, dokonywa nasamprzód niektórych wy-

nie w obozie, albo nim słońce zejdzie, całe 
pospolite ruszenie się na cztery wiatry roz­
leci....

Natenczas Król, chociaż tak bardzo 
niemocen, że ledwie się mógł utrzymać na 
nogach, zlazł z wozu i kazał sobie dać ko­
nia. Razem z nim wsiedli na koń co naj­
waleczniejsi Rotmistrze jego Chorągwi, Bi­
skupi i dygnitarze nadworni, Król kazał 
swoim halabardnikom pozapalać łuczywa i 
świece woskowe i w tem otoczeniu, wśród 
ciemnej nocy, pojechał w las. objeżdżając 
wszystkie Chorągwie pospolitego ruszenia, 
zatrzymując się przy każdym Wojewodzie, 
Rotmistrzu lub Kasztelanie, pokazując się 
wszystkim przy jasnym blasku łuczywa, i 
przemawiając do każdego powiatu, dodając 
serca żołnierzom i zapewniając ich: że jest 
przy nich, że zginie z nimi, jeżeli taka jest 
wola Boża, ale ma w Bogu nadzieję i wa­
leczności swoich Chorągwi, że się obronim 
i klęskę tę wynagrodzim sowicie tym zdraj­
com...

Tuż za orszakiem królewskim, na swo­
im białym koniu, w pancerzu a hełmie i 
z mniszym habitem przewieszonym przez 
plecy, z krzyżem w lewem ręku a z węży­
kowatym mieczem w prawicy, jechał O. 
Chryzostom ■— i zaraz przy pierwszym po­
wiecie, jak tylko Król skończył swoją krótką 
przemowę, zabrał głos z konia i swoją zło- 
toustą wymową miotał na nich zaklęcia i 
błogosławieństwa, które tak na nich padały, 
jak gdyby po czarnem niebie jasne bły­
skawice biegały, Zaczem z natchnienia Bo­
żego świetne im zapowiadał zwycięstwo — 
a kiedy im to proroctwo wykładał, to 
wszystkim się zdało, że niebo się wyjaśni­
ło a od zachodu do wschodu jasna tęcza 
się na niem rozpięła....

Chryzostom tej nocy kazał jeszcze da­
leko wymowniej i świetniej, niżeli ongi 
w obozie pod Lwowem. Słowa wylewały się 
z ust jego jako srebrzysty potok wytrysku- 
jący ze skały a czasem wyskakiwały z prze-

borów uzupełniających do komisyj; poczem 
pos. W y s o c k i  imieniem komisyi ekono­
micznej zdaje sprawę z projektu rządowego 
o upoważnieniu rządu do prowizorycznego 
uregulowania stosunków handlowych z 
Niemcami i Włochami na czas co najdalej 
do końca czerwca r. 1888. Komisya wnosi 
przyjąć projekt.

W dyskusyi ogólnej pos. Z a 11 i n g e r 
rozwodzi się o wytrzebianiu lasów w Tyrolu, 
które zastraszające przybiera rozmiary, i 
zwraca Rządu uwagę, jak ważne byłoby 
zaprowadzenie cła na wywóz drzewa do 
Włoch. Prócz tego żąda wydania surowych 
instrukcyj dla władz celnych, aby zapobiedz 
dowozowi winogron na wino pod pozorem 
winogron stołowych.

Pos. Z a l l i n g e r  uprasza Rząd, aby 
w pertraktacyach handlowych z Niemcami 
dołożył wszelkich starań, by cło niemieckie 
na bydło dowożone z Austryi obniżono z 
60 na 40 marek i aby ustały szykany z stro­
ny niemieckiej w ruchu pogranicznym.

Tu zabiera głos p. Minister handlu, 
margr. B a c ą u e h e m  (którego mowę po­
damy jutro w całości. Bed.)

Pos. Edw. S ii s s w cłach wywozowych 
na drzewo nie widzi właściwego sposobu 
ku zapobieżeniu tępieniu lasów w Tyrolu, 
lecz w należytem wykonywaniu ustaw la- 
sowych Z pewnym zarzutem przypomina pos. 
Zallingerowi, że Tyrol miał wcale dobrą or- 
dynacyę leśną, zaprowadzoną w r. 1856 
przez władze cesarskie, którą jednaK za 
przyczyną politycznych przyiaeiół pos. Zal- 
lingera w r. 1859 zniesiono. A więc nie 
prosić o nałożenie cła na wywóz drzewa, 
lecz o odjęcie policyi leśnej władzom auto­
nomicznym, a przekazanie jej władzom ce­
sarskim {Brawo! z lewicy).

W głosowaniu przyjęto projekt w dru- 
giem i zaraz także w trzeeiem czytaniu.

Bez dyskusyi uchwalono w drugiem i 
trzeeiem czytaniu projekt ustawy, dozwala­
jącej pobierać dodatki od p idatków na rzecz 
kraińskiego funduszu indemnizacyjnego.

Następnie uchwalono w myśl wniosku 
pos. Hohenlohego rezolucyę wzywającą Rząd, 
aby obmyślił pomoc dla ludności w Gorycyi 
i Gradysce, której zagraża niedostatek.

Poczem stosownie do wniosku komisyi, 
rozpatrującej sprawy nietykalności poselskiej, 
odrzucono prośbę sądu w Beczowie o przy­
zwolenie na wytoczenie pos. Stóhrowi pro­
cesu za to, że pies jego bez kagańca bie­
gał po ulicy.

W myśl wniosku komisyi budżetowej 
uchwalono przekazać Rządowi do ocenieni® 
i ile możności uwzględnienia petycyę wy­
działu powiatowego w Marchendorf w Cze­
chach o darowanie pożyczki w ilości złr. 
23.000, danej ze skarbu dla zapobieżenia nę­
dzy. —  Przy tej sposobności pos. T r o j a n  
zalecił ku równemu uwzględnieniu takież 
petycye innych powiatów czeskich, a poparł 
go w tem pos. S t ó h r ,  który z powodu 
pewnej uwagi preopinanta stwierdził fakt, 
iż lewica za czasów panowania swego wspo­
magała ze skarbu ludność czeską także, cho­
ciaż Czesi w Radzie państwa nie zasiadali.

rażającym grzmotem jak gromy. Przypomi 
nał im, jako we Lwowie za obozową ros- 
pustę przepowiedział im karę Bożą —  i ta 
kara Boża spadła teraz na obóz; ale dzi­
siaj im przepowiada, że gniew Boży jut 
jest przebłagany —  i będzie zwycięstwo.... 
A nim słońce zajdzie nazajutrz, orzeł pol­
ski obali na ziemię wołoskiego bawoła i 
będzie pić ciepłą krew jego w obliezności 
Suczawy. A w końcu swego kazania wiel­
kim głosem zawołał:

— Bóg zbudził ze snu swojego sługę 
i kazał mu iść, ażeby widział, jaka jest 
wiara wasza i jakiem sercem będziecie iść 
do tej sprawy. A jeślibym nie wskrzesił 
w was wiary i widział, że się chwiejecie 
przed wypełnieniem Bożego rozkazu, jam 
winien, żem nie był godzien przelać na 
was tej łaski, z którą mnie do was posła­
no. Natenczas ten miecz podniosę przed 
wami i sam was powiodę na nieprzyjacioły, 
i wszystką krew moją przeleję, ażebym 
was odkupił z tej haniebnej niewoli i aby 
naród wasz odrodził się z miecza, jako jest 
napisano, i żył w łasce Bożej po dzień 
wszystkich dni i po wiek wszystkich wie­
ków !

A mówiąc te słowa, podniósł miecz w 
górę nad głowami cisnących się ku niemu 
żołnierzy. A przy czerwonym blasku płoną­
cego łuczywa i wśród dymów bijących w 
górę wszystkim się zdało, że jego miecz 
goreje płomieniem i jasne światło bije od 
całej jego postaci, jak gdyby był Boskim 
rycerzem przysłanym z nieba na ziemię. 
Toż jedni spuszczali oczy ku ziemi i bili 
się w piersi, drudzy rzucali się na kolana 
a inni patrzali nań zachwyconem i rozpro- 
mienionem obliczem, jak gdyby już odnieśli 
zwycięstwo.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



^ a i ważniej sza zmiana jest w §. dcim, 
w którym Izba poselska na wniosek Koła 
polskiego uchwaliła była pozostawić za­
bezpieczenie robotników rolnych i leś­
nych ustawodawstwu krajowemu, gdy tym­
czasem Izba wyższa zmieniła brzmienie 
paragrafu tak, iż, wyeliminowawszy kom- 
petencyę sejmów krajowych, powiada tylko: 
„Dopóki zabezpieczenie robotników rol­
nych i leśnych nie będzie uregulowane...“ 
i t. d. — Komisya przemysłowa Izby posel­
skiej przypadkową większością 1 0 -głosów 
przeciw 9 głosom postanowiła zgodzić się 
na tę zmianę. Sprawozdawcą komisyi jest 
pos. B i l i ń s k i .

W dyskusyi pos. Władysław C z a j ­
k o w s k i  imieniem Koła polskiego broni 
uchwały Izby poselskiej, wywodząc, że ta 
lepszą jest od uchwały Izby wyższej, albo-
w ip m  R tflnn w P 7.n rn^.sfrT^frfl lrwAffftra ~

| stawił przewodniczący I 
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wyeliminowała też z ustawy tę kwestye snor i Urz«dni.cy uawe  ̂ Po dwudziestu i i ? K  mai 
»ą, a wniosek pos. Czajkowskiego na flL n : awansuJ§ Da stopnie przez tam ten nie 
do niej j ,  w »» i . Ustow, „  zabezpiee“S ; w" M -p . t mtyeh zajmo-
robotnikom utrzymania w chorobie i w k» L  • , • H a 11 W1C h uPrasza n ^ ,
Iecf.w.A «a iedynem uznania godnem h„;„ j wniosek jego o utworzenie p r “ 8ł’ abJ

, — scronnictwa- 
r — popierania słusznych żądań

sprzymierzeńców".
Na początku tego posiedzenia przed­

stawił przewodniczący Kołu nowo wybrane-
irn nosła Sf.ma*Houri/»r»o

k k o i i k a

. ... wv/« « „uwyansm 11US. ozai-_  -Ł , ----- --- jr j )  y-/iy OHieiil JŁUUUfcJ > , . d
nrzez^Rad^ę państwa. Pos Czajkowski utrzy- kowskiego. Ze zas mimo to nie złożył urzę- 
muie wprawdzie, że uchwała Izby poselskiej du sprawozdawcy choc właściwie powinien 
rozstrzyga kwestyę. Tak nie je s t ; owszem był złożyć, uczynił to właśnie jedynie dla 
wskutek uchwały tej kwestya byłaby do- tego, aby nie sprawiać zwłoki w parlamen- 
piero na dobre wątpliwa. Uchwała Izby tarnem traktowaniu ustawy. Mówca odpiera 
wyższej jest lepsza Odrzuceniem uchwały zarzut Barnreithera o braku ofiarności jako 
Izby wyższej nie uniknie się wątpliwości obrazę; b° ®uinlfc każdeS° P0®°stawic
kompetencyjnych, ale odwlecze się dojście trzeba, jak głosować zechce. I właśnie dla
ustawy niniejszej do skutku. Ze względu na tego, że mimo fałszywych imputacyj wm- 
watpliwość kwestyi, która jest kwestyą dykuje sobie prawo otwartego wyjawema
prawnopolityczną, lepiej pozostawić ją  przy. swego zdania, głosować będzie za wnio- 
szłości. Proszę zatem zgodzić się na uchwałę skiem pos. Czajkowskiego, chociaż jest spra-
Izby wyższej. wozdawcą komisyi. (Brawo/ brawo! z pra-

I s k i :  Rza.d aI---/.— n

 Rada kr. w. miasta Sambora
P r e z e s  nie zapowiada tego , ale uchwałą z d. 19 bm. postanowiła podziękować 

obiecuje uwzględnić ważność wniosku. Najjaśniejszemu Panu za wspaniałomyślne 
A dalej oznajmia, że Izba przed Nowym wsparcie dla pogorzelców Sambora. Przy uchwa- 
rokiem pewnie się nie zbierze; życząc tedy le członkowie Rady powstali, wznosząc trzy- 
wszystkim wesołego Nowego roku, zamyka krotny okrzyk: „Niech żyje Najjaśniejszy Pan!“ 
posiedzenie o godzinie 3 min. 30. __ JE< dr. Franciszek Smolka po­

wrócił wczoraj z Wiednia po ukończeniu prac 
w biurze prezydyalnem Izby posłów Rady pań­
stwa i objął kierownictwo departamentu gmin­
nego w Wydziale krajowym.

Dr. A lojzy  Rybicki, zastępca człon-ałn trainnrarfo ‘-iłl

Z Koła polskiego.
Koło poselskie polskie na ^  . . .  «  , . .

w dniu 25 b. m. powzięło uchwały w7o-ie- — Dr. A lojzy  Rybicki, zastępca człon- 
dem spraw, mających być na noryftdlni ka ^U^ziału krajowego, po kilkutygodniowym
dziennym następnych posiedzeń Izby Mia- za8t?P8twi;ie ^  dra Smolki w tym urzędzie nowicie uchwaliła no •->>.-----

„yc na porządku Ka wyaziarn arajoweg ^
dziennym następnych posiedzeń Izhv M ia- zast§P8twie **• • bmolki w tym urzędzie
nowicie uchwaliło na propozycję przewo- Powraca do ®zeszo'vra-
dniczącego, aby wniosku ks. Hohenlohego" — Zwracamy uwagę szan. Czytelni-
ządającego pzzedsięwzięcia przez Rzad środ- ków naszych na umieszczone w „Dzienniku urzę- 
ków dla zapobieżenia nędzy, grożącej lu- dowym“ naszej Gazety ogłoszenie c. k. kraj. 
dnośei w Gorycyi 1 Gradysce, nie uchwalać dyrekcji skarbu, tyczące się utworzenia dziesię- 
zaraz w Izbie lecz żądać przekazania go siu nowych urzędów podatkowych w kraju, któ- 
komisyi budżetowej z poleceniem zdania re z dniem jutrzejszym rozpoczną swoją czyn- 
sprawy na następnem posiedzeniu. Następ- urzędową. Spełnia się tym sposobem fakt, 
nie Koło zastanawiało się nad zmianami po- oddawna już oczekiwany i czyniący zadość obja- 
ezynionemi przez Izbę panów w projekcie wionym wielokrotnie życzeniom opłacającej p0 
ustawy, uchwalonym przez Izbę poselska o datki publiczności, 
zabezpieczenie robotnikom ni™ -— • “ •

r . VJC.u c   - ... - -Jneniom opłacającej p0-„ wozda i usiawy, ucnwaionym przez Izbę poselska o datki publiczności.

H s w i S r S -skiej, a przyjąć wniosek p. Czajkowskiego W wri 1 o s e k C z a j k ° w- zmia 8 uczyilion*e przez Izbę pJ ^ # kt ! i 7o n f o t ó f  d? 0 ^ ^ . '  Na!bfzezkJ’znaczyłoby podać dojście ustawy do skutku s k i e g o  p r z y j ę t o  130 głosami przeciw J3  ^  ^  64  ^  ?(. . 7ę7 w urządzone zostały do nżvt.t„w wątpliwość. Innemi przeto słowy 118 głosom.nćwinrfA7.« ic  l o c f -------   -

ołicj, a wuiusea p. '-;zajkowskiego imienne, w którem w n i o s e k  C z a j k o w -
znaezyłoby podać dojście ustawy do skutku s k i e g o  p r z y j ę t o  130 głosami przeciw 
w wątpliwość. Innemi przeto słowy R za(j 118 głosom.
oświadcza, że jest przeciwny uchwale Izhv ważn$ zmianę przedsięwzięła Izba
poselskiej, a przychylny ustawie Izby wvż- wyższa w §. 42, znosząc uchwałę Izby po- 
szej. Mojem zdaniem jest to stanowisko selskiej, wedle której władza polityczna ma
Tłia Q10̂  -SC' We‘ do rzec.7.v Tjrawn Zabronić f« hrtrlror.^.-.: za|0żenia 0S0.—  "'“ “ ‘ cm jest to stanowisko s e l s k i e j ,  wedle której władza, polityc , aseKuracyjna ma w zasadzie wracać
całkiem niewłaściwe. Co do rzeczy samei prawo zabronię fabrykantowi założenia oso- 1 ^oszj.a [eczenia nie za 20 lecz tylko za 4
nie zdaje mi się, iżbyśmy tu mieli sprawę *jnei ase ûf acy.luyiIieJ’ j©ze' lb  ̂ to prze- j tygodnie, jeżeli statut kasy nie orzeknie, że 
z kwestyą prawnopolityczną; jest to kwe- szkarlzała rozwojowi okręgowej kasy aseku- 1 za d|u^8Zy czas ma płacić, wywiazała się 
"tya pożyteczności. Ponieważ każdy kraj racyjnej, lub jeśliby wypłacalność jej nie j ^^n âi/a — 1.̂ 1 •ia swe odrębne właściwości. nrJfn tai była dostateft*ni«fiinrc łnll-* ‘ —

r - „ „ ^ Fumyczną; jest to kwe- lub jeśliby wypłacalność jej nie
stya pożyteczności. Ponieważ każdy kraj £  yj (jô tateczJIlie poręeZona. -  Większość
ma swe odrębne właściwości, przeto tez J . . j  poselskiej wnosi nie odstępo- Sejmy tylko, me Rada państwa, mogą z po- , J '
żytkiem stanowić o zabezpieczeniu rohotni- wae od te, ków rnlnvoVi

stylistycznizmiany, uczynione przez Izbę panów w §§• 
13, 14, 17, 18, 64, 65, 76 i 77. Przy przed­
stawieniu zmiany uczynionej w Izbie pa­
nów w §. 8, że w razie umieszczenia cho­
rego robotnika w szpitalu powszechnym, 
kasa asekuracyjna ma w zasadzie wracać 
koszta leczenia nie za 20 lecz tylko za 4
tv (mil >1 i A iaAaIi ~ *"

. ,  rcaaa państwa, mogą z po­
żytkiem stanowić o zabezpieczeniu robotni­
ków rolnych i leśnych. Służy też Sej­
mom prawo w razie potrzeby orzec, że u- regulowanie tej sprawv ■

mogą z po- , , - - - j  wnosi me ousiępo-
■niu robotni-I J ac, 0!* tej uchwały; mniejszość wnosi zgo- 
y też Sej-1 S1̂  na uchwałę Izby wyższej,
orz.p.e ia 11-I  Pos. B a r n r e i t h e r  broni wniosku

\<3rr*\A~!

At a i  T""' v*a,ŷ '> wjwi%zała się
dłuższa dyskusya, w której zabierali głos W  >V sprawie budowy gmachu te-
c7vmiwn|S'f!’r̂ '̂̂ lrzaI10'1;s.̂ ki, Grocholski, Niem- atraluego we Lwowie, komitet wybraur 

ynowski, Lewakowski Karol i Kopyciński członków Rady miejskiej i z osóh niow s I
I T Z  r jh t7 ’ Z0Stiał ^  -  *“ a<̂  B e p t S S i  i t e j s S r  o ty igo, aby głosować za tą zmianą. Natomiast w sobotę wieczorem pierwsze r.ngiJi™ •’ o 
Postanowiło Koło głosować przeciw zmia- proszoa/ch 41, pr“ybyłJ n a T S S T 8*-2 ^ '
42 Qym FZeZ Izb? pftnówprzy §§. ko 2 2  osób; z obywateli zamiejscowych11̂  l i '
W które r~7ah WDy J fn a k  dyskusyę w K0Je, był Władysław hr. Koziebrodzki. W tym kom-

J  1 / !eraI' ^ 0S posłowie: Biliński, plecie uchwalił komitet zaprosić Ho r
kowski tywoŁrr r WQSkii- WładySłaW ^Zay'  T ° y CZtereCh dele*atów Towajzyst^a politl ------— I poczynione nr i  ? ’ mianowicie zmiany, ohnicznego, a nadto pp. Stanisława hr. Bade-

przedsiębiorstw przemysłowych, e P ẑez Izbę panów. Izba poseł- niego 1 radnego miejskiego, Kędzierskiego To
nilrom wo;-r.o„o; . 1.  -A j jj>ka postanowiła, iż uchwalenie ustawy o za- czyła się następnie dtotsL^dS sT a nad poru-’

nu w 2ef 1!1 r o ^oth ików  ro ln ych  i leśnych  sz.°ną przez p. i^rotnowskiego sprawa wyboru 
i f f a ,  e b o ro b y  pozostaw ion em  być mlej sea Pod budowę. Szanowny mówca zapro- 

^„._i' ?̂j'a^®oawstwu kraiow em u. Izba panów  ponował, ażeby gmach teat.minu . e . . ,  _

. - — - maiprzezie,
urządzone zostały do użytku publicznego nastę­
pujące stacye: Pustków (przystanek), Dąbie, 
Rzouhów. Mielec, Chorzelów (przystanek), Ja- 
ślany, Padew (przystanek), Baranów, Chmie­
lów, Tarnobrzeg, Sobów, Zbyduiów, Rozwadów 
i Nadbrzezie. Szczegóły o nowej tej linii ko­
munikacyjnej i jej otwarciu podamy w nastę­
pnym numerze.

(w) W sprawie budowy gmachu te-
Tl P.WA W a T ; '

regulowanie tej sprawy cozn ł° rzec> że « '  Pos
prezentacjom powiatowym W r  la si? re" mniejs z o ś c iV 'r n r  V  er broni wniosku 
nowie, wniosku p. Czajkowskie^ ZaŚ’ APPa~ I)rawiey. ęg / e.l?czJc4 nienawistną przeciw 
miecie, zmianą uchwalona nrzf! wnych 'n a o f^ 'Dl® wJższej mówiono o pe­
szą nie osiągnięcie tego, I Z ™ ! * *  W  ^  że C f i ś ć  T̂ h/ 0 moT ? .  tak ttó™ '  
Wolną rękę. Skoro ustawa r L S *  mia^  PrzW'aźnie n S . r L Ż L  p?saIsklel ,Jest o«3- 
zabezpieczenia wszystkich kategoryj też względem w ł/in ^ f*  robotlllJfów
m J ,  ,  wyjątkiem rolaych j leśaych ' . K
zabezpieczenia --------------
_ ' z wyjątkiem rolnych

o izba poselska potem u ch v ,_ , w  
wa zabezpieczenia robotmkow rolnych i In
h6nych a»- k r  »ekw“a i r s ; v 7 “ :  » » » « «”  ' wicy). lzby  wyższej (Huczne brawo

. _ e . B-------------  —  J — J   JJ kooot- nycn kas przedsiębiorstw przemysłowych,
ib-ć\s z wyjątkiem rolnych i leśnych; które robotnikom najwięcej się podobają. 

Bi^rnlzba p o s e l s k a  potem uchwala, że spra- Mówca imputuje znów większości, że jedy- skoro i*”  jjgęgguia robotmkow rolnych i me z nienaW-.: 1-  —Z Uj A n ^  . y  ” ""**v "  jcjc j c u  y -
lesnycn naiezy uu arajo-, jest uchwmT' rCY ku robotnikom przeciwna
wego; skoro następnie Izba wyższa sprze- z lewic™ e Izby wyższej (Huczne brawo 
ciwia się temu, a skoroby nakoniec Izba/ o
poselska odstąpiła od swej uchwały, przyj-I s k i . Prawozdawea komisyi pos B i l  iń 
mując uchwałę Izby wyższej, logiczne na- wyższo; ?  ,J6 “’ . októrycb mówiono w Izbie 
stępstwo byłoby to że uregulowanie tej ści i zbJ„’ odnoszą się do większo
sprawy należy do Rady państwa, a to by- tników którzy S  l i^ n l uWazem do robo- 
łoby — wybaczcie mi — nonsensem, gdy-J poznać, źe nienawidzą włLn P ^ ^ c h  dali 
by Rada państwa nie potrafiła uwzględnić I cyjnch przedsiębiorstw nr > aseklJra 
właściwości krajowych, które koniecznie I kszość Izby poselskiej b̂ zemys'Owych. Wię- 
uwzględnić trzeba. (Bardzo słusznie! z pra nieprzychylnie ynaJmniej nie jest
w ie ,* .-D l. tego goi,co . «  proszę nie od- żc kas, ale ponieważ n,<S t . w? l«de"1 Och. 
stępowa, od pierwszej uchwał,, przjjęć I kręgowe kas, a sek u ra cjo  ? '  J , i  
wniosek pos. Czajkowskiego i nie dać się im też zapewnie Ź Y w ofiS  &  -° -rzeba 
uwieść wywodom p. komisarza rządowego. I siadałyby D-riwUw k j  f i£COfeJ nie po- 
(B ra m  I W am  I z prawic,). ‘  PowstaVA8  ,1  t ł t  8f ł t ‘ c ji

Komisarz rządowy, radca ministeryal- siębiorstw GlatAtrA 1 k y ? .  Przed- 
ny dr. to t e i n  b a c h :  Nie mówiłem o po- obstawać DWv u P° feIska P0™ '
daniu całej ustawy w wątpliwość, lecz tył-1  \y eł „ s y Uc'.nwale.
ko o odwłoee, i powtarzam to tem słuszniej, niu p ie rw s i u Przyj§to §• 42 w brzmie- 
ile że uchwała Izby wyższej zapadła jedno odrzucono zmian! poselskiej, t. j.
myślnie w komisyi i in pleno. Szan. posło-1 wyższą. z przedsięwziętą przez Izbę
wi Grocholskiemu nie mogę przyznać słusz-1 j nne .
ności, gdy twierdzi, że przyjęcie uchwały Ustawa tedy ^  ? rz^ ^ °  bez dyskusyi.— 
Izhy wyższej znaczyłoby przyznanie kompe-1 wyższej FaZ Jeszcze wróci do Izby

eyi Radzie państwa. Gdyby tak było, o -I  Poseł Pa t t  ■
czałoby to zmianę konstytueyi, o której | dyalnym wni L&1 ada na st°h 

przecież nikt nie myśli. Kwestya kompeten-1 towarowej ° ° °Poda k̂°wanie
cyi jest sporną, i dlatego Rząd oświadcza | Poseł T
Się za uchwałą Izby Wyższej. | prezydyalnym a Z a n ®k y składa n
P"" rtnarAłnio sip. na fakt. że Ilamino r.>iL _WDI?S,. zmienienie regu

tencyi Radzie państwa. Gdyby tak było, o- Poseł P a t t  ’
znaczałoby to zmianę konstytueyi, o której dyalnym wniosAl/ 1 8  ̂ ,na sto.le Pfezy-
przecieź nikt nie myśli. Kwestya kompeten- towarowej. 0 °Poda k̂°wanie giełdy
cyi jest sporną, i dlatego Rząd oświadcza Poseł L a ? .
się za uchwałą Izby Wyższej. Prezydyalnvm w n l^ i  y skJada na stole
Pos. N e u w i r t h  powołuje się na fakt, że laminu Izby B0 . ^  . 0 zmienienie regu-
Izba wyższa jest zbliżona do większości Izby Ministrowie zohow'S I8J- T  tyai duebu> by 
poselskiej, a z tego wywodzi, że większość ta na interpelacye c ^ ZaiH odpowiadać 
powinna zgodzić się na uchwałę Izby wyż- dnie PO ich Cni
szej, zgodną z zapatrywaniem mniejszości, terpelacyę do Mi t ć ûdzie  ̂ '
nie odmawifliaca zrAszla. Heimom wnrostkom- wyiianunc - __  , ra handlu, w
petencyi.

Pos
na wywody iromisarza rząnowego o ouwłu-iua czeskiego iabn ----------------JY"J

i, że, skoro tylko ustawa wedle uchwały dność tamtei.-J m°g§ceg0 oburzyć lu­
by poselskiej przyjdzie do skutku, sejmy | zapytaniem - pyt InterPe!acya kończy się* * '-'Zy DftTłll MiniotrAari honrłiiT

sze j, zgodną z zapatrywaniem mniejszości, terpelacyę do M in i^ 11̂  wnosi )ja-
o b a w ia j ,c ,  zresztą sejmom wprost kom- ^  d j r e k c ^ p t z t /w 'TrlZ

Pos. Wład. C z a j k o w s k i  replikuje zakazu u ż y w a P ocz ôvyy w Bodenbach
rywody komisarza rządowego o odwło- ka czeskiego iaL-W prywatnem języ-

ce, ze, skoro tylko ustawa wedle uchwały dność tamteisz 7m °^ ?,ce§ 0 oburzyć lu-
Izby poselskiej przyjdzie do skutku, sejmy zapytaniem- Gzi’ *nterPa!aeya kończy się
natychmiast będą mogły zająć się wyda- znany jest ten M)IJ,str<(vv'! bandiu

n  i  T  U  «  A • z ’  a  J e s ] l  t a k  jest. jak-
aGueU Lwowgka* % dma BI paidiiernika 1887.

 .. îGŁjraenta miasta.
  r „JolWi»uiti roDotmaow roi — Posiedzenie komitetu budow y

nych, leśnych i przemysłu domowego do pom nika A. Mickiewicza odbyło się w sobotę, 
kas dla robotników fabrycznych.  ̂ w południe, w Krakowie. Obecni; przewodni-

Na następnem posiedzeniu Koła poi- cząey, prezydent m. dr. Szlachtowski członko- 
skiego d. 28 bm. odbytem, przewodniczący wie komitetu: pp. Baranowski, PHbHIa  ̂ j-  Grocholski opowiedział tok rokowań i dzia- .TaVitVn™^: TtiVnrt Irnmin*”  ---- 1

r-vnuUU|-. . .  . . .  - “ -z-Ji piwjtieui m. dr. Szlachtowski czlonko-log.  u om. oaoytem, przewodniczący wie komitetu: pp. Baranowski Fri’edlein dr 
rocholski opowiedział tok rokowań i dzia- Jakubowski Faustyn dr lonUn i i  i
a komisyj parlamentarnych stronnictw ski, dyrekt-r ŁnLc’zkiewicz w i dr ?Ma°ier 

prawicy w sporze toczącym się między klu j 6łef, Muczkowski, Ożóg Pryhński hr Prz ź ! 
beinposłow czeskich a Rządem z powodu zna- dziecki Konstanty, hr. Potocki Artur Rzewuski 
nego postanowienia, podpisanego przez p Walery, dr. Sokołowski Maryau, hr.’ Tarnowski 
Ministra Gautscha o zniesieniu czterech Stanisław, dr. Weigel Ferdynand. Reorezentanci
gimnazyów realnych w Czechach i Mora- młodzieży: Albinowski, Hupka Jankowski i 
wie, oraz o rokowaniach posłow czeskich z Jaworski.
Rządem, u ile te były komisyom parła- "
mentarnvm 7.nanA « i-*--— L- 1 - łŁUJU.0yuui pana- Po odczytaniu protokołu i pism kilku
mehtarnym znane, a które to działania i członków, usprawiedliwiających swą nieobecność, 
rokowania komisyj parlamentarnych całej zabrał głos w imieniu komisyi, wydelegowanej 
nrawicy w tej sprawie dalej trwać mają. na ostatmem posiedzeniu do przygotowania od- 
Koło po dłuższej poufnej dyskusyi odrzuci- powiednich wniosków pod obrady dzisiejszego 
jo bardzo przeważny większością wniosek posiedzenia, dr. E. Jakubowski, jako sprawo- 
posła Hausnera: „Koło polskie uprasza i zdawea większości komisyi i uzasadnił wniosek: 
upoważnia swego ”przewodniezącgo, aby o- „Przelać władzę, jaką posiadał w imieniu ko-
świadczył klubowi czeskiemu, że Koło poi- mitetu ś. p. Zyblikiewicz, na Wydział krajowy", skie znoszenie szkół średnich lub odmówię- W  imieniu t™;^— ' • ■ nie im s n U « " “” : l"i '



aby pełny komitet zatrzymał swą władzę i 
sprawę, jaka mn powierzoną została, do końca 
doprowadził.

W dyskusyi zabierali głos pp. Baranow­
ski, dr. Weigel, hr. K. Przeździeeki, dr. Majer, 
Priedlein, oraz dr. P. Jakubowski,, Na 21 gło­
sujących utrzymał się wniosek dyrektora Łuszcz- 
kiewicza (mniejszości kowisyi) 13 głosami o 
przelanie władzy pełnego komitetu na komisyę, 
złożoną z 5 członków. Pe krótkiej przerwie, 
przystąpiono do wyboru pięciu członków komi- 
syi; absolutną większość otrzymali: prrf. Za 
charjewicz Juljan, hr. Przeździeeki Konstanty, 
hr. Potocki Artur i Matejko Jan, zaś Włady 
sław Jaworski nie otrzymał absolutnej większo­
ści, przystąpiono więc do ponownego głosowa­
nia, w którem wybrano p. Władysława Jawor­
skiego.

Hr. Potocki Artur, przyjmując wybór, 
żądał określenia należytego atrybucyj wybra­
nych, aby w przyszłości zapobiedz nieporozu­
mieniom. W tym względzie dyrektor Łuszcz- 
kiewicz wnosi: 1) wszelkie dotychczasowe u- 
chwały komitetu nie wiążą nowo wybranego 
komitetu z pięciu; 2) atrybucye dotychczaso­
wego pełnego komitetu ograniczają się nadal:
a) do sprawdzenia rachunków budowy i ode­
brania wzniesionego pomnika; b) do wydania 
uchwał w takich wypadkach, gayby komitet 
z pięciu takowych zażądał.

Członkowie Hupka i Ożóg przemawiają za 
ograniczeniem praw komitetu z pięciu w ten 
sposób, jak je miał przyznane ś. p. Zyblikie- 
wicz. Czł. Rzewusfci przemawia za nieograni­
czoną władzą nowo wybranego tomitetu.

W głosowaniu wnioski czł. Łuszczkiewi- 
cza przyjęte zostały znaczną większością, jak i 
wniosek hr. Przeździeckiego:

W razie śmierci, dymisyi lub nieobecno­
ści dłużej trwającej którego członka, komitet 
pięciu uzupełnia się przez kooptacyę.

Względem zajęcia się rozprzedażą zaku­
pionych d .ieł Mickiewicza, uproszono dawniej tą 
sprawą zajmującą się podkomisyę.

—  Na pogorzelców m. Kuty złożyła 
ludność powiatu tarnopolskiego 22 zł. 24 ct., 
urząd parafialny w Suchej 4 zł. 50 c t , zaś 
proboszcz ewangelicki w Krakowie 2 zł. 11 ct., 
i izraelicka gmina tarnowska 10 zł.

— Z Akademii Umiejętności. Komi-
sya. delegowana przez Akademię, dla przyzna­
nia nagrody z fundacyi śp. Probusa Barczew­
skiego za najlepsze dzieło malarskie, wykonane 
w r. 1887, przejrzała już wszystkie obrazy, 
noszące datę r. 1887, sproszona umyślnie w 
tym celu przez przewodniczącego, dyrektora 
Łnszczkiew>cza, Komisya rozpatrywać się bę­
dzie nadto w obrazach, jakie po koniec roku 
jeszcze się pojawią. Nagroda, jak wiadomo, wy­
nosi 1200 zł

—  Z Uniwersytetu. PP. Zygmunt Ła- 
pińsui, rodem z Wieliczki i Gustaw Schveno- 
witz, rodem z Jaworzna, w Galieyi, otrzymali 
w Uuiwersytecie Jagiellońskim stopień magistra 
farmacyi.

—  Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dobę, następującą od go­
dziny 12 w południe dnia 31 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politiechnicznej: 
Wiatr o zmiennym kierunku między S i W, 
średnia temperatura doby około 6°C., stan 
nieba zmienny, powietrze wilgotne, deszcz przer­
wami, opad nieznaczny.

Najniższa temperatura była wczoraj nad 
ranem i wynosiła 3-5°C., najwyższa była 10°C.

Stan barometru, zredukowany ua poziom 
morza, był dziś o 9 rano 768-0 mm.

f  Karol Goedeke. Jak nam telegraf do­
nosi, zmarł w Getyndze najstarszy, a przytem 
najwybitniejszy, wszystkie epoki piśmiennictwa 
równą wiedzą obejmujący badacz literatury nie­
mieckiej. Goedeke urodził się 1814 r. w mie­
ście hanowerskiem Celle. W latach 1834—38 
słuchał wykładów filologicznych i literackich w 
uniwersytecie w Getyndze; następnie oddając 
się studyom mieszkał to w Hanowerze, to w 
Celle albo w Getyndze, aż w r. 1843 objął po­
sadę korespondenta w nadwornej księgarni Habna 
w Hanowerze. W r. 1855 przeniósł się do swe­
go miasta rodzinnego, gdzie rozpoczął monumen­
talną pracę Grundriss der Geschichte der 
deutschen Dichtung, która dopiero w r. 1883 
ukończoną została a obecnie w nowej przero­
bionej i znacznie rozszerzonej edycyi wychodzi. 
Jestto najgruntowniejsze opracowanie całokształ 
tu literatury niemieckiej, opierające się na po- 
dziwienia godnych wiadomościach bibliografi­
cznych, dzieło nieodzownie potrzebne dla każ­
dego badacza. Przytem znajdują się tam bardzo 
obszerne biografie i charakterystyki tak świe- 
tnem skreślone piórem, że trudno wyobrazić so­
bie coś doskonalszego w tym rodzaju. Na pod­
stawie tego dzieła uniwersytet w Tiibingen na­
dał Goedekemu stopień doktora filozofii. Od r. 
1859 przebywał Goedeke znów w Getyndze, 
gdzie go w r. 1873 zamianowano profesorem 
zwyczajnym historyi literatury. Z prac litera­
ckich, które Goedeke oprócz wyżej wymienionej 
napisał, najpopularniejszemi stały się studya o 
życiu i dziełach Goethego, Schillera i Lessinga.

«= Ogień kominowy wybuchł onegdaj 
pod 1, 44 przy ul. Żółkiewskiej, a wczoraj 
wieczór pod 1. 35 przy ul. Kaźmierzowskiej, 
został jednak w pierwszem miejscu przez do­

mowników, a w drugiem przez straż pożarną 
wnet ugaszony.

=  Wyrodna matka. Onegdaj znalezio­
no w stawie w Mikłaszowie, powiatu lwow­
skiego, zwłoki dziecka płci męskiej już zepsute. 
Ponieważ w pierwszych dniach b. m. bawiła 
w Mikłaszewie u włościanki Barbary Spirało 
jej znajoma dziewczyna, Jewka Greszczuk, po­
zostająca we Lwowie w służbie, z prośbą o 
przyjęcie tego jej 16-miesięcznego dziecka, czego 
jej jedoak Spirałowa odmówiła, przybył więc 
wczoraj tamtejszy gminny pisarz do tutejszej po- 
licyi, celem wyśledzenia tej dziewczyny. Odszu­
kana Jewka Greszczuk, rodem z Bełuczyna, po­
wiatu złoczowskiego, licząca lat 17, zeznała, 
iż wspomnione swe dziecię wrzuciła za namo­
wą wspomnionej Spirałowej żywcem do stawu 
w Mikłaszowie, albowiem pozostając w służbie 
i nie mając środków do utrzymania swego cho­
rego dziecka, była zmuszoną pozbyć się tym 
sposobem swego ciężaru. Zbrodniarkę oddano 
do tutejszego c. k. sądu krajowego karnego.

—  Z „ Sokoła. “ Dyrekeya zawiadamia 
członków wiekiem starszych, iż ćwiczenia gi­
mnastyczne dla nich rozpoczną się we czwar­
tek, d. 3 listopada br. i odbywać się będą co 
wtorek i czwartek od godziny 6 do 7 wieczo­
rem. Wpisy przyjmuje kaneelarya Towarzystwa 
codziennie od 6 do 8 godziny wieczorem.

— Rzadkość botaniczna. Dyrektor 
obserwatoryum i ogrodu botanicznego w War­
szawie, p. A. Fiszer von Waldheim, zawiadamia 
w ,Warsz. Dnew“ ,, że ściętą została w tern. 
mieście, keło rogatki belwederskiej na prawo, 
niezmierna rzadkość botaniczna, a mianowicie 
topola włoska, czyli piramidalna, wydająca na­
sienie. Spostrzeżenie co do rodzaju tego drzewa, 
spotykanego pospolicie jako dwupłciowego, 
zwykle tylko płci męskiej, uczyniono nie dalej 
dopiero jak w maju r. b„ i widziano je okry­
te mnóstwem kwiatów, a następnie zawiązków 
nasiennych. Odszukanie żeńskiej topoli w na­
szym kraju, szanowny autor wzmianki o niej 
poczytywał za tak wyjątkowe, rzadkie i godne 
uwagi miłośników przyrody, że wiadomość o 
odkryciu tem przesłał zaraz do Botanische 
Zeitung, jako organu najszerzej poczytnego w 
sferach przyrodoznawców całego świata, n<e 
przewidując widocznie losu, jaki osobliwość tę 
wkrótce potem miał spotkać. Prawdziwy biały 
ten kruk botaniczny wraz z 5 ściętymi także i 
innymi pozostałymi towarzyszami zasadzony był 
w r.1827 czy następnym z polecenia wielkiego 
księcia Konstantego Pawłowicza, przy uporząd­
kowaniu drogi od Belwederu. Ścięcie spowodo­
wała reguiacya placu po za „Bagatelą", przed­
sięwzięta przez zarząd pałaców cesarskich, przy

tórej w alei od rogatki mokotowskiej padły 
także trzy lipy stuletnie przeszło.

—  Okręt historyczny w niebezpie­
czeństwie. Ubiegłego piątku Anglia o mało 
co nie została pozbawiona jednej ze swoich 
najdroższych relikwij wojennych. Podczas ob­
chodu 82 rocznicy bit sy morskiej pod Trafal- 
gar, w której admirał Eelson pobił flotę Na­
poleona, władze Portsmouth, w'edług dawnego 
zwyczaju, udały się na okręt admirała „ Victo- 
ry “ , na którym Nelson w końcu sławnej bi­
twy został zamty, aby ozdobić pamiątkowy sta­
tek kwiatami i flagami, gdy nagle tenże zaczął 
tonąć. Drzewo zbudowanego w r. 1766 okrętu 
spróchniało pod zniszczoną zupełnie przez fale 
lekką miedzianą powłoką i szerokW strumienie 
wody utorowały sobie drogę do niższych ka­
jut. Dzięki energicznej pomocy zdołano tym ra­
zem uchronić jeszcze od zagłady historyczną 
relikwię.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk piękuych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Z Izby sądowej.

(Nadużycie władzy urzędowej.)

(Ciąg dalszy.)
(L .) Sędzia przysięgły, p. Mrozowicki, 

z powodu skonstatowanej choroby, został 
uwolniony od pełnienia tego urzędu, a 
miejsce jego zajął zastępca, p. Dziubaniuk, 
urzędnik magistratualny.

W dalszym ciągu obrony swojej ze­
znał oskarżony Kopel Rappaport, że w d. 7 
stycznia r. z. widział, jak na furę stojącą 
przed magazynem cłowym, ładowano j a- 
k iś  towar, ale nie przypuszczał nawet, a- 
żeby ładowano j e g o  towar, zwłaszcza, że 
zgoła nikomu nie dawał polecenia co do 
wywozu towaru z magazynu. Zaprzecza da­
lej ten oskarżony zeznaniom oskarżonych: 
Petrego, Puszczyńskiego i Rolnego, jakoby 
ci urzędnicy ogląda’ ] najpierw towary w ce­
lu sporządzenia deklaracyi przez intereso­
wanego kupca, i ażeby następnie rewido­
wali towary na podstawie sporządzonej już 
deklaracyi. O ile oskarżonemu z 30-letniej 
praktyki wiadomo, oglądali urzędnicy jego

towar zawsze tylko raz jedyny, a oględziny 
towaru z rana w dniu 7 stycznia uważał o- 
skarżony za dokonaną już rewizyę, po któ­
rej mógł wywieźć towar z magazynu. Co 
do zarzutu i wniosku prokuratoryi, iż K. 
Rappaport towary z Anglii sprowadzał na 
Hamburg do Lwowa, a ze Lwowa wysyłał 
je do Wiednia, wniósł oskarżony następu­
jącą obronę: Od r. 1857 miałem sklep z to­
warami bławatnemi we Lwowie. W r. 1873 
przeniosłem się do Wiednia, a we Lwowie 
otworzyłem filię mojego głównego handlu 
wiedeńskiego. Trwało to aż do r. 1880 w 
którym zwinąłem w Wiedniu handel głó­
wny i przeniosłem sklep do Lwowa, W r. 
1885 postanowiłem znowu przenieść się do 
Wiednia, a we Lwowie utworzyć skład ko­
misowy angielskich towarów, ale nie będąc 
jeszcze pewnym, czy istotnie otworzę w 
Wiedniu handel, sprowadzałem towary do 
Lwowa, a gdy w styczniu r. 1886 otworzy­
łem rzeczywiście sklep w Wiedniu, wysła­
łem towary, zapisane do Lwowa, napowrót 
do Wiednia.

P. przewodniczący przedstawia oskar­
żonemu, że powyższe tłómaczenie się nie 
jest zgodne z prawdą a po części szcze­
góły przez niego podane nie są prawdopo­
dobne. I tak zeznało aż sześciu świadków, że 
d. 7 stycznia r. z. Kopel Rappaport około go­
dziny 12 w południe był w urzędzie cło- 
wym; że dyrygował ekspedycyą swoich to­
warów ; że przynaglał pakierów i robotni­
ków do pospiechu; że widziano go nawet 
w samym magazynie cłowym , w którym 
spoczywały jego towary. Dalej zaznacza p. 
przewodniczący, że wyjaśnienia K. Rappa- 
porta co do sprowadzania towarów angiel­
skie na Lwów do Wiednia, są co najmniej 
niejasne. I tak przyznaje sam oskarżony, że 
począwszy od r. 1885 nie miał już sklepu 
we Lwowie, a mimo to sprowadzał do Lwo­
wa towary z Anglii, ażeby je ztąd odsyłać 
do Wiednia, a sprowadzał je do Lwowa 
rzekomo dla tego, bo nie był pewny, czy 
w Wiedniu otworzy sklep; tymczasem jest 
faktem, że sklep w Wiedniu był już otwarty, a 
nie było go już wcale we Lwowie, jest bowiem 
udowodnioną rzeczą, że po odbiorze towa­
rów przeznaczonych do Wiednia z maga­
zynu ełowego we Lwowie, najmował tu Rap­
paport na kilka dni magazyn, w którym 
przepakowywał przysłane mu towary i wy­
syłał je do Wiednia. Tłómaczenie się oskar­
żonego, że sprowadzał towary do Lwowa 
dlatego, iż nie był jeszcze pewnym, czy 
tutaj nie otworzy składu komisowego, nie 
da się również pogodzić z zdrowym rozsąd­
kiem. Wszakże daleko prostszą i tóńszą 
rzeczą było sprowadzać towary wprost do 
Wiednia, a dopiero w razie rzeczywistego 
otwarcia składu komisowego we Lwowie, 
wysyłać towary z Wiednia do Lwowa. 
Pocóż było robić tyle wydatków ? Podróż z 
Wiednia do Lwowa i napowrót; koszta u- 
trzymania we Lwowie ; koszta najmu ma­
gazynu we Lwowie i t. d. ? Wątpliwości 
tych oskarżony wyjaśnić nie zdołał.

Nastąpiła konfrontacya między K. Rap- 
paportem a pp. Puszczyńskim i Rolnym. 
Pierwszy utrzymywał stanowczo, że towary 
były tylko raz oglądane, a ostatni dwaj 
panowie utrzymywali, że prócz oględzin dla 
sporządzenia deklaracyi odbywała się często 
druga rewizya towarów na podstawie spo­
rządzonej przez kupca deklaracyi.

Ostatni oskarżony, Majer Rappaport, 
brat rodzony Kopia, obroną swoją i całem 
zachowaniem się wywołał serdeczną weso­
łość w sali przepełnionej słuchaczami. Za­
jął on stanowisko bezwzględnej negacyi. 
Wszystko, co o nim mówi akt oskarżenia, 
na podstawie zeznań świadków, jest nie­
prawdą.... Przeczy tedy oskarżony, jakoby w 
d. 7 stycznia r. z. był w ogóle w cłowym 
urzędzie; przeczy, jakoby go mogły intere­
sować towary Kopia, z którym żyje w nie­
zgodzie i od ktorego nigay ani centa nie 
zarobił; przeczy, jakoby był obecnym przy 
pakowaniu i ekspedyowaniu tych towarów 
z magazynu ełowego , nie wiedział bowiem 
nawet, czy są w magazynie towary jego 
brata. Wszystko to wypowiedział oskarżony 
prawie jednym tchem i z wielkim zapałem.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Poczekajnopan. 
A jakto tam było z tem krążeniem dokoła 
urzędu ełowego, w d.j 7 stycznia r. z., od rana 
do południa. Spacerowałeś pan tamtędy bez­
ustannie i miałeś m inę, jak gdybyś kogo 
szpiegował? Czy przypadkiem nie szpiego­
wałeś pana Kwaśniewskiego ? O s k a r ż o n y :  
Co...? szpiegował? Ja szedłem sobie „przy­
padkiem" na spacer, na Zielone, i obaczy- 
łem „przypadkiem", jak p. Kwaśniewski 
przytrzymał towar mojego brata. P r z e w o d ­
n i c z ą c y :  A zkądże pan wiedziałeś, że to 
towar pańskiego brata? I cóż pana mógł 
interesować ten towar ? Wszakże pan ży­
jesz w niezgodzie z bratem] O s k a r ż o n y .  
No, ja tak, z ciekawości popatrzyłem, i 
poznałem że to towar brata, bo były na 
nim litery: K- R. L. a we Lwowie tylko 
mój-brat sprowadza z Anglii towary. Pr z e  
w o d n i c z ą e y .  Ale co pan powie na to: 
Po przytrzymaniu towaru przez Kwaśniew­
skiego, przystąpiłeś pan do niego, prosiłeś 
go, aby puścił towar i ażeby udał się z pa-

j nem do Kopia, u którego znajdzie sio może 
boleta, a gdy p Kwaśniewski na tę propo- 
zycyę przystać nie chciał, pobiegłeś do u- 
rzędu ełowego, narobiłeś tam hałasu... 0 - 
s k a r ż o n y :  Ja tylko z ciekawości pobie­
głem w urząd ełow y, aby się popatrzeć, 
co się stało... P r z e w ó d .  A przed chwilą 
mówiłeś pan, że w ogóle nie byłeś w tym 
dniu na urzędzie cłowym i że nic zgoła 
nie wiesz co się stało. Z dalszych pytań i 
odpowiedzi wyszło na jaw, że Majer Rappa­
port był w urzędzie cłowym, że Karp w 
chwili najkrytyczniejszej posłał go po pie­
niądze do Kopia, ażeby niemi przekupić 
Kwaśniewskiego, wreszcie zaznaczył p. prze­
wodniczący, że według zeznań świadków, 
Majer Rappaport od 9 z rana azpiegował, 
gdzie się obraca p. Kwaśniewski, że na­
stępnie, sądząc, iż p. Kwaśniewski odszedł 
do domu, pobiegł na urząd cło wy, był po­
mocny przy ładowaniu i ekspedyowaniu to­
warów Kopia, konwojował potem transport, 
a w chwili przytrzymania go instaneyono- 
wał u p. Kwaśniewskiego. Na twarzy 
oskarżonego Majera Rappaporta malowało 
się wielkie zdziwienie, zkąd trybunał sądo­
wy tak dobrze jest poinformowany o jego 
czynnościach w dniu 7 stycznia r. z.

Na tem zakończył trybunał przesłu­
chanie oskarżonych, i rozpoczęło się postę­
powanie dowodowe.

Pierwszy świadek, Samuel Z i m m e r- 
m a n n ,  liczy lat 47 i skomulował w Luby­
czy dwa zajęcia, jest bowiem rzeźnikiem i 
pobijaczem dachów. „A byłeś ty aieay ka­
rany ? “ — pyta przewodniczący. — „Byłem; 
raz za mięso, a drugi raz za to, że pocho­
wano umarłego tego samego dnia." — Przy 
bliższych wyjaśnieniach p. prokuratora po­
kazuje się, że Samuel był karany 3-rnie- 
sięcznem ciężkiem więzieniem za fałszywe 
świadectwo w obec sądu. Jakoż odsiadując 
karę w tutejszem więzieniu, zetknął on się 
z niejakim Drexlerem i Abrahamem Kar- 
pem, który „nastał" do więzienia śledcze­
go. Z tego wspólnego pożycia wyłoniła się 
przyjaźń, przeplatana czasami bijatyką mię­
dzy Karpem a Drexlerem, który miał nie­
znośny zwyczaj „klopfowania sztruzaku" w 
kaźni, przez co wzbijał się kurz nieprzyje­
mny dla Karpa. Mimo to zwierzyć się miał 
Karp w obec Dreslera, że „nastał" do wię­
zienia śledczego za to, iż dawał p. K waś­
niewskiemu 100 zł.- jako kaucyę, a „oni" 
(urzęduicy sądowi), „wzięli to jako sztecho- 
wanie (Bestechung). Zresztą wiadomo świad­
kowi tylko tyle, że gdy Drexler wychodził 
z więzienia, Karp dał mu 50 centów na 
spławienie butów.

D rugim , a bezsprzecznie ^'ważniej­
szym w tej sprawie swhidKiem. był p. Ma- 
ryan K w a ś n i e  w s k i ,  obecnie kierownik 
oddziału straży skarbowej na głównym dwor­
cu kolejowym we Lwowie. Już od początku 
rozprawy niektórzy pp. obrońcy starali się 
bezustannie poddaii w wątpliwość wiarogo- 
dność zeznań świadka, podsuwająe mu naj­
nikczemniejsze motywa; padały ze strony 
niektórych oskarżonych i ich obrońców wy­
razy, Jrtóre zniewalały przewodniczącego, 
radcę p. Malarkiewicza, do odbierania gło­
su tym mowcom, którzy zbyt hojnie szafo­
wali insynuacya mi. Gdy przyszła pod roz­
biór kwestya, czy od p. Kwaśniewskiego ma 
być odebraną przysięga przed złożeniem 
świadectwa, posypały się znowu insynuaeye, 
tak, że chwilami mogło się zdawać, iż p. 
Kwaśniewski nie występuje w roli świadka, 
lecz w roli oskarżonego. To też trybunał, 
powziąwszy uchwałę, że p. Kwaśniewski zło­
ży przysięgę przed złożeniem świadectwa, 
skondemnował obrońcę Petrego, dr. T. Szy­
dłowskiego, na grzywnę 30 złr. „za b e z ­
p o d s t a w n e  wycieczki przeciw p. Kwaś­
niewskiemu".

Po złożeniu przysięgi zeznał p. Kwa­
śniewski co następuje: W roku 1884 czy 
1885, gdy zostałem przydzielony do ekspo­
zytury cłowej na głównym dworcu kolejo­
wym, zauważyłem, że niektórzy kupcy i 
ekspedytorowie szemrają przeciw ścisłjm 
rewizyom towarów, dokonywanym w ekspo­
zyturze. Ciągle obijały mi się o uszy sło­
wa : „Tutaj sekują zanadto, rozTzucają towa­
ry i rewidują skrupulatnie; tam na dole (w 
głównym urzędzie cłowym) nie ma takich 
szykan". Nie rozumiałem tych skarg a zro­
zumiałem je dopiero w listopadzie 1885 r. 
Pewnego dnia, respicient straży skarbowej 
na ekspozyturze, kazał mi o godzinie wpół 
do 12 w południe konwojować towary kilku 
kupców z dworca kolejowego do głównego 
urzędu ełowego. Odpowiedz ałem mu na to, 
że może lepiej będzie odłożyć rzecz na po 
południe, bo nim z towarami zajadę będzie 
już po godzinie 12, a więc n e będzie wu- 
rzędzie urzędników; nie będę miał komu 
oddać towarów i będę musiał czekać aż do 
godziny 3 po południu. Kupcy, do których 
należą te towary, nie będą również mieli 
żadnego pożytku z tego, jeżeli zaraz odwio­
zę to»ary, bo jeżeli nie będzie żadnego u- 
rzędnika, któryby odbył rewizyę i wymie­
rzył cło, to nie będą mogli odebrać swo- 

I ich pak przed godziną 3 z południa, Re- 
j spieyent odpowiedział: Pomów z furmanem, 
który ma odwieść towary. Udałem się więc



do furmana (nazywa się pono Remian) i 
przedstawiłem mu rzecz w ten sam sposób, 
jak respicyentowi; ale na to przedstawienie 
odpowiedział mi furman z całą naiwnością: 
»E, co tam, proszę pana; tam, na dole nie 
„sekierują11 ludzi tak, jak tutaj; tam  ja  
n a w e t  t o w a r ó w  n i e  z r z u c a m  z w o ­
zu; przepatrzą tylko i ja jadę z towarami 
do domu11. W obec tego nie wypadało mi, 
jak tylko uczynić zadość życzeniu furmana; 
chciałem także stosownie do tego, co po­
wiedział furman przypatrzyć sie, w jaki 
sposób odbywa się manipulacya tam na 
dole. Do głównego urzędu cłowego przyby 
łem z temi towarami około godzmy kwa 
drans na 1 z południa. W urzędzie był je­
szcze p. Martini, który podpisał mi raport. 
Czynność moja była skończoną i udałem 
się do respicyenta Weissa, mieszkającego w 
koszarach straży skarbowej, z których wi­
dać, co się dzieje w magazynie towarowym. 
Ztąd wspólnie z Weissem, obserwowałem, 
w jaki sposób odbywa się manipulacya. Oto 
w kwadrans po przywiezieniu towarów, któ­
rych wcale nie zdjęto z fury, wyszedł tra­
garz, Piotr Leśków, pomówił coś z furma­
nem, poodcinał plomby, poczem furman za­
ciął konia i szybko odjechał wraz z towa­
rami. Nie mogłem go już dopędzić, ale 
rzecz całą opowiedziałem, z o b o wi ą z k u ,  
przełożonemu, starszemu komisarzowi p’ 
Haasowi, który od tej chwili, dla lepszej 
kontroli, kazał sobie osobno codziennie przed­
kładać spis paczek, wysyłanych z ekspozy­
tury do głównego urzędu cłowego. W tych 
spisach figurowały między innemi także 
paki z towarami KRappaporta.  Po dwóch 
czy trzech miesiącach, powiada do mnie p, 
Haas: Dziwna rzecz, że nigdy nie mogę 
trafić na ekspedycyę towarów K. Rappa­
porta. Po tej rozmowie, w pierwszych dniach 
stycznia 1886 przyszły dla K. Rappaporta 
znaczniejsze przesyłki towarów. O tych 
Przesyłkach był zawsze zawiadomiony p. 
Haas. Gdy w d. 5 stycznia r. z. przyszedł 
nowy transport takich towarów, kazał mi 
p. Haas czuwać bezustannie nad ekspedy- 
cyą tych towarów z magazynów głównego 
urzędu cłowego, przyczem kazał przytrzy-

się

raport o przytrzymaniu towarów nieoclo- ska i serdecznie, bo jest narodowa Nie
nych. Pan nadradca Mosch, wysłuchawszy j dzi mówca za potrzebne zagrzewać "do spra

' wy, gdyż sam fakt tak licznego zebrania

i znaczenie
ziemię polską, a 
ce narodowej jest 
to niezawodnie utrzymanie

która
co w naszej polity- 

n«jważniejszym punktem, 
ymanie się przy ziemi 

oiczYstei (brawo). Mówca objaśnił następnie 
genezę powstania komitetu centralnego, hi- 
storyę zjazdów obywatelskich we Lwowie i 
w Krakowie. Ostatecznie Galicya ma po­
kryć z 3 milionów potrzebnych dla Banku 
1 200 000. Tę sumę zebrać należy podzia­
łem "na podkomitety po powiatach i mia­
stach a z pewnością jednym z najważniej­
szych i n a j  czynniej szych będzie podkomitet 
w starym Krakowie, skoro na 100 zapro­
szonych obywateli 70 przeszło przyszło na 
dzisiejsze posiedzenie. Akcya nasza podnie­
sie otuchę w Poznańskiem, w innych dziel­
nicach obudzi się debra wola. Dał też 
mówca krótkie wyjaśnienie co do programu 
działania banku, który będzie ratował

kazał
mac towary nawet w razie wykazania 
boletą. Patrolowałem tedy ciągle pod o-i-' 
wnyrn urzędem cłowym. Minęły bezsWA 
nie d. 5 i 6  stycznia. Dnia 7 tem» 
stałem znowu na posterunku n f . miesiąca 
godziny 9 z rana. Chodząc po l i n i ? ? 7 °d 
chu Namiestnictwa, n0 nod d £ma‘
ogniowej, aż do skweru L  , traznie? ^raży 
mendą i napowrót, z i w S t j T ™ 1™  ko‘  
takze tą sama linia p  ’ sPaceruje 

nie ś d a S r “ i5 » p o r . , A i ,bJ,  
zmieniłem linię fi c h o d y Je£°  
ulicach, wreszcie po bocznych
chodzeniem i mniemaiac . ezskutecznem 
będzie się dopiero wieczorem Pedycya od 
godzinie 12J/4 z p o ł u d n i a W s z e d ł e m  ( 
głównego urzędu cłowego Podwórze 
tu furę, a koło niej Majera" SLpJiSJrtl
1 Karpa, ładującego z pomocnikami towarv 
udając, że nic me widzę wszedłem do koszar 
straży skarbowej i z tąd przypatrywałem 
się dalszej czynności ładowania towarów na 
drugą furę. Gdy fury z towarami wyjechały 
szybko za bramę, pobiegłem za niemi i ko-

gmachu Namiestnictwa przytrzymałem 
cafy transport. Obok fur sz li: Pańków, Re- 
mian i kilku drągarzy, a chodnikiem szedł 
Majer Rappaport. Zapytałem furmanów 
tragarzy o bolety; jeden z furmanów odpo­
wiedział; Nie ma bolety, ale towary wydał 
Harp, który został w urzędzie z Rappaportem. 
Skonstatowałem natychmiast, że na furach 
są prawie wyłącznie towary Kopia Rappa- 
Porta, a nadto było na nich 17 małych 
Paczek pocztowych, co do których nie było 
również bolet. Kazałem tedy furmanom 
zawracać. W tej chwili przystąpił do mnie 
Majer Rappaport, i zaczął błagać, ażebym 
uie przytrzymywał transportu, lecz ażebym 
się udał do Kopia Rappaporta , który „mo­
że posiada boietę“ . Oczywiście, nie przy­
chyliłem się do tej prośby. Gdy z furami 
Powróciłem do urzędu cłowego, wybiegł 
Naprzeciw mnie Karp i załamując ręce, 
zaczął wołać: „Coś pan narobił 1 Bój się 
Pan Bogal To nieczysta sprawa11. Nie zwa­
żając na to, wszedłem do biura i zastałem 
tu tylko p. Puszczyńskiego, którego po opo­
wiedzeniu faktu, zapytałem, czy jest boleta 
Weklaracya) na towary K. Rappaporta? P. 
leszczyński odpowiedział krótko , że zgoła 

nie' wie. Zapytałem jeszcze raz, czy jest 
JĘoże jaka deklaracya? I znowu odpowie­
dział p. Puszczyński, że nic nie wie. Pro­
siłem o pokazanie mi regestru towarowego, 
a(e p. Puszczyński odpowiedział znowu, że 
n‘ c nie wie. Poszedłem tedy do kasyera,
2 zapytaniem , czy przypadkiem jemu‘ nie 
Wiadomo, ażaii K. Rappaport opłacił cło? 
*psyer, p. Frey, odpowiedział, że w dniu

zisińjszym Rappaport cła nie opłacał, a 
p0 raz ostatni płacił dnia 4-go stycznia.

UJ wychodziłem z biura, zastąpił mi dro- 
e? Karp i prosił, ażebym nie robił użytku 

odkrycia; dodał przytem Karp, że „de- 
^uraeya będzie1*. Nie zważając na te proś- 
Sch uda*em S)ę d° starszego radcy. p. Mo- 

a* Tu zastałem p. Petrego. Złożyłem

raportu, zwracając się do Petree-o, zapytał"
* A pan co na to?“ P. Petry odpowiedział ■ 

dzisiaj jeszcze nie urzędowałem; to pe­
wnie te ł  , pakiery, wydali towar*. Z n
Petrym zszedłem na dół, do biura; p. Pe-
try pomówił coś z Puszczyńskim , ’ po*czem 
ubrawszy się w surdut zimowy, zamierzał 
wyjść. Przy drzwiach zapytałem p. Petrego 
co właściwie mam zrobić, na co odrzekł 
n>i pan Petry gniewnie: „Daj mi spokój •
Przecież pan widziałeś, gdzie byłem“. Nie 
wiedząc, co począć, nikt bowiem nie chciał 
użyczyć mi pomocy, a nadto w obawie 
0 towar, który stał na podwórzu bez dozo­
ru, udałem się znowu do p. Moscha, ale nim 
wstąpiłem do biura, zastąpił mi Karp znowu 
dr°gę i błagając , ażebym nie szedł do p. 
uadradcy, wyjął pieniądze i dawał mi nai" 
pierw 50, potem 100, a wreszcie 150 zł 
Powiedziałem Karpowi już przedtem, ażeby 
mi dał spokój, gdy on jednak mimo to ofia­
rował mi pieniądze za zatuszowanie całej
sprawy, począłem mu tłómaczyć, że to iestf -u  ̂ * - - ______
rzeczą wprost niemożliwa, i że przyjmę nie imlz u f  .SP° ’ e ratując większa
Di S . złożę je whdzj p r S f f iK ' S  * ? ? • , »  l™ b. dla.
'fżiwozM eotnęl Si? Karp, a ja  udałem 2  T L I  gTLZ  2 j  ”, 2
Po raz wtóry dop. Moscha, który do zbada? x “  '  te“  sP°sób ziem !, 7
D i. stanu rzeczy wyznaczył rade? p. H u t  Co do " S . . 1
sbego. Wspólnie z p. Huffskim udałem się kusze śL llw  u paao^ le wskażecie nai 
do p. Puszczyńskiego i do kasyera, ale re- tuaeye. J zna^ eT najlepiej Sy-
zultafc dochodzenia był taki sanij jak po- w  rł 7 ■ l  •
Przednio. Gdy wyszedłem z biura, Karp n o w i e z wskazaie i?  •P> 0 m a- 
Przystąpił do mnie po raz czwarty i prosząc lepszej drodTpZhI  ’ /• nk Jest na nai 
usilnie, ażebym dał spokój całej sprawie wił r i w o n  ’  • ^ bie za zadanie n0<jti 
ofiarował mi 200, 300, nawet 500 zł., przy  ̂ Zie!ni’ me Jednostek Gdv

Dakłaniał mi?, ażebym poszedł' f f i j .  f S  f f  oo w i o  T " “  * S ’ m l
Moscha i odwołał poprzednie doniesienie. drobnWh o ja r  fa  k S e ł ?  ’ .b«dai«  wie ? 
Widz?e, że prośby jego me skutkują, splunął ku należałoh. i? , t  I’“J9C “ toJe ban?

arp na ziemię (  w największem oburzeniu kapitał żelazny /  rnnTtf ' przekazywać j af. 0 
zawołał: „Nie widziałem jeszcze tak twar- centów dla f/tich  ° u f I%pobierania nro 
dego człowieka!11 Byłem w kłopocie, co mam ™ wo 0 âk Towa'
dalej czynić, nie mając bowiem znikąd po- w CieszynT teatr n J ! '1’ CzyDCeill,a ^dowa 
mocy, obawiałem się, ażeby nie usunięto w arzyw o ćzyte ni b,6  W f oznaai'u i To- 
towarów przytrzymanych. Na szczęście po- W t/n ludowych w Poznanin
jawił si? kolega Postępski; posłałem go tedy rodowe i'^ t a k o ^ ! ° k u S i Da-'— 1 ’—  1 ' “ i ; i, , . , ,m  akcyę

Tarosław. pszenica 6-50 do 7'25, żyto
. rn g-25 jęczmień 4*75 do 6’50, owies

i n ^ ^*20’ ttroch 4‘75 do 8*50, wyka 4 '—sam taKt taK licznego zebrania 440 d° "  ’ s l 0 . _  do 10.70, lnianka
jest dowodem, D Kraków rozumie ważność do 4 - 7 & , c ze r w o n a  3 5 ' - do 46’- .
i  — • tej akcyi, która ma ratować I do -—i—.

byłemdo p. nadkomisarza Haasa, sam zaś 
obecny przy składaniu towarow K 
porta do magazynu i widziałem, jak Karp 
poodrywał plomby i powrzucał je między 
inne paki. Po południu p. Puszczyński przed­
łożył p. Haasowi deklaracyę na towary K. 
Rappaporta; nazajutrz odbyła się rewizya 
tych towarów, przy której funkeyonował

Vł j  y

za drobne kwoty, której właścicielem może 
być jedna z inst.yfcucyj wymienionych i za­
silać się bedzie procentem od akcyi uważa­
nej jako kapitał żelazny. Mówca stawia 
wniosek, by wybrać komitet, któryby akoyą 
ratunkową w Krakowie kierował.

Przemawiali jeszcze dr. Jordan, hr. 
Artur Potocki, Tadeusz Stryjeński, prof. dr.■n t>Leśków drugi tragarz zaprzysiężony, który Rostafiński, Romanowicz, Kornecki, dr. Leo,

odezwał sie do mnie: „A ja zawsze mówi- dr. Pieniążek, którzy rozbierają sposoby
łem, że odkąd ten „jewrej" jest u nas, bę- akcyi i podają drogi do celu wiodące. Wszy-

’ - ■ żająakcyę dla Banku
Dyrektor S l ę k  cieszy się ze zgody,) 

| jaka w tej sprawie panuje; sądzi, że dysku- 
sya, przechodząca do szczegółów, .jest zby-

koniczyna biała 4 0 '-- do 55*— , koniczyna
szwedzka — '—  do — •— ,

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel  od 20-— do 60°— zł.za 56 ki 

lo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56 

kilo. ,
Okowita gotowa za 10.000 litrów prc. loco 

Lwów 26'— do 26*50 zł.
Usposobienie niezmienne. Spirytus na 

termina i towar gotowy poszukiwany.

OSTATNIA POCZTA

[Dr. X ]  Już tylko kilka tygodni od­
dziela nas od zebrania Sejmu. Nie dziw, 
że prace przygotowawcze w Wydziale kra­
jowym idą sporo i sprawozdania wygoto­
wują się z pośpiechem. Ogólne sprawozda­
nie z c z y n n o ś c i  Wydziału krajowego za 
czas od 1 lipca 1886 do 1 lipca 1888 je­
szcze nie oddane do druku, już jednak jest 
n a  wykończeniu. P r e l i m i n a r z  b u d ż e ­
tu krajowego na rok 1888 jest pod prasą 
i niebawem okaże się spory tom, rzucający 
światło na finansowy stan gospodarstwa 
krajowego. Równocześnie pojawi się zam­
knięcie rachunkowe za rok 1886, którego 
ostatnie arkusze druku już są na ukończe­
niu. Z osobnych przedłożeń zanotujemy 
ważniejsze. I tak d e p a r t a m e n t  o ś w i a ­
ty przygotowuje sprawozdanie o r e w i z y i  
u s t a w  s z k o l n y c h  w formie nowel do 
3 ustaw majowych z roku 1873. Równo­
cześnie z preliminarzem funduszu szkolnego 
krajowego przedkłada Wydział kraj. spra­
wozdanie o s t a n i e  f u n d u s z u  s z k o l n e ­
g o  e m e r y t a l n e g o .  Prawdopodobnie 
wniesie też Wydział kraj. sprawozdanie 
w przedmiocie s z k ó ł  w y d z i a ł o w y c h ,  
co do których wynik badań dotychczaso­
wych okazał się ujemnym.

D e p a r t a m e n t  p r z e m y  s ł u i r o l ­
n i c t w a  przedkłada sprawozdanie o p r z e ­
m y ś l e  k r a j o w y m  wraz z sprawozdaniem 
komisyi krajowej dla spraw przemysłu do­
mowego i rękodzielniczego o stanie szkol­
nictwa przemysłowego; nadto sprawozda­
nie o k r a j o w y c h  s z k o ł a c h  r o l n i ­
czych w Dublanach, Czernichowie, Jagiel- 
nicy, Horodence i Kobiernicach, a nadto 
sprawozdanie o m e l i o r a e y a c h  i o prze­
myśle g ó r n i c z y m  i o B a n k u  k r a j o -

« .  l.k i.ś  niesaezęśeie!“ D .lej opowiada | soj uw.iają akey? dla Banku » e d  gtówny. 
świadek, że zrobił opis czynu 1 wezwał
Kopia Rappaporta do tłómaczenia się; p __ ______ 6  „  Ł ^ u  a j .  » j  o -

t t f & M  * « * •  b“ tBJ ’ ipkT H a, ' i  S 2  ‘ «»D ą, bo rzeczą b?dzie ceDtralnegokoffiitó-1 wj;m . Departament ten otrzymaJ od Sejmu

r f s s k t t ?  « « ” '

Ar r) 9 pp pAii.ni ^  «woie tłumacze rzeczy, o których mówić nam nie womu.
w.ie,' które zosta ł/ z/łaczone' do 'opisu czynu Mówca wskazuje, że instytucye ^ o w e  

rozpoczęło sie śledztwo skarbowe. W końcu pospieszą z pomocą, ale r z e c z ą  korm^u 
oświadczył świadek że nie zrzekł się premii, będzie porozumieć się z d e c y d u j ą c y m  czyn 
^  ewentualnie należeć mu się będzie za mkami. Czas drogi, me traćmy czasu na

 ______  będziea/ v ,iu* u c ł, no r*. 7 f.
jaka ewentualnie należeć mu się będzie za nikam] 0~, nam ij
kontrabandę; ^  tej mierze poczynił świa- dyskusyę — przystąpmy do działania, (-tfra- 
dek w śledztwie skarbowem pewne zastrze- wo !)

Wreszcie zakomunikował świadek p. Dr. F. J a k u b o w s k i  wniósł, aby
przewodniczącemu, że oskarżony Karp, tu- wszyscy obecni już się tera* zgłosili po 
dzież syn Kopia Rappaporta, adwokat wie- arkusze składek.
deński (przebywający bezustannie w sali Do komitetu wybrani zostali: 1) dr.
rozpraw od chwili rozpoczęcia niniejszej roz- Korczyński, 2) prof. German, 3) Szuman- 
prawy i zachowujący się tak, że p. przewo ezowski, -4) adwokat Paszkowski, 5) dyr. 
dniczący musiał go wezwać do porządku) cn" '' fi'1 T7: ’
insultowali go w sali świadków i drwili so­
bie z niego.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

GOSPODARSTWO I HANDEL

sili
PP

W  sprawie Banku ziemskiego 
w Poznaniu.

Kraków, 30 października.
Na dzisiaj, godz. 4 po południu spro- 

upoważnieni przez komitet centralny 
Prezydent m. Szlachtowski, hr. Artur 

Potocki i Konrad Wentzl, przeszło stu oby­
wateli m. Krakowa celem naradzenia się, 
w jaki sposób rozwinąć należy akcyę, by 
pomoc była jak najrychlejszą i o ile można 
największą. Na posiedzenie to przybyło 
przeszło 70 obywateli ze wszystkich kół i sfer 
naszego miasta; przybyli też poważni re­
prezentanci duchowieństwa: ks. rektor Spiss 

ks. kan. Pelczar.
Prezydent dr. Szlachtowski zagaił po­

siedzenie, wyjaśnił jego cel, a na sekreta­
rza powołał prof. dr. Kleczyńskiego, poczem 
w imieniu komitetu centralnego, jako refe­
rent sprawy, zabrał głos hr. Artur Po t o -

czowski, -4) adwokat ^
Slęk, 6) Kieszkowski Henryk, 7) Wołodko- 
wicz, 8) Mendelsburg, 9) dr. Jakubowski 
Faustyn, 10) dr. Jordan, 11) Kornecki, 12) dr. 
Weigcl, 13) dr. Rosenblatt, 14) Fiszer Wład.,
15) Kwiatkowski Jan.

Wniosek dra Jakubowskiego został 
Przyjęty. ___________

*** Targ zbożow y.*) Dnia 31 października 
1887 r.

Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 6 35 
do 7*10. Pszenica biała — •— do — . Psze­
nica żółta — •— do — •— . Żyto 4'50 do 5 20 
Jęczmień browarny 4 30 do 5*— .Jęczmień na pa­
szę. 3'50do— '— . Owies 4 '— do 5‘50. Groch do 
gotowania — 1— do 5'00. Groch na paszę 4*50 
do 8'50. Kukurudza --*■—  do 5 50. Hreczks 

— do 5*50. Koniczyna czerwona 30'— do 
45'— . Tymotka—• — do— ‘— .Fasola— 1— do 
6.50. Bób —•— do — . Wyka — .—  do 4-'50 
Rzepak 9.75 do 10.70. Spirytus— ■— do — *— .

Tarnopol, pszenica 6*30 do 7*— , żyto 
4*35 do 5*— , jęczmień browarny 3'75 do 5*10 
owies 3*95 do 5*15, groch 4 '— do 8’— , wyka 
3-85 do 4*40, rzepak 9*50 do 10’50, Inianka— *— 
do — *— , koniczyna czerwona 80*42 do 42*— ,ko 
niczyna biała 40*— do 48*— , koniczyna azwedz 
ka — '—  do — *—

Fodw ołocayska, pszenica 6 20 do 6*95 
żyto 4 25 do 5*— , jęczmień 4*— do 6*— 
owies 3 90 do 5*— , groeh 4*— do 8*—, 
wyka 3*50 do 4*50, rzepak n. 9*—  do f0*50 
lruanka— •— do — *— .koniczyna czerwona 22*— ,

do 50*— , ko-’

nadto następujące ważniejsze polecenia, 
z których w swoim czasie zda sprawę: 
1) by zarządził ścisłe zbadanie tak obec­
nego stanu" administracji folwarku Czerni­
chowskiego, jak i powodów przekroczenia 
budżetu, 2) aby jak naściślej zbadał przy­
czyny różnicy centa, pobieranego od wszyst­
kich dodatków bezpośrednich w kraju, któ­
ra jest większą na rzecz funduszu indemni- 
zacyjnego a mniejszą na rzecz ^funduszu 
krajowego, 3) polecenie w sprawie rychłego 
wejścia w wykonanie ustaw o komasacyi 
gruntów, dzieleniu gruntów wspólnych i 
oczyszczeniu lasów od gruntów cudzych; 
4) w sprawie zmiany przepisów o wydawa­
niu pożyczek w obligacyach komunalnych 
Banku krajowego; 5) sprawozdanie o kre­
dycie dla spółek wodnych, w kierunku uła­
twienia interesowanym kredytu: 6) przedło­
żenie projektu gospodarczej g o r z e l n i  
w D u b l a n a c h ;  7) polecenie rozpoczę­
cia starań celem wprowadzenia w życie 
s k ł a d ó w  p u b l i c z n y c h ;  8) polecenie 
co do zmiany §• 38 ust. polowej.

D e p a r t a m e n t  d r o g o w y  przedło­
ży wnioski w sprawie zmiany §. 1 ustawy 
o dojazdach kolejowych, tudzież w spra­
wie subweneyonowania żeglugi parowej na
Dniestrze.

D e p a r t a m e n t VI prócz szeregu 
spraw terytoryalnych wyłączeń gmin z ob­
wodów sądowych, poruczoną ma sprawę re­
formy ustaw łowieckich i w tym przedmio­
cie sprawozdanie przedłoży.

Departament gminny w tym roku 
przedkłada szereg bardzo ważnych spraw. 
Pierwsze miejsce bierze r e f o r m a  g m i n ­
na, w przedmiocie tym wypracowane zo­
stanie sprawozdanie wraz z 5ma ustawami, 
które w jednym z poprzednich artykułów 
wyszczególniliśmy. Nadto przedkłada W y­
dział krajowy projekt ustawy o obowiązko- 
wem zabezpieczeniu od ognia wszystkich 
budynków w kraju znajdujących się wraz 
z dwoma ustawami budowniczemu dla mia­
steczek i wsi; następnie ustawę służbową, 
tudzież projekt utworzenia stałego funduszu 
jednomilionowego na cele rozmieszczenia 
stałego wojska w kraju (kwaterunkowe).

Oto jest w krótkich zarysach materyał 
przez Wydział krajowy przygotowany dla 
zbliżającego się Sejmu. Niebawem będziemy 
mogli podać bliższe szczegóły o niektórych 

i przygotowanych już sprawozdaniach. Będzie

c k i. Podziękował przedewszystkiem za tak do 40* , koniczyna ' 
liczne zebranie się. Mówca nie wątpił, że niczyna szwedzka 
tak będzie, bo. sprawa ratowania ziemi w 
Poznańskiem obchodzi nas wszystkich zbli- *) Przedruk wzbroniony.
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to bilans prac, w Wydziale krajowym pod­
jętych w przeciągu ostatnich 9ciu miesięcy 
od chwili ukończenia obrad Sejmu ostatniego.

Fremdenblatt zapewnia, że N a j j a ­
ś n i e j s z y  P a n  uda  s i ę  p o n o w n i e  
d z i s i e j s z y m  w i e c z o r n y m  p o c i ą ­
g i e m  k o l e i  p a ń s t w o w e j  z W i e d n i a  
do  G ó d ó l l ó ;  gdzie, jak już donoszono, 
przybędzie w pierwszych dniach listopada i 
Najjaśniejsza Pani. W dniu B listopada, jako 
w dniu św. Huberta, odbędzie się w okolicy 
Pesztu polowanie, w którem Najjaśniejszy 
Pan przyjmie udział po raz pierwszy w tym 
sezonie.

Członkowie Izby panów: hr. Edward 
F i i r s t e n b e r g ,  hr. Zygmunt H e r b e r- 
s t e i n  i Gabryel br. R ó d i c h , złożyli man­
daty jako członkowie delegacyi austryackiej. 
Wybory uzupełniające są na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia Izby 
panów. __________

Komisya Delegacyi węgierskiej dla spraw 
zagranicznych wybrała przewodniczącym hr. 
Franciszka Zichy’ego, a sekretarzem dra 
Maxa Falka; komisya wojskowa przewodni­
czącym hr. Ludwika Tiszę, a sekretarzem 
Rakovszkiego; komisya dla marynarki prze­
wodniczącym hr. Erdódy, a sekretarzem hr. 
A. Bethlen-Gabora; komisya skarbowa prze­
wodniczącym Harkanyi’ego, a sekretarzem 
O. Szlavy’ ego. Połączone cztery komisye 
wybrały przewodniczącym hr. Ludwika Tiszę, 
a sekretarzem Rakoyszkiego.

j Kopenhagi, że car prawdopodobnie pojedzie 
na Berlin i zatrzyma się dni kilka w stolicy 
Niemiec.

Według depeszy z B e r l i n a  pona­
wiają się u cesarza symptomata przeziębienia 
i spowodowały one w nocy z soboty na 
niedzielę bezsenność. Niedyspozycya nie 
przedstawia jednak nic groźnego.

Dalej donoszą do Pol. Corr., że specyal- 
nej komisyi z polecenia cara polecono za­
jąć się rozstrzygnięciem, komu powierzyć 
po Katkowie kierownictwo Moskiewskich 
Wiedomosti, i że komisya ta uchwaliła po­
wierzyć kierownictwo p. M. Petrowskiemu, 
byłemu sekretarzowi Katkowa.

Członkowie Izby panów D e l e g a c y i  
w ę g i e r s k i e j  odbędą dopiero jutro o go­
dzinie 10 rano pierwsze posiedzenie.

Czytamy w Pol. Corr. : W tegorocznej 
sessyi delegacyjnej główny interes skupiać 
się będzie nie około spraw zagranicznych, 
lecz nad budżetem wspólnego ministerstwa 
wojny, a mianowicie nad sprawą karabi­
nów repetierowych. Kwestya, o której mo­
wa, wywoła prawdopodobnie skutkiem zmia­
ny kalibru karabinów, dłuższą dyskusyę.

Pol. Corr. dowiaduje się z Warszawy, 
żs p r o j e k t  b u d o w y  k o l e i  ż e l a z n e j  
z L u b l i n a  do T o m a s z o w a  wejdzie 
ponownie na porządek dzienny, ale tym 
razem z widokami pomyślniejszego zała 
twienia. Kolej rzeczona ma być wybudowa­
na jako odnoga kolei Nadwiślańskiej.

Agence Havas donosi z Sofii, że były 
prefekt Ruszczuku Mantow, stawił w sobra- 
niu swoją kandydaturę na wiceprezesa, lecz 
po przemówieniu ministra Stranskiego i 
poparciu go przez Stambułowa, wybrała 
Izba wiceprezydentem Sławejkowa. Mini­
ster i Stambułów sprzeciwiali się wyboro­
wi Mantowa ze względów na mocarstwa, 
któreby mogły być obrażone z powodu zajść, 
jakie Mantow miał z konsulami kilku 
państw. ___________

Z P a r y ż a  podały telegramy sobotnie 
całą powódź najsprzeczniejszych wieści. Do­
niesiono najpierw, że prezydent republiki 
postanowił ustąpić, co zatrwożyło koła re­
publikańskie, a następnie, że gabinet poda 
się do dymisyi, jeżeli komisya dla zbadania 
sprawy orderowej zechce obstawać przy 
przeprowadzeniu śledztwa co do Wilsona.

Tymczasem według dzienników Temps 
i France prezydent Grevy nie myślał wcale 
podawać się do dymisyi; pogłoski były ma­
newrami frakeyjnemi. Gabinet nie poda się 
także do dymisyi, ponieważ Wilson sam 
miał oświadczyć, że żąda śledztwa.

Bepubliąue Franęaise ogłosiła artykuł, 
w którym przedstawiając niebezpieczeństwa 
przesilenia prezydyalnego lub ministeryalne- 
go, zapewnia, że w chwili tak groźnej nie 
dopuszczą, ażeby mogło przyjść do przesi­
lenia, byłoby to bowiem powierzać się prą­
dowi na oślep.

TELEG RAM  GAZETY LWOWSKIEJ

Według doniesień z P e t e r s b u r g a  
do Polit. Corresp., dotychczas nie powzięto 
jeszcze stanowczej decyzyi, jaką drogę do 
powrotu z Danii obierze rodzina carska. 
Car Aleksander III ma być jeszcze sam nie­
zdecydowany. Donoszą jednak, że droga na 
Niemcy jest prawdopodobną. Gdyby jednak 
przyszło do spotkania pomiędzy monarcha­
mi Niemiec a Rossyi, to spotkanie to nie 
miałoby politycznego znaczenia. Byłby w 
tern jedynie oczywisty dowód, że pomiędzy 
gabinetami Berlina a Petersburga istnieją, 
mimo rozmaitych pogłosek, stosunki dobre.

Presse otrzymała z Berlina telegram, j 
w którym potwierdzają w doniesieniach z

I. Akoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. * 
Kol. Twow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g 

anka hip. galic. po 200 zł. w. a. g-i 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

II. za 100 zł. g

ta 1887
płacą żądają
walutą aust:-.

złr, ot. złr et.
211 50 214 50

D ę b i c a ,  BI października. ( T el. 
pry w.) Otwarcie kolei Dębica - Nad- 
brzezie odbyło się wczoraj podług 
znanego programu. Szczegóły otwar­
cia i opis nowej linii przesyłam li­
stownie. Odnogę Rozwadów-Nadbrze- 
zie przebyliśmy dziś osobnym pocią­
giem z Nadbrzezia, oddalonego o ki­
lometr od Wisły i Sandomierza, roz 
łożonego na wzgórzach po drugim je 
brzegu i widnego jak na dłoni.

W iedeń, BI października (Tel. 
pryw.) Sądzą tutaj, że sesya delega­
cyi potrwa trzy tygodnie. W rozmo­
w a ch  przy solennej reeepcyi delega­
cyi wyraził Naj j .  P an  kilkakrotnie 
ufność swoja w utrzymanie pokoju.

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 28 października 1887

Wszystkie dzienniki wiedeńskie uwa­
żają mowę tronową za manifestacyę 
pokojową; podobnie przyjęła mowę tro­
nową prasa węgierska.

Praga, BI października. Uroczy­
stość Mozarta obchodziły niemiecko- 
ezeskie stowarzyszenia odsłonięciem 
tablicy pamiątkowej na domu, w któ­
rym Mozart mieszkał w r. 1787, na­
stępnie złożeniem wieńców na pomni­
ku i uroczystemprzedstawieniem „Don 
Juana" w niemieckim teatrze.

S o fia , 31 października. Svoboda 
usiłuje udowodnić, że wypadki w dniu 
21 sierpnia usprawiedliwiałyby po­
stawienie w stan oskarżenia o zdra­
dę kraju Karawełowa, Cankowa i Ni- 
kiforowa i że oskarżenie to mogliby 
podnieść reperezentanci kraju.

Berlin, 31 października. Cesarz 
przepędził noc z wyjątkiem krótkich 
chwil bezsenności zupełnie dobrze.

Berlin , 31 października. (Tel. 
pryw.) Nordd. Allg. Ztg. oświadcza, 
że rząd niemiecki oczekiwać będzie 
rezultatów państwowej ustawy prze­
ciw pijaństwu w Austryi, zanim wnie­
sie projekt podobnej ustawy dla Nie­
miec.

Paryż, 31 października. Sprawa 
ankiety przedstawiona ma być komi- 
syom grup lewicy, a następnie ple­
narnemu zgromadzeniu deputowanych 
republikańskich, którzy się prawdo­
podobnie zbiorą we czwartek przed 
posiedzeniem Izby.

Paryż, 31 października. Dzien­
niki konstatują, że w sprawie ankie­
ty uśmierzyło się wzburzenie, które 
pochłaniało umysły w sobotę.

Rzym, 31 października. Agencya 
Stefaniego donosi z Konstantynopola, 
że zaprzeczają pogłosce, jakoby Por 
ta wyrażała przekonanie, iż poczytuje 
Tripolis za zagrożony dziś więcej, niż 
kiedykolwiek, przez Włochy. Urzę- 
dow nie zapew niają, że z narad Cri-
spiego z księciem Bismarckiem, w któ­
rych stwierdzono nietykalność państwa 
Ottomańskiego, jest sułtan zadowo­
lony.

Londyn , 31 października. Lord 
Lytton mianowany został posłem w 
Paryżu. Królowa nadała byłemu po 
słowi angielskiemu w Paryżu, Lyon- 
sowi, godność hrabiowską.

M adryt, 31 października. Wczo­
raj przybyła do Malagi eskadra au- 
stryacka.

Konstantynopol, 31 październi­
ka. Komisya Porty w sprawie buł- 
garskiej poczytywaną jest za uchyloną,

skutkiem odmówienia jej sankcyi przez 
sułtana. Głownem żądaniem było przy­
znanie pierwszeństwa komisarzowi 
Porty przed komisarzem rossyjskim.

Konstantynopol, 31 paździer­
nika. (Tel. pryw.) Rząd turecki zajmu­
je się ciągle reorganizacyą woj­
ska; w ostatnich czasach zwrócono 
uwagę na system obrony Konstanty­
nopola i zajęto się naprawą fortyfi- 
kacyj. Tutejszy agent bułgarski wpadł 
na trop spisku, jaki uknuli emigranci 
bułgarscy. Część tych emigrantów 
miała zamiar wpaść równocześnie z 
Rumunii i z Serbii do Bułgaryi, roz­
niecić powstanie i usunąć obecny 
rząd. Agent bułgarski w Konstanty­
nopolu był pierwszym, który doniósł 
rządowi bułgarskiemu o tym spisku.

W iedeń ,31 października 1887 r. godzin* 
10 mm. 85. Akcye kredyt ™*1 281'10, Anglo- 
Austr. — .—, Dnionbank 210'50, Kolej Karol* 
Ludwika 213’— . Południowa 86 25, Rent* 
papierowa — .— 5°|0 Galie. hip. listy zastawne 
102 25 Galic. oblig. indemn. — •—, do — —
U /,“|e listy zastawne banku krajowego 95 —

pożyozk* krajowa z 1888 roku — *—
Napoleondor 9.91 50, Rubel papierowy — • —.
Usposobienie mocne.

Telegram y zbożow e z <f. 29 październik* 
1887, W i e d e ń :  Pszenica z* 100 kilo
 do — .— złr., żyto — *—  do —•— ził
jęczmień —*— do — •— złr., kukurudza —■— 
od — ‘— , zł., owies — •— , do — ■— ; okowit* 
per 10*000 litr procent 25 75 do 26*— złr. 
S z c z e c i n :  Pszenica — .— , rzepik — .—
spirytus — *— kukurudza — ■— Kolonia — '— 
rzepak — *—  do — zł., 100 kilogr. na wio­
snę Bu d a p e s z t :  Pszenica na j e s i e ń
717 do 7 20 zł B e r l i n :  Pszenica żół­
ta (na sierpień) 157*50 do — •— , żyto 
— •— m. spirytus 95.50, rzepakowy olej — *— 
P a r y ż :  mąka 48*10 kilogr. — ■—  olej
rzepakowy —*—. fr , spirytus — •— •— •— .

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieckl.

Nadesłane.

Dr. Jan Rosner,
b. asystent kliniki położn. gin. Uniw Jagiell. osiadł 

we Lwowie i ordynuje jako 
lekarz chorób kobieoyoh i akuszer.

Ulica Wałowa, L. 7, dom p. Bałabana,
I. piątro, od 3— 5 po poł. 7708

Wszech nauk lekarskich
Dr. Józef Dracka

sekundaryusz szpitala powszechnego 
ul. Łyczakow ska l. 19 A. 

ord. od 3 —5.

Dr. li. §t« Kossak,
lekarz eho ób wenerycznych i skórnych, ordynuje 

od g. 3 do -5, ulica Batorego (Halicka) Nr. 11.
0680

221 -  
Ł281 — 
fe ll  —

2. Llat. zaif. za *100 zł.
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

.  • .  5 pr, w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy
losowane z 10 pr. premią . 

Banku kraj. 4*/i J»r. w. a.log. 511. §| 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. -g

,  4 p r , w *. 2
„ „ „ 5pr. los. w 371. *

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41*/i 1. §  
41/, pre. „ „ 52 jj*

„ ,  4 pre. „ „ 56 ■“
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

6 pre.) 8 pt. w. a. w likwidaeyi -° 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 
8. Listy dłuiie za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla GaL 

i Bnkow. 6 pr. los. w 15 lat.
4 . Obllgl za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred.

włosciańek. (daw. 6 pr.) 3 pr.wa. 
Ofeligi komunalne Banku Krajo­

wego 5. pr, w. a. I  emisyi . .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa 
*?oiyozki kr. z r. 1883 po 4ł/« pr. wa 
5. Lasy miasta Krakowa 

•> Stanisławowa
6. Monety 

Dakat holenderski 
Dakat cesarski . . . .  
Napoleondor . .
P óam peryał....................
Kabel rossyjski srebrny

224 50 
286 
216

99 60 100 50

00
papierowy

warafe niemieckich

102 50 103 60
95 50 96 50

100 75 101 75
95 25 96 25

1(0 75 101 75
91 70 92 70
oó 75 96 75
91 — 92 50

51 64 —

45 48 —

4.03 65 104 65

100 — 101 —

;o3 50 105 50
v3 50 95 —
18 75 20 75
12 — 35 —

5 82 5 92
5 88 5 98
9 87 9 97

10 24 10 3)
1 40 1 50
1 91/, l i i 1/.

61 25 61 85

płacą żądają

81.40 81.60
81.40 81.60

82.50 82.70 
82.80 83.

137.80 138.30 
168.7 5 169.25 
168 50 169.—

15050 160.— 
96.30 96.50

Dług państwa.

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad....................................
luty-sierpień....................................

jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-iipiec . . . . . . .
kwieeień-październik.................................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 129.75 130 25
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr 135.— 135.50
1860 po 100 złr. 5. pro. -o  -n
1864 po 100 złr. . . .

„ „ 1864 po 50 złr. . . .
Renty Com. po 42 iitr. austr. . .
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre...........................................
Kenta papierowa 5 pre. z r. 1881 . 
lustr, renta zł wolna od podat. 4prc. 111.80 112

2. Obllgaoye indem. 5 pre. (za złr. m. k.j
Czech  .........................  109.50 —
Bukowiny  .........................  104.25 —. —
G a l i e y i .........................   103.60 104 40
Niższej Austryi .  .........................  109.25 109 7)
Siedmiogrodu . . .........................104.— 105.—
W ę g ie r ................................................... 103.75 101.75

3. A k o y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 109.75 110.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 281 60 281.80
Niższo-austr. tow. eskomt. po -500 zł. 562.— 565.—
Gal. banku hip. po 200 zł...................  — —.—
Gal. bank. d. hau. i prz. a 200zł.wpł.40pr, — .— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dia krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.  ..........................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 885. — 887. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— — .—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500/,ł. m. 340.— 342.A V n . u u g a u Q .  j .    — .  f     

Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — .— — .— 
Północna kolej po 1000 zł, m. k. . 2 60.— 2565.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zZ. m. k. . 212.80 213.—
Lwów-Ozern. kol i po 200 zł. wa. war. 222 2 ) 222 50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — .— —. — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4‘ /» pr. w

złocie w 50 i......................................... 101.40 101.81
„ „ „ premiowe po 3 pre. 102.— 102.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 99.50 100.— 
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 101.— 101.50
„ „ * * w 36 1. 51/. pr. — .— —. -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 96.— 96.20 
„ „ » » ,  po 5 pro. . . 100.60 101—
s s i i n  a P° 5 Pr<3- w
37 latach zwrotne . . . .  100.60 101.—

Banku krajów. 41/, pr. wa. los w 51Vi 1. 95.—  95.59 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pro. w. a. I emisyi . 100.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 pro. w 40 1. wyi. 99.50 99.90 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. —.—
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pre. .  . 101.50 102-—  

» Zakł. kr. ziems. po 5l/» pre. 102 75 08 75

5. Obllgaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.7-5 100 2 > 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ei.)

a 300 zł. 5 pro. w srebrze . . . 100.5'1 191 29
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.75 100.2 .

_ „ p o  100 zł. w. a. . . — .— —.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

pe 4»/, pre.............................................. 100.60 101.20
dtto. atto. (Jarosław-Sokal) . 99 70 10o.30

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pro. w srebrze z r. 1884 . . 81.— 81.Ć0 

z r. 1884 , 90 2-5 9 1 . -
1 r. 1868 . . —•■— —.—
z r. 1872 . . —.— —

Węg. gal. kol. a 200 zł 5 pr. w. *. 99.— 99.75

6. L a * y.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w .. 178 25 179.—
Clarego po 40 zł. m. k . ..................... 47-75 48.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m i .  116.50 117 50 
Keglevieha po 10 zł, w k. . 37.— 29 —

p>acą żądają 
19.75 20.25

19.25 19 75
6 1 . -
60.25

61 50 
60 75

70 50 
40 -  
49 —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

a a węgiersk. „ po 5 zł
Fundacja szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a..................................
Saima po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . vu.</w cu IB
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł wa.) 34 —  34 75
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k . . . 137 —

-  „ po 50 zł. w. a. . . 69.75
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 38.—
Windischgratza po 20 zł, m. k. 48.50

7. Weksle (na S miesić e 
Augsburg na 100 zł. w. p. —
Berlin za 100 mark w p. u —.— —,—
Frankfurt za 100 mark »  p o —.— —.—
Hamburg za 100 mark *> p » — .— —
l,ondyn za 10 ft. tzt . 125.15 125 50
Paryż za 100 ft. 49 40 — 4945.—

t o r i  x ł 3 t a.
Dukat cesarski men. 5.93.— 5.95—■

„ pełnej wagi 5.92,— 5.94 —
Korona . .
20 frankówka . .
Rossyjski półimparyał
Talar związkowy . . . . .  -------- —.—
Srebro  ..........................  —.—  — .--------

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowo].
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 29 października 1887. %i
Jednolity dług państwa w banknotach 81 50

„ „  „ w srebrze . . 82 50
Kenta w z ł o e i e ............................................ , 11160
5 pre. austr. renta marcowa . . . .  96 30
Akcye benku wiedeńskiego . . . . .  885

a „ kredytowego . . . .  * 281!
L on d y n ............................................. .. . 121
N apoleondor................................................ [ 9
Dukat cesarski men. . . . . . . .  5
100 marek niemieckich . . .  61

9.91 50 9.92 50
10 .23 .- 10.25

15
91
93
45

ł
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Licytacye.
L. 26475. (76 U 3—8)

Celem zabezpieczenia poboru podatku j 
konsumoyjnego od wina w okręgu ugodo- ' 
wym tarnowskim na czas od Igo stycznia 
1888 do 31 grudnia 1888 lub z milozącem 
przedłużeniem na dalszy drugi i trzeci rok 
lub bezwarunkowo na lat trzy, podaje się 
do wiadomości:

1. Okręg ugodowy tarnowski składa 
się z 54 miejscowości;

2. Jako roczną cenę ugodową ustana­
wia się kwotę 1325 zł. aw ;

3. Pertraktacya celem zawarcia ugody 
odbędzie się dnia 22 listopada 1887. o go­
dzinie 10 rano w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnowie.

Na terminie tym winna się stawić

L. 29136 (7632 3 - 3 )
W celu ponownego obsadzenia opróż­

nionej hurtownej sprzedaży tytoniu połą­
czonej z drobną sprzedażą znaczków stem­
plowych i blankietów wekslowych w Kozo 
wej w Brzeżańskiem starostwie, rozpisuje 
się konkurencyjną rozprawę za pomocą pi­
semnych ofert na dzień 16 listopada 1887. 
Obrót tej hurtownej sprzedaży tytoniu wy- 

(' nosił za czas od 1 stycznia 1886 do końca 
grudnia 1886 roku:

w tytoniu . • • 25126 zł. 88 ct.
w znaczkach stemplo­

wych i blankietach weks. 3895 zł.
razem ay02i ii. 68, ct.

P :semne oferty zaopatrzone w wadyum 
w kwocie 100 zł- mają być wniesione naj- 

1 później do 15 listopada 1887 do 2 godziny 
1 po południu do e. k. powiatowej Dyrekcyi

  --------- Skarbu w Tarnopolu. Koperta zawierająca
większość przedsiębiorców, opłacających po- j pjsemńa ofertę zaopatrzoną być winna na 
datek od wina, w okręgu ugodowym tamo- 1 zewnątrz w napis : oferta na hurtownię ty- 
wskim zamieszkałych, osobiście lub przez i t0niu i stercplów w Kozowej odnośnie do
pełnomocników, którzy się winui wykazać 
legalizowanem pełnomocnictwem

Również wolno podawać każdemu pi­
semne oferty, jednakże tylko po dzień 8go 
listopada 1887, godziny 12 w południe do 
Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu w Tarnowie, z tem wyraźnem zastrze­
żeniem, iż roczna cena, ofiarowana w ofer­
cie za pobór rzeczonego podatku winna być 
wyższą najmniej o 10 - pre. od powyższej 
ceny ugodowej, nadto ma być do oferty do­
łączone 10 procentowe wadyum.

Resztę warunków przejrzć m in a  w 
c. k powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tar­
nowie.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Tarnów, dnia 2-5 października 1887.

L. 5940. (7597 3—3)
O k. sąd powiat, w Żywcu podaje do 

powszechuej wiadomości, iż celem zaspoko­
jenia wierzytelności Marcina Jureczki w 
kwocie 460_zł., odbędzie się w budynku są­
dowym w Żywcu w dniu 23 listopada i 21 
grudnia 1*W7, każdym razem o godzinie 10 
przed połudn., egzekucyjna publiczna sprze­
daż połowy realności pod nk. 289 w Jeleśni 
położonej, wyk. hip. 1. 398 ks. gr, gminy 
katastralnej Jeleśnia objętej, dłużnika Mi­
chała Janika z Jeleśni własnej

Cenę wywołania ustanowiono na 221 
zł. 73 ct. wa.

Wadyum wynosi 22 złr.. które kupna —

ogłeszeuia i  19 października 1887 do 1.
29136. , ■ , .

Bliższe warunki konkurencyi mogą 
być przojrzane w ck. powiatowoj Dyrekcyi 
Skarbu w Tarnopolu.

Ck powiatowa Dyrekcya Skarbu. 
Tarnopol 19 października 1887.

L. 20253 . _  4 3~ 3)
Ck sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 130 zł. wa. z pn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie na rzecz Este­
ry Dawid przymusowa spr edaż realności 
pod lk 45 w Drohobyczu na przedmieściu 
Zwaryćkiem położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, Józefa W ołoskiego wła­
snej w dniach 14 listopada i 12 grudnia 
1887, każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem. , . . 1.

Realność ta sprzedaną zostauie w j 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce- ! 
ny wywołania, w drugim terminie i niżej j 
tejże z zastrzeżeniem przepisów usta- ? 

! wy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. up

d. 9ltmaf)me ber unbraudjbaren ©oiten,

UIli> e ®e8 jftafiter.8 unb §aarjd)ncibeuS 
fur bie 5Lruppen-6pitaler iu Przemyśl 

Sambor, Sanok, Neu-Sandez Tarnów unb 
Łańcut banu ber  oorjt^enb unter b c, d unb 
e aitaefubrten ffirfwbemffe begteljungźnmfe
Liftunaen iir baS 3Łr. 15
in S a u  auf bie flett bont 1. Sdnuer bi8 
©nbe ® e * e W  l 88s> eDentueU aud) fur 3 
cfahre b t oom 1. Sunner 1888 bte ©nbeDe* 
rember 1890, ®itb bie fchtiftUAe Dffert*«er= f 
tanbluug unb 5wat fur bie £ruppen,©pttd= 
idler in Przemyśl, Sambor unb Sanok am i 
11 giooember i887 fiir bie £ruppcn=©pttaler 
in Neu Sandez, Tarnów uub Ł ańcut atu 14. 
giDOembet 1S87 unb fur bas ©armfonS»©pi* 
tal 3tr I 5 iu ®ra*aU am ^iuuember 1887 
urn 10 Ubr uormittagS, iu ben sllmtS=iiofo= 
talitetdieu ber l  t  Suteubenj beS i  SorpS 
'Stradom) in Śtratau abgefuljrt

2)ie ©idjerftellung ł)at iu ber jftegel ben 
Reitraum eines 3aJ)te8 ju umfaffen, es faun 
ber Sefetere aber aud) ebentuetl bts auf 3 Satjue

^  ^grn^lefcteren §aHe ^at iei)0^  Offert 
jebenmaltS ben alternatibeu Slnbot ein  Saijr

hU nafjereu 93ebiugungen fjiejur finb
in ben bon ber genannten iSor^S^ntenbanj 
auSaefertiaten 23ebingntf8l)eften de dato Sfrafau 
ant 25. Dctober 1887 entfjalten uub fónuen 
auch bajelbft, fofińe bei ben genannten beju- 
altdjen ©pudlem tiugefepen tuerben.

©etu I8ebingnifet)efte ift ein ©ubtjeft iibet 
ben beildufigen jabrtictjen Siebarf ber auóge* 
fdjriebcnen Beiftungen fur bte genannten ©pt 
taler bcigegeben.

domych lub którymby uchwały nie mogły 
być doręczone, ustanowiono kuratorem Wło­
dzimierza Luszpińskiego, z substytueyą Ja­
na Met szkiewicza.

Komarno, dnia 8 sierpnia 1887.

L. 14554. (7653 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej austr. węg. Banku we 
Wiedniu przeciw gminie miasta Brody o 
36408 zł. 9 ct. wa. z pn. odnośnie do edy- 
ktu z dnia 10 października 1886 1. 17467 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“ 
nr. 287, 288 i 289 z roku 1886 ogłoszone­
go zawiadamia, że dnia 14 grudnia 1887 o 10 
godz. rano w B. nr. III jako na czwartym 
terminie, odbędzie się egzekucyjna publi­
czna licytacya realności 1. k. 674 w Bro­
dach położonej, wyk. hip. 156 księgi grun­
towej gminy Brody objętej, z tem, iż real­
ność ta na tym terminie nawet niżej ceny 
wywołania, jednak nie poniżej połowy ta­
kowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 4079 zł. wa.

Zakład wynosi 5 prc. takowej.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

reszta warunków licytacyjnych mogą być 
przejrzane w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Adam Studziński w Bro­
dach.

Brody, dnia 13 września 1887.

L. 14555. (7652 1— 3)
C. k, sąd powiatowy w Brodach w 

| sprawie egzekucyjnej austr. węg. banku w
a a a  Offeten. * *  in (dnen,.1 | * « ! » >  ^  ' * *  °

Dffertc, ba nur foaje Slnbote jnlaffig fiub, jo* 
wohl baS 2lnifertigntigs*©atum ber ftunbma*
Ąung, ais and) beó )Bebmgm|'st)eftcS uujn  ̂
futjreu.

 , a v y l B C h ę ć
kupna mający w gotówce, lub w papierach
publicznych do rąk komisyi sądowej złożyć winni.

Resztę warunków przejrzeć 
tutejszo-sądowej registraturze.

Żywiec, dnia 27

74 Dz.
Zakład wynosi 74 zł wa.
Kuratorem nieznanych wierzycieli 

mianowano adw dra Apfla w Drohobyczu 
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz dnia 13 września 1887.

można w
września 1887.

L.

L. 8529. (7628 3__3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go- i 

dzime 10 rano w dniach 23 listopada i 23
- ____, dń? S 7 P°*7Ź«J ceny szacunkowej, 1

30o2 ~ zas dn.a 25 stycznia 1888 nawet noniżei
W tutejszym sądzie odbTf29 S~ 3  ̂ wykazu hi realności J- 48 według

godzinie 10 rano w dniach 21 ] 'ef Si!  ° ła Kruka M gr° nr’ 66’ 76’ 239=yMicha- ! 
20 grudnia 1887 powyżej ceni ! l  °pafła’ w łaT™ i\ tryi Kabłak 1 Nastfei Tnpiak 
wej, zaś dnia 20 stycznia 1888 naw^ galicyjskif-L^6?^ k‘ uprzywilejowanego!
niżej takowej licytacya realności 1 i 08 we' skie&°‘ w i ft^ n  kredytowego włościan- |
dług wykazu hipotecznego 511 ksiini ; po 9 zł 75 ^  Ta ^ W0Wie pt° 6 rat 
towlj Wojmłów, Lipy W e issb ra u n a ^ ła Ę  i f C e n l ^ w ^ a l o O ^  PtoO zł 100 
na rzecz ck. urzyw. galicyjskiego zakładu zł-. w»dyum ^ ° ‘ ania 200 100 zł- Ô0
kredytowego włościańskiego w likwidacyi Reszte w • •
We Lwowie pto 6 rat po 31 zł. 58 ct. i re- wyciąg tsbu lT lv T  oszacowania 1
szty kapitału 551 zł. 6 2 ^ 5 6  zł. 89 et. dowej'rep?S 2 z ’ olnu PfZ6JrZeC "

wia wierzyeicii hipotecznych, ustana- 
—  '-“ratorem Wincentego Czechowi-

■yy notaryusza z Woiuiłowa.

^   — ~J ”36408 zł. 09 ct. wa. z pn., odnośnie do e-
dyktu z dnia 11 października 1886 1. ! 5975 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej, 

I nr. 288, 289 i 290, z roku 1886 ogłoszo- 
2Jci ienen S3el)órben unb Slnftalten bei ' nego, zawiadamia, iż dnia 12 grudnia 1887, 

I tuelć̂ en iBebingnifS^efte erliegen, finb ’ audi 0 10 g°dzill'e (a1?0 w n r - J , na
: Dffeit Slanauette uorrdi^ig. czwartym terminie, odbędzie się egzekucyj-

Seber Offerent fyat fid) biefer 93lauauette na publiczna licytacya realności, pod 1. k.
ju bebienen unb biffclbcu entfpredjcnb aug* 892> 8(,3, 804 w Brodach położonej, wyk.
jufulltn unb bwax mit łjiffcmunb «ud)ftabcii i bip. 155 księgi gruntowej, gminy katastral­

nie Slnbote muffen burd) fitlag uon Sm  1 Brody -1Ż na ,yta
bien beren bóbec in ben erwaljnteuSebinamió*: nie realnCŚ<̂  ta także niżej ceny wy wołania, 
heften erfichtlich ftnb,jucrfid)crt fcin. u J jednak nie poniżej połowy takowej sprze- 

Jłebenbebingungcn Ourfen baiiit feiue daną zostanie. _ 
gejteHt werben. Cenę wywołania stanowi cena szacun-

SSrafnu, am 25. Dctober 1887. kowa 70446 zł. 50 ct. wa., zakład wynosi
k. E. Sntenbanj bes 1 ©orpsS. 5 prc. takowej.

__________  Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i
reszta warunków licytacyinych, mogą być 

L. 8383. (7673 1—-3) 1 przejrzane w registraturze.
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu po- j Kuratorem niewiadomych wierzycieli

daje do wiadomości, iż dla zaspokojenia hipotecznych jest Adam Studziński w Bro- 
należącej się Jakóbowi Lachowskiemu od i dach 
Bronisławy Kosturkiewiczowej kwoty 700 zł. 
w. a. z pn^ rozpisaną została przymusowa 
publiczna sprzedaż należącej do Bronisławy 
Kosturkiewiczowej, według Dom- H- PaS-
652 n. 5 haer l/6częśei realności pod 1. k.77 /1  o t  1 *

Brody, dnia 13 września 1887.

IL. 14558. (7650 1—3)
Ck. sąd powiatowy w Brodach w spra­

wie egzekucyjnej austr. węg. banku weni™  ---- ‘ . . _

82ty kapitału 551 _
Cena wywołania 1200 zł. 
Wadyum ;20 zł

akt oszacowania cza’Resztę warunków, . 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus 
registraturze

wyższych13/ ^  n,eudałej sprzedaży na po- 
cralurze' , • terinmach, wyznacza sie do or/e-
Dla wierzycieli hipotecznych ustana- ^ n ia  wierzycieli hipotecznych termin' 

się kuratorem Wincentego Czechowicza p0j Uc|^n stycznia 1888,

po-
do

wia się kuratorem Wincentego 
ek. notaryusza w Wojniłowie

W razie nieudałej sprzedaży na 
wyższych terminach, wyznacza się 
przesłuchania wierzycieli hipotecznych ter- 
min na dzień 20 stycznia 1888 o godzinie
4  popołudn u.

Wojmłów 24 czerwca 1887.
(76-30 3 - 3 )  

sądzie odbędzie się o

o godzinie 4 po 

Wojniłów, 22 lipca 1887.

(7626 3— 3)

77/1 rv? * * , l • , ttuou. węg. oanKU we
/r /iiu  w Buczaczu położonej. (Wiedniu, przeciw gminie miasta Brody o

Do przeprowadzenia tej sprzedaży wy- , 36>W8 9 et> wa_ z pn odnośnie do e-
znaezone zostały dwa termina, pierwszy na | dyktu z dnia 11 października 1886 1. 19465
dzień 18 listopada 1887, drugi na dzień Ib ■ w ^zjennjjjU urzędowym Gazety lwowskiej
grudnia 1887, zawsze o godzinie 10 przed , Nr 28g j 33 9  z roku 2386  ogłoszone-
południem w sali rozpraw sądowyeh 1 na , zawiadainia, iż dnia 16 grudnia 1887 
pierwszym terminie sprzedaną" będzie rze- Q 10 g0(jzinie rano w B. Nr. III, jako na 
czona część realności tylko powyżej lu» za , czwartym terminie, odbędzie się egzeku- 
cenę wywołania, zaś na drugim terminie j cyja8f publiczna licytacya realności pod lk. 
także poniżej ceny wywołania za jakąkol- g0i w Brodach położonej, wyk. hip. 154 
wiek najwyżej ofiarowaną kwotę. ksieffi ornntnwei (rmmv -• -

Cena wywołania wynosi 613 zł. 34 c .
Wadyum przed przystąpieniem do 11-

cytacyi złożyć się mające wynosi 61 zł. et. a. w.

L. 2863 
W tutejszym

L. 94-2, ~  ------
Dnia 29 listopada 1887, o godzinie 10 

rano, odbędzie się w tutejszym c. k sądzie 
powiatowym przymusowa licytacyjna sprze­
daż realności w Krynicy, w powiecie sta- i 
rostwa Drobobyckiego położonej, objętej

  „ _ wykazem hipotecznym 291 księgi grunto-
godzinie 10 rano w dniach 21 listopada wej dla Krynicy, na zaspokojenie wierzy- 
i 20 grudnia 1887 powyżej ceny szacunko- telaosei Doobalda Bechttoso przeciw Miko­
wej, zaś dnia 20 stycznia 1888 nawet po- 1 Katarzynie Thomassan w kwocie J
niżej takowej, licytacya realności 1. 37 we- z
dług wykazu hipotecznego Nr 92 księgi Lena wywołania 340 zł.
gruntowej, Dubowica, Iwana, Michała, Ma- adyurn 34 zł.
ryi i Ołeny Pryjmicz własnej, na rzecz ck. Realność ta zostanie na powyższym
uprzyw. galicyjskiego zakładu kredytowego erminie także niżej ceny szacunkowej sprze- 
włościańskiego, w likwidacyi T

się mające wynos

Bliższe warunki lieytacyi, wyciąg hi­
poteczny, tudzież akt oszacowania, przej 
można w registraturze sądowej.

Tych wierzycieli hipotecznych, kto y- 
by po dniu wydania wyciągu hipoteczneg ,
to jest po dniu 22 maja 1887, prawo p

 '

księgi gruntowej gminy Brody objętej na 
którym terminie realność ta także poniżej 
ceny wywołania, jednak nie niżej połowy 
takowej sprzedaną zostauie.

Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 21365 zł. 75 ct. wa.

Zakład wynosi 5 proc. takowej.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia 

i reszta warunków licytacyjnych mogą być 
* przejrzane w registraturze.

t wago. -luui, “ ‘^“ 7 Kuratorem niewiadomych wierzycieli
tveb n̂ ; r- aino^  p®wyższą nabyli, jakotez 1 ■ gt Adbm Studziński w Brodach.

Brody dnia 13 września 1887.

, , . J  ̂ w na UJ li j jntuucn
ycn wierzycieli, którymby uchwała z roz 

pisaniem lieytacyi, dla jakiejkolwiek przy- ■ 
czyny wcale albo w czasie należytym me- 1 
została doręczoną zawiadamia się o rozui ’’ 90.
SJfłTlll l l l ń u f t i h o i  n r l r  L - t i i m  n i n i n i n n « . »  i , ,  J . , P  h

we Lwowie  C ~ 7pto 22 rat pożyczkowzch po 12 zł. z pn.
Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania 

i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kur. torem Wincentego Czechowi­
cza ck. notaryusza w Wojniłowie.

W razie nieudałej sprzedaży w po­
wyższych terminach wyznacza się do prze- 
«»— * ---• ł:—  

dzie.

wjfzszyeu lurmiuatu w ™  r -- . , “ “ cutma|ttgen=i!luśjheifui
słuchania wierzycieli hipotecznych termin fen urtb fommanbirten 9Bnnnfrbnft 
dq i . ; . !  5>a t.łTT/.i7nia 1 a o-odzinie 4tej h ,    If9 r

Bliższe warunki do przejrzenia w są-

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Karol Schmidt w Medenicach.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Medenice, dnia 30 grudnia 1886.

3 1* 8505. (7665 1 - 3 )
S E u t t b m a ć f j u n g .  
©iĄetfteUung ber

a.JJraiteurmal"tigen=słluśfpfifuugbcr fitatt= 
tttn fnm --- OT* c * F‘

na dzień 20 stycznia 1888 o godzinie 4tej 
Popołudniu.

Wojniłów 15 czerwca 1887.

 rtauiui|Û u,-r „
b. Seiftcllung ber ©pitals= uub arjtlt* 

Ąett SBeburfntffe unb 5Reperatur berfclben,
e. fReiniguiig unb SluSbefferung ber 

^rauEen.Seibeśs* ©pitaLSafc^e,

p . . . (7637 1 - 3 )samu lieytacyi edyktem niniejszym, tudzmz 8 sąd powiatowy w Ciężkowicach
do rąk ustanowionego kuratora pvna Stup- ^ ®  licytacyjną sprzedaż
nickn-go c. k. notaryusza w Buczaczu. ru*lu,JS<il 30 w Bruśmku na 400 zł. o- 

g C. k. sad powiatowy. , 8zaeowwnej dnia 20 grudnia 1887, dnia 24
j „ :  i t  • ' i S toczn ia  1 « 8 «  > «■> 1 • -----Buezaaz, dnia 15 sierpnia 1887.

Gazeta Lwowska Nr. 248 z dnia BI października 1887.

L. 6877. (7676 1—3)
Sąd powiatowy w Komarnie podaje do 

wiadomości, że celem zaspokojenia pretensyi 
Josla Freilicha od Jana Indyka się należą­
cej, w kwocie 34 zł. aw., odbędzie się licy­
tacya realności wyk. hip. 348 księgi grun­
towej, gminy Komarno objętej, na trzech 
terminach, dnia 30 listopada 1887, dnia 11 
stycznia i 8 lutego 1888, każdym razem o 
godzinie 10 rano, w biurach tegoż sądu.

Termin do ułatwiajs.cyeh warunków
dnia 8 lutego 1888 tamże.

Cena wywołania w kwocie 60 zł. aw.
Wadyum 10 prc. ceny wywołania. 
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg tabularny i protokół oszacowania, 
można przejrzć w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, niewia-

 ,ił v.uio Aj\.l grU< t _________ *.
stycznia 1888 i 23 lutego 1888 o godzinie 
10 z rana nie poniżej ceny.

Wadyum 40 zł wa.
Gdyby sprzedaż w powyższych termi­

nach nie nastąpiła, wyznacza się do uło­
żenia warunków ołstwip.jących termin na 
dzień 23 lutego 1888 o godzinie 3 popołu­
dniu.

Resztę warunków przejrzeć można w
registraturze.

O tem zawiadamia się wierzycieli, 
którzyby po dzień 26 marca 1887 do h i­
poteki tej realności weszli, do rąk kurato­
ra Walentego Sorysiewicza w "Ciężkowi­cach.

C. k sąd powiatowy. 
Ciężkowico dnia 20 sieronisierpnia 1887.



L. 4157. (7570 2 - 3 )
Ck. sąd obwodowy podaje do powszech­

nej wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
kasy oszczędności w Reicbenberg przeciw 
masie konkursowej Magnusa Peltza pto 
285000 zł. z przynależytośeiami, rozpisaną 
zostaje egzekucyjna sprzedaż dóbr Zakopa­
ne z przyległościami, w drodze publicznej 
licytacyi. Sprzedaż ta odbędzie się w ck. 
sądzio obwodowym w Nowym Sączu w 
dwóch terminach licytacyjnych mianowicie 
w dniu 9 lutego i 15 marca 1888 o go­
dzinie 10 rano pod następująeemi warun­
kami :

1. Przedmiot licytacyi stanowią wpi­
sane w księgi tabuli krajowej Dom. 364 
pag. 415, własność Magnusa Peltza stano­
wiące i na tegoż imię zapisane, obecnie do 
masy konkursowej tegoż należące dobra ta­
bularne Zakopane czyli Kościelisko wraz z 
przyległościami Bukowina, Brzegi, Białka, 
Dembno, Stare Bystre, Międzyczerwone, 
Olsza, Ratułów, Ząbsuche, nadto z przyle­
głościami Geoń, Gronków, Leśnica i Maru- 
szyna zaintabulowanemi w księgach hipo­
tecznych tutejszego sądu na rzecz Magnusa 
Peltza, wedle wykazów hipotecznych 1. 570 
562, 504, 542, ze wszystkiemi do tych dóbr 
naleźącemi gruntami, zabudowaniami, za­
kładami fabrycznemi, fabrykami, młynami, 
prawami dominikalnemi i uprawnieniami, 
ogółem ze wszystkiemi przynależytośeiami 
w miarę posiadania przysługującego egze- 
kutowi, tudzież odnośnie do stanu hipotecz­
nego i operatu detaksacyi.

2. Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość oznaczoną sądów em oszacowaniem 
w kwocie 380221 zł. 61 ct. wa.

3. Przy pierwszym terminie licytacyj­
nym zostaną powyższe dobra sprzedane 
tylko za eenę szacunkową lub powyżej ta­
kowej, zaś przy drugim terminie mogą być 
takowe sprzedane także poniżej ceny sza­
cunkowej.

4. Każdy chęć kupna mający ma przed 
rozpoczęciem aktu licytacyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej wadyum w kwocie 
40000 zł. wa. w gotówce lub też w papie­
rach państwowych, w listach zastawnych 
galicyjskiego towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, albo gal. akcyjnego banku hi­
potecznego, albo też w galicyjskich obliga- 
cyach indemnizacyjnych, licząc takowe we­
dług ostatniego kursu notowanego w urzę­
dowej Gazecie lwowskiej, albo wreszcie w 
książeczkach wpadkowych którejkolwiek z 
kas oszczędności w krajacti reprezentowa­
nych w radzie państwa. Wadyum nabywcy 
uważanem będzie jako zadatek i zatrzyma- 
nam zostanie w depozycie sądowym, inni 
licytanci zaś odbiorą swe wadya zaraz po 
zamknięciu aktu licytacyi za potwierdzeniem 
odbioru na protokóle licytacyjnym.

5. Nabywca obowiązanym jest w prze­
ciągu dni 30 po doręczeniu uchwały sądo­
wej akt licytacyi prawomocnie zatwierdza 
jąeej wykazać przed sądem, że zaspokoił 
bezpośrednio wszelkie zaległe podatki, tu­
dzież należytości które z mocy ustawy ma­
ją pierwszeństwo przed wierzytelnościami 
hipotecznemi, tudzież wykazać, że spłaci 
pretensyę egzekwującej kasy oszczędności 
wraz z wszelkiemi przynależytośeiami w 
miarę i o ile ona ceną kupna pokrytą jest, 
albo że się z egzekwującą kasą oszczędno­
ści po uprzedniem zapłaceniu zaległości w 
kapitale, procentach i ubocznych należyto- 
ściach ułożył względem dalszego pozosta­
wienia swej pretensyi przy hipotece naby­
tych dóbr.

Suma zapłaconych podatków i należy­
tości, tudzież pretensyi kasy oszczędności 
względnie nadal pozostawionej przez kasę 
oszczędności przy hipotece pretensyi, nwa 
żaną będzie za spłaconą na karb ceny kup­
na i z takowej potrąconą zostanie.

6. Reszte ceny kupna pozostałą po 
odliczeniu zapłat wedle ustępu 5 poczynio­
nych, winien nabywca w przeciągu 30 dni 
po doręczeniu uchwały sądowej, porządek 
co do wypłaty wierzycieli prawomocnie u- 
stanawiają'ej, złożyć do depozytu ck. sądu 
obwodowego w Nowym Sąezu lub uiścić 
wprost do rąk wierzycieli hipotecznych we­
dług postanowienia tejże uchwały. W tym­
że samym czasokresie obowiązany jest na­
bywca od dnia odebrania fizycznego posia 
dania aż do czasu rzeczywistej zapłaty, o- 
płacać 6 procent odsetki od zalegającej u 
niego ceny kupna na rzecz masy egzeku­
cyjnej. Wadyum złożone w gotówce, może 
być wliczonem w ostatnią spłatę.

7. Wolno nabywcy porozumieć się 
względem zapłaty reszty ceny kupna lub 
względem pozostawienia pretensyi przy h i­
potece nabytych dóbr z wierzycielami hi­
potecznymi ceną kupna pokrytymi, w takim 
razie atoli obowiązany jest nabywca najda­
lej w dniach 14 od terminu zapłaty usta­
nowionego w ustępie 6 wykazać się przed 
sądem i przedłożyć zawarte z wierzyciela­
mi hipotecznymi w formie pisemnej ukła­
dy. Gdyby który z wierzycieli nie chciał 
przed terminem ustawą lub umową ozna­

czonym przyjąć zapłaty, nabywca bj J ie 0‘  
bowiązany takową w miarę i na 
ceny kupna do zapłaty przyjąć i 
nie uiścić.

8. Nabywca obowiązany .jest podać 
sądowi natychmiast po ukończeniu licyta- 
cyi miejsce swego zamieszkania, a gayby 
w miejscu siedziby sądu nie niia swojego 
zamieszkania stałego, obowiązany jes u- 
stanowić do przyjmowania wręczeń do od 
bioru pism i uchwał sądowych, autoryzo­
wanego zastępeę prawnego w miejscu sie­
dziby sądu licytacyę przeprowadzającego 
zamieszkałego, gdyż inaczej wszelkie u 
chwały dla nabywcy przeznaczone, w gma­
chu sądowym afigowane zostaną, ze skut­
kiem doręczenia takowych do rąk wła- 
snych. .

9. Począwszy od dnia licytacyi obo­
wiązany jest nabywca ponosić wszelkie po­
datki rządowe, krajowe i gminne, jak rów­
nież wszelkie inne z posiadaniem nabytych 
dóbr połączone ciężary, tak samo już od 
dnia licytacyi, należeć będą do nabywcy 
wszelkie dochody z nabytych dóbr i dlate­
go przysługuje nabywcy prawo i może je_ 
szcze przed upływem terminu w ustępie o 
niniejszych warunków określonego a na­
wet zaraz po zamknięciu aktu licytacyi 
złożyć jedną trzecią część ceny kupna w 
gotówce bez wliczenia w takowa zdepono­
wanego wadyum do depozytu sadowego 
albo wykazać się przed sadem że spłacił 
wszelkie zaległe podatki i należytości któ-

ire z mocy ustawy mają pierwszeństwo 
przed wierzytelnościami hipotecznemi, tu­
dzież wykazać, że dalej pretensyę egzekwu­
jącej kasy oszczędności z wszelkiemi przy- 
należytościami w miarę i o ile ceną kupna 
jest pokryta, w zupełności zapłacił, r-lbo te 
się z tai kasą po uprzedniem zapłaceniu za­
ległoś ji w kapitale, procentach i przy nale­
ży tośeiaeh ułożył względem dalszego pozo­
stawienia pretensyi przy hipotece nabytych 
dóbr i żądać natychmiastowego oddania 
i wprowadzenia w posiadanie nabytych 
na własny koszt i niebezpieczeństwo.

Przy tem zauważa się, że suma za­
płaconych podatków i należytości. tudzież 
pretensyi kasy oszczędności względnie po­
zostawionej przez kasę oszczęduości przy 
hipotece nabytych dóbr za spłaconą na 
karb ceny kupna uważaną i z takowej po­
trąconą zostanie.

Gdyby atoli nabywca nie skorzystał 
z uprawnienia żądania natychmiastowego 
oddania i wprowadzenia w posiadanie na­
bytych dóbr, natenczas po wykazaniu, że 
warunku 5 dopełnił, oddane m u  zostaną za 
zgłoszeniem n byte dobra we zyczne p 
siadanie na własny jego koszt, gdyby atoli
0 fizyczne oddanie się nie zgłaszał, naten­
czas dzień wykazania dopełnienia warun­
ku 5, za dzień oddania uważany będzie

’ j0  Skoro nabywca dopełni wszystkie 
warunki' licytacyjne i z tego przed są­
dem się wykaże, otrzyma od sądu dekret 
własności na zasadzie którego może żądaC 
intabulowania go za wtaściciela nabytych
dóbr. , .

Równocześnie zostaną wszystkie cię­
żary hipoteczne, o ile one wskutek zaszłe­
go z wierzycielami porozumieaia przy hi 
potece nabytych dóbr nadal wystawione me 
bedą ze stanu biernego nabytych dóbr wy 
kreślone i na cenę kupna przeniesione, Po 
zupełnem wypełnieniu warunków licytacyj­
nych, zwróconem będzie nabywcy wadyum 
z depozytu sądowego, jeżeli takowe nie 
było wliczonem w myśl ustępu 6 do eeny

kUPIiai l .  Dobra na licytacyę wystawione, 
sprzedane zostaną ryczałtowo bez poręcze­
nia i ewikcyi, tudzież bez obowiązku _ do 
wynagrodzenia za zniesione lub wykupione 
świadczenia urbaryalne i inne daniny. Na 
bywca tylko do tego nabył prawa, co w o- 
peracie detaksacyi opisanem i jako przyna­
leżność dóbr tabulurnyeh oszacowanem zo­
stało. Nabywca obowiązanym jest nalezy- 
tość od przeniesienia majątku, dalej wszel­
kie wiego interesie i na jego rzecz spowo­
dowane czynnośei urzędowe jak niemniej 
koszta połączone z wniesieniem podań od­
nośnych do sądu ponosić z własnych fun­
duszów bez regresu do masy egzekucyjnej
1 bez wliczenia w cenę kupna.

12. Następujące ciężary mianowicie : 
1J intabulowany pod dniem 1 grudnia 

1886 do 1. 30999 wedle Dom. 113 pag. 202 
obowiązek do dostarczenia dziesięciny drze­
wa opałowego i buduleowega, meszne, tu­
dzież do świadczeń w pieniądzach lub na­
turze, które dotąd z tych dóbr poddanym, 
księżom, szkołom albo klasztorom świad 
czono, dalej prawa patronatu z wszelkiemi 
prawawi i obowiązkami, 2) 
pod dniem 2 października 1839 1. 30558 
dom. 364 pag. 200 obowiązek do utrzyma­
nia wybudowanego w Zakopanem kościoła 
i zabudowań kościelnych do zapłacenia 
rocznie po 60 zł. mk. proboszczowi, tudzież 
innych danin na rzecz kościoła i probosz­
cza w Zakopanem, obowiązany jest nabyw­
ca przyjąć bez potrącenia z ceny kupna.

13. Wszystkie warunki licytacyjne u- 
ważane są jako eseneyonalne. Jeżeli na­
bywca choćby tylko jednego z niniejszych 
warunków wcale lub niezupełnie, albo nie- 
punktualnie w zakreślonym terminie wypeł­
nił, natenczas przepada, złożone przezeń 
wadyum na rzecz wierzycieli hipotecznych 
i zużytem będzie na zaspokojenie ich pre­
tensyi w miarę porządku hipotecznego.

Dobra niepunktualnemu, względnie 
wiarołomnemu nabywcy sprzedane, zostaną 
nadto na żadanie któregokolwiek z wierzy­
cieli hipotecznych w drodze relicytacyi 
przy jednym tylko terminie i poniżej eeny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprze 
dane, a nabywca wiarołomny czyli nie- 
punktualuy, odpowiedzialny jest za wszel­
kie ztąd powstałe koszta i niebezpieczeń­
stwo, jakoteż za ewentualną różnicę w ce­
nie kupna, tudzież za wszelką wskutek 
niedopełnienia warunków licytacyjnych 
powstałą dalszą szkodę swoim ruchomym 
i nieruchomym majątkiem, a również me 
będzie miał prawa do wliczenia wadyum 
lub do żądania ewentualnej nadwyżki w ce­
nie kupna.

Jeżeli nabywca niepunktualny czyli wiaro­
łomny już był wprowadzony w posiadanie na 
bytych dóbr, zarządzont-m i przeprowadzonym 
będzie na proste żądanie któregokolwiek z 
wierzycieli hipotecznych przez komisyę są­
dową i bez względu na założony środek 
prawny, który nie będzie miał mocy wstrzy­
mującej, wyrugowmie nabywcy z posiada­
nia nabytych dóbr, a odebrane jemu dobra 
oddane będą aż do dalszego sądowego za­
rządzenia proponowanemu przez proszącego 
sekwestrowi w zarząd i administracyę, a 
nabywcy nie będzie przysługiwało prawo 
wniesienia zarzutów od osoby w taki spo­
sób proponowanego sekwestra.

14. Wyciągi hipoteczne, tudzież ope­
rat detaksacyi przejrzane być mogą w re- 
gistraturze c. k. sądu obwodowego; o zale­
głych podatkach, daninach, należytościach, 
mogą chęć kupna mający przekonać się w 
ck. urzędzie podatkowym w Nowym Targu.

O rozpisaniu powyższej licytacyi za­
wiadamia się wszystkie strony interesowane 
do własnych rąk, zaś dla wierzycieli zagra­
nicą mieszkających, tudzież dla tych, któ- 
rzyby po dniu 12 styczna 1887, jako dniu 
wystawienia wyciągów hipotecznych, prawa 
hipoteczne nabyli, lub którymby uchwała 
niniejsza z jakiegobądź powodu nie mogła 
być doręczoną, ustanawia się kuratora w 
osobie p. adwokata dra Janczury w No­
wym Sączu, z substytucją p. adw. dra Wą- 
sikiewicza.

Ck. sąd obw od ow y .
Nowy Sącz, 1 października 1887.

L. 11843. (7636 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia, 
wierzytelności kasy oszczędności w Tarno­
wie w kwocie 3329 zł. 22 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 29 listopada i dnia 27 
grudnia 1887, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności pod 1. 
96 w Tarnowie, na Zawału położonej, dłu­
żników Mojżesza i Aschera Ozyasza Perl- 
steinów własnej.

Cena wywołania 11028 zł. 30 ct.
Wadyum 1100 zł. wa.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

W Tarnowie dnia 6 października 1887.

L. 1948. (7655 2- 3)
W dniu 3 listopada, 15 grudnia 

1887 i 19 stycznia 1888, odbędzie się w 
tutejszym sądzie każdym razem o godzinie 
10 przed południem celem rozwiązania 
wspólnej własności realności pod 1. top. 
512 w Zarzeczu i w celu uzyskania na 
rzecz banku galic. dla handlu i przemysłu 
w Krakowie, kosztów sądowych 19 zł. 44 
et. i egzekucyjnych w kwotach 76 zł. 50 
ct., 9 zł. 51 ct. przymusowa publiczna 
sprzedaż ciało tabularne stanowiącej, Bro­
nisława hr. Lasockiego i wspólników wła­
snej, realności pod 1. top. 512 położonej, 
z tem, iż realność ta przy pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżej ceny szacun­
kowej lub za takową, przy trzecim zaś ter­
minie licytacyjnym także i poniżej ceny 
szacunkowej, za jakąkolwiek bądź kwotę 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 10.217 zł
* §  W3>»

Zakład zi.ś 1021 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny tudzież akt oszacowania 
można przejrzeć w tus. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Sołotwina dnia 14 kwietnia 1887.

L, 28780* (7647 2— 3)
Ck. sąd del. miejski ogłasza, iż celem 

zaspokojenia należytości Towarzystwa za­
liczkowego w Krakowie w kwocie 240 zł. 
z pn., odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniu 29 listopada 1887 i 23 grudnia 1887

0 godz. 10 rano egzekucyjna licytaeya re­
alności pod lwh. 252 gm. kat. Zwierzyniec
1 pod lwh. p. 135 gm. kat. Zwierzyniec, 
Andrzeja Zarzyckiego własnych.

Cena wywołania 72 857 zł.
Wadyum 7286 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Chmurski w Krakowie. 
Kraków *8 września 1887.

Ok. sąd deleg. miejski zawiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu i zamie­
szkania Maurycego Silbersteina, iż celem 
zaspokojenia należytości Towarzystwa za­
liczkowego w Krakowie w kwocie 240 zł. 
z pn., dozwoloną została egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności pod lwh. p. 135 
gm. kat. Zwierzyniec i pod lwh. 252 gm. 
kat. Zwierzyniec, Andrzeja Zarzyckiego 
własnych.

Celem obrony praw Maurycego Silber­
steina ustanowiony został kurator w osobie 
adw. dra Wilhelma Dadlera.

Kraków 18 września 1887

Upadłości.
L. 44779. (7659 1 - 3 )

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek nie­
ruchomy, a w krajach, w których obowią­
zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 nr. 1 d. p, p., położony majątek pro­
tokołowanej firmy Sal. Schnek’s Witwe & 
Sohn Gemischt. Nurenberger Waaren, któ­
rej właścicielem Izaak Schneck.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. radcy sądu krajowego, Mo­
chnackiemu jako komisarzowi konkursowe­
mu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy u- 
stanawia się pana dra Henryka Gottlieba, 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przed­
łożeniu dokumentów, służących do wykaza­
nia ich pretensyi, poczynili swe wnioski co 
do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia 
innego zawiadowcy masy, i aby przedsię­
wzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ- 
r m  to celu wyznacza się termin na dzień 
8 listopada 1887, godzinę lOtą przed po­
łudniem.

Ktokolwiek chce wystąpić Z jakąbądż 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry-
gorem  za g rożon y ch  ta m ie  szk od liw y ch  sk u t-
ków prawnych przed upływem 26 grudnia 
1887 i podać ją na terminie na dzień l7go 
stycznia 1.888, godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na­
wet o nią spór już byt wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe­
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli — inne osoby, 
posiadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka 
zania płynności zgłoszonych wierzytelnoś­
ci, ma być usiłowane przyprowadzenie do 
skutku ugody w myśl §. 68 stawy kon­
kursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej*.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 26 października 1887.

L. 12109. (7646)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

stanawia w miejsce byłego komisarza kon­
kursowego radcy Laceka komisarzem kon­
kursowym w sprawie konkursowej Zygmun­
ta Goldsterna z Tarnopola, c. k. radcę sądu 
krajowego Grzegorza Kuźmę. Co się do wia­
domości interesowanych podaje.

Tarnopol, dnia 10 września 1887.

Księgi gruntowe.
L* 826. (7641)

Komisja hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj­
mia, że arkusze posiadania we formie wy­
kazów hipotecznych dla gmin katastralnych 
Wołostków i Wiszenka sporządzone, oraz 
inne akta, odnoszące się do przyszłej księgi 
gruntowej wspomnianych gmin są do po­
wszechnego przeglądu w c. k. sądzie powia­
towym w Sądowej Wiszni złożone.

Do wniesienia możliwych zarzutów 
przeciw prawdziwości tych wykazów, które 
osobiście lub na piśmie w c. k. sądzie po- 
powiatowym w Sądowej Wiszni wniesione 
być mają, wyznacza się najdalszy termin 
do dnia 5 listopada 1887.

Przemyśl, dnia 26 października 1887.



L. 21613 9
(6952 3— 3)

-------------------- i m / i '  J L E .
C. k. wyższy sd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, że wsku- 
dvktu t.iir.piRłufrn i Hnio sn 1886 1. 15593 otwarto nowe księgi gruntowe:

E D I K T  I I
\j. «.. wyzszy su urajowy we Lwów' 

tek edyktu tutejszego z dnia 30 czerwca

1 <3 1
I c8 ^
I '0 *8 
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M  £1 c 1 1 a  1

| Majętność tabularna |

1 1 1Koniuchy
1 2 1 Sarnki średnie

1 6 1 Cz-^hrów

1 4 1 Hołhocze |

1 5 1 Toustobahy
1 6 1 Uniów I']

1 7 Bn-niawa l~j

1 8 1 Zabłocow
| 9 1 Przedmieście zabtotowskie | y
f  10 I iSmolnik dom. 110 pag. 217. |~~
II 1 ‘ 
1 11

molnik Wójtowstwo dom. 89 1 c 
pag 203. |

| 12 | Nowemmsto
1 13 I Woliea |~y

J4 1 Rudawka J~j

i  o o n a

w gminie katastralnej w okręgu sądu
powiatowego

ca
J  ® ■5 M
-Si =S*
^  sQh

65

66

Majętność tabularna

1 _ raeiaw z n.aiwaryą, pizeaicm 
SłobudKa także Fredrów zwana

16 Grodzisko
17 | Nanowa
18| ! iskowate

Ziluże
Olszanica dom 108 pag. 152 
Folwark Olszanica „Henryków 

21 | ka“ z dóbr Olszanicy wydzie
1 aut: Am KAW v>n OS)Q
AtŁ ia u u ui vy j
lony, dom. 506 pag. 228. 

Folwark Olszanica „Kierniczka" 
22 I z dóbr Olszanicy wydzielony i 

dom. 508 pag. 274. ^
23
24
25

Zawadka 
Średnia wieś

26
27

Lutków 
Zarży ce

28
Czyżowice 
Mistyce

i Oppidum Sieniawa cum subur- 
29 toto dom. 44 pag 1 ’ I

Majętność Czeszykówfea z dóbrj Sieniawa 
SO I Sieniawy w ydzielona, dom. 38bf 

pag 47!
31 j Piwodą

32
KornalriwieeTlkI^_y r ~ T ^ - —
pag. 285 i ęSC 1U don*- m

et 1 nvo i 0 7 n A / i ~ m t---- ——
33

34 | Ł o r l i l l ^ i ^ ^ ś r i i r d - , ;
™ 97pag-

36

85 | Dołhe dom. 78 pag cyj
Parcela lasowa z dóbr' Dolhe 

wydzielona w obszarze 33opi 
sążni dom. 5 27 pag, 4(. j 

Stupnica dom. 14 pag7~388l 
Stupnica część dom. L2lTpag7T6] 
Wola Stupnicka dom. 14 pag. ^92 
Bukowiec dom. 14 pag. 3941 I

IKo/tawa dom. 14 pag. 396. 
Bieniowa dom 14 pag. 398. 
Kotowania część dom. 14 pag. 
400.

47

48

"49
50

51

52

53
54

55

56
57
5*
59

IWi
Stupnica część dom. 47 pag.
rt„..AA ChłKiłui.ir Hnm 7£ł v»i40V
^V,Y U1' -  X— --------  - r ^
Część Stupnicy dom. 79 pag.
i ' '!  LA 1r  4- rt rr? x, n i . i  T fi t\ m  (
u n y o t /  w  u u  m  j  ~  ■ r

Część Kotowama I. dom. 
pag. 447.

Ozęść Kotowania II. dom. 
pag. 455.i v o .

Część Kotowania III. dom. 504 
pag. 461. _____________ pag. 461.____________________

Mendzioła dom. 519 pag. 285 
Rypiany dom. 70 pag. 383.
n  -----  17 Ur.t‘ n Hnm

tiUUi. iv/ p
Rypiany Kolonia dom. 70 pag.l Rypiany
407.__________________________ I J

Smereczka dom. 70 pag. 3-6
Smereczka Kolonia dom.
pag. 40 _

Lipie dom. 70 pag
, i   i „  .

339.i j lp ie  UOJLU. 1U Ĥ gl- »1>U.________
Bogrówka, przyległość do dóbr 

Sołotwina.____________  Bogrówka
Krzywiec, przyiegłość do dóbr 

Sołotwina _   Krzywlee
Hostów
Załączę dom. 390 pag. 170. | zaiucze
Kapuścińce dom. 96 pag. 47. I Kapuścińce 
SzerszeninwAH dnm 24 naff.lSzerszeniowce dom. 
105 i dom. 73 pag. 
88 pag. 21.

Chomiakówka
Szmańkowce ■ unmuu
Uhryń Wasilewski połowa dom.l
447 pag. 170.________________ I uhryń

Uhryń połowa dom. 11 pag. 21

Szwajkowce dom. 70 pag. 270 
llzwajkowce część I., z dóbr 

Szwajkowce wydzielona, dom 
500 pag- M _

g^^jkowce część II. reete Wła7 
dysławówka z dóbr Szwajkow-i 
c,ę wydzielona dom. 500 pag, 90| 

Szmańkowczyki dom. F T  pag
422.

ł  o ż o

w gminie katastralnej

"Szmańkowczyki reete Sztnańkn- 
wczyki (Dominikańskie) dom. 
1 pag 239___________

Strusówka dom 17p ag . 185
Kolendiiany (dawniej Rajgród)! 
dom. 49 pag- 85

w okręgu sądu i 
powiatowego

Szwajkowce

Et

Szmańkowczyki

KolendzmnyŁopatówka d o m 7 T 9 ~ ^ ~ ^ - 
Dawidkowce dom.
Słobudka reete SłoFudb7~~fj—I 
widkowiecka dom. 67 pa e 4fi|l Dawidkowce 

Husiatyn dom. 41~~Dajr~7T9i?-—
Gruuta w H usiatynie~m ^------
* * > « -  i i
religijmgo dom 11 ,  „  . ,

r ,*r>ftt— — —TT---- -LJzML 80 Husiatyn
Hurty, majętność k ^ ób P n N T  
■istyn wydzielona, dom fnn  
pag. 148 • o00

Skorvki

Husiatyn

Parcela gruntowa ( ł02T/ i ) S k o r y k i  
ległość do Stawów granicznych 

'Hinkowce dom. 1 pag 77
Nowesioło

_______ -  y “ fe  1 ‘________  |
Wierzbowa, majętność z dóbrj HJnkowce 
Hinkowce wydzielona, dom. 5001 
pag. 321

l l ^ w c z y ń c e ^ m ^ ^ T W  ‘ Hołow^ T
Duainówka dom. 278 pag. l i o  _______________

Szypowce i Szerszeniowce  Szypowce dom. 11 pag. 147 I Szypowce

S5 | P°'owa d<"»  98T i g |  Szypowce

Drohiczówka dom. 10 pag. 97 
ToTwark Głęboka czyli Bora^ 

tyńce, majętność wydzielona Drohiczówka 
dóbr Drohiczówka, dom. 516| 
pag. 45.

Suturmińce rete Szutromińcel 
d‘>in. 10 pag. 95 ___________

Szwierzkowee dom 10 pag. 9
N>iyór/bny
Milówce dom. 37 pag 
dom, i l  ^ag. j 19 . 

Podgać "
Buch O wic*-;

z^noTy
Zżof(fovric«

Szutromince i Drohiczówka 
Swierzkowce 
Nbtiórzany

181
Milówce, Zabłotówka
Poddać

Czortków

i
I

Trzcioniec 
^ j i ^ i ^ T T u ł b o w  ic.e

/ia<z
S1. moFTes id

Boebowice '
Moczfcrady
^ tk o w ice  i Rajtarowice 
Trzeieuiec

TułkowTT^
Poździacz

Rakowa czśść I
Rakową c./.vść II 
Wolą cieklińska
I- Ladzkię ( soFs Maz»rvkow«
zwaua) dom. 65 pag. 155

II Ludzkie tsors) dom. 35 pag- 
_3 3 5  " ___
III Ladzkie (sors)dom 5 8 pagp68
IV. Ladzkie (sors) dom. 8 pag 

_ 75 składające się z 7 sched.
V. Ladzkie (sors) dom. 59 pag- 

99 i dom. 69 pag. 11 _____
VI. Studzieniec Ladczański dom 

248 pag. 188.   _
VII. Ladzkie (sors) dom. 

pag. 257.

Samoklęski 

Rakowa
Rakową Zawadka 
Wolą cieklińska

d Sambri

jm. del. Przemyśl)

Żmigród
Sanok 

Sanok, Lisko
Żmigród

U a d z k i e

o3
<»

*

a
SD
>>

H

II. Dla posiadłości nietabularnych 
miejskich:

1. Dla wszystkich ciał tabularnych re-
nr T  A <i i a ! n  i z T

12. Załuże,

—  tabularnych re- wiatowem? lw7awoVowide! t gaJ^ e 8%dowi P°^
alnośei w I. d/.ieinicy miasta Lwowa ooło- ? awadka,
żony eh, liczbami konskrypcyjnemi od l 1/* - |5, Sre<Inia wieś, podlegające sadowi
do 104714 oznaczonych, w gminie katastr.  ̂ Wlat'^wemu w Lisku.
Lwów położonych (c. k. sąd krajowy Lwów). Sieniawa,

17. Pi woda, podlegające sądowi powia- 
nu w Sieniawie.Dla posiadłości wiejskich: , 1Q „ -----
18. Kornalowice,2 Konii-ehy, podlegająca sądowi po- powiatowemu w Łące. 

itow mu miej. del. w Brzeżauach. io  —

pag-.
61 dom.| Szerszeniowce

*. pomocny, podlegająca sądów 
powiatów mu miej. del. w Brzeżauach 

i 3. Nastaszczyn,
4 Zagórze,
5. Sarn ki dolne,
6. Herbutów,
7. Sarnki średnie,
8. Czahrów, podlegające sądowi po 

wiatewemu w Bursztynie.
9. Toustobahy, podlegająca sądowi p o ­

wiatowemu w Podhajcach,
10. Bieniawa, podlegająca sądowi p o ­

wiatowemu w Wiśaiowczyku.
11. Smolnik, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Baligrodzie.

* .. x iwuua, pod 
towemu w Sieniawie.

18. Kornalowice, podlegająca sądowi 
iatowemu W' Łące.

19. Rypiany,
20. Smereczka,
21. Lipie, podlegające sądowi powia­towemu w Turce.

22. Krzywiec, podlegająca sądowi po­
wiatowemu w Sołotwinie.

23. Hostów, podlegająca sądowi powia­towemu w Tłumaczu.

24. Husiatyn, podlegająca sądowi po­
wiatowemu w Husiatynie.

25. Podgać,
26. Buehowice,
27. Moezerady,
28. Złotkowice,
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29. Trzeieniec,
30. Hańkowice i Tułkowice, podlega­

jące sądowi powiatowemu w Mościskach
31. Poździacz, podlegająca sądowi po­

wiatowemu m. del. w Przemyślu.
32. Samoklęski,
33. Wola cieklińska, podlegające są­

dowi powiatowemu w Żmigrodzie
i że wyznaczony pomienionym edyktem 

termin, do zgłoszenia praw rzeczonych, od­
noszących się do nieruchomości nowemi 
księgami gruntowemi objętych, z dniem Igo 
września 1887, upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie, lub hipoteczny stopień 
pierwszeństwa jakiego wpisu w rzeczonych 
księgach na zasadzie §. 7 lit b. ustawy z 
dnia 25 Iipca 1871 nr. 96 d. u. p. usku­
tecznionego w prawach swych uważają się 
za pokrzywdzonych, ażeby zarzuty swe naj­
dalej do dnia Igo czerwca 1888 włącznie, 
a to: co do majętności tabularnych, pod 
I. od 1 do 110 i pod II. 1 wymienionych, 
do przynależnych Trybunałów pierwszej In- 
stancyi, zaś co do posiadłości pod II. od 
2 do 33 wymienionych, do dotyczących ek. 
sądów powiatowych zgłosili, gdyż inaczej 
wpisy te nabędą skutku wpisów hipotecznych

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po­
wodu zaniedbania, do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego.
We Lwowie, dnia 6 września 1887.

SIMONOWICZ w. r.

L. 792 (7642)
C. k. komisya hipoteczna przy Prezy- 

dyum c. k. sądu obwodowego Samborskiego 
ogłasza, że arkusze posiadania wraz z akta­
mi, dotyczącemi założenia nowej księgi 
gruntowej dla gmin katastralnych Orawa i 
Urycz powiatu sądowego Skolskiego złożo 
ne zostały w c. k. sądzie powiatowym w 
Skolem do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw praw dziwośei arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w Sko­
lem do dnia 15 listopada 1887.

Sambor, 24 października 1887.

Konkursa.
L. 50810 (7609 3 - 3 )

Celem nadania jednego stypendyum o 
rocznych 60 złr. a. w. z fundacyi imienia 
Agenora hr. Gołuehowskiego utworzonej 
przez gminy byłego powiatu Radymieńskiego 
ogłasza się niniejszem konkurs 
O nadanie tego stypendyum urnegać się 
mogą młodzieńcy ubodzy, którzy po ukoń­
czeniu nauki w jednej ze szkół ludowych 
gmin byłego powiatu Radymieńskiego do 
szkół wyższych uczęszczają. Pierwszeństwo 
mają synowie włościan

Prawo nadawania tego stypendyum, 
służy Wydziałowi krajowemu.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je na ręce Dyrekcyi zakładu do którego 
na nauki uczęszczają, do Wydziału krajo­
wego najdalej do 15 listopada r. b. i załą­
czyć metrykę chrztu lub urodzenia, świa­
dectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, tu­
dzież świadectwa szkolne tak ze szkół 
początkowych byłego powiatu Radymień- 
skiego, jakoteż z ostatniego półrocza szkol­
nego.

Szkółki początkowe uprawniające do 
ubiegania się o powyższe stypendya, istnieją 
w Radymnie, Ostrowie, Wietlinie, Laszkach, 
Duńkowicach, Nienowieach, Stebnie i So­
śnicy.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wiel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie,dnia 15 października 1887.

L. 50814 (7608 2—3)
Celem nadania stypendjów z zapisu 

ś. p. Andrzeja, Żalchockiego po 115 zł. 
50 ct. a. w ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla u- 
bogiej uczącej się młodzieży, synów szlach­
ty polskiej, uczęszczających do szkół pu­
blicznych w kraju istniejących.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem zakładu do którego 
na naukę uczęszczają do Wydziału krajo­
wego najdalej do 15 listopada r. b. i za­
łączyć wywód szlachectwa polskiego, dalej 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa nale­
życie zatwierdzone, tudzież ostatnie świa­
dectwo szkolne.

Ssypendyści tej fundacyi winni nauki 
swe odbywać w kraju i nie mogą równo­
cześnie pobierać wspzrcia z jakiejkolwiek 
innej fundacyi,

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 

Wiel. ks. Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 15 października 1887.

L. 50806 ~  (7610 2— 3)
Celem nadania stypendyum z zapisu 

Ó. p. Teodora Stanisława dw. im. Paproc­

kiego, o rocznych 150 zł. w. a. ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Rzeczone stypendyum przeznaczone 
jest dla ubogich uczniów uczęszczających 
do szkół publicznych w kraju.

Paproccy, a pomiędzy nimi krewni 
ś. p. fundatora mają pierwszeństwo.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem zakładu do którego 
na nauki uczęszczają, do Wydziału krajo­
wego najdalej do dnia 15 listopada r. b. i 
załączyć metrykę chrztu łub urodzenia 
świadectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo 
szkolne, a ewentualnie także dowody, iż 
należą do rodziny ś. p. fundatora.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wiel. ks. Krakowskiem 

we Lwowie, d. 15 października 1887.

L. 50805. (7611 3 - 3 )
Celem nadania stypendyów z fundacyi 

Zygmunta i M?.ryi Wiktoryi dw. im. z Świ- 
sterskich małżonków Laskowskich po 200 
zł. i po 150 zł. wa. rocznie ogłasza się ni­
niejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są przede- 
wszystkiem dla krewnych fundatorki ś. p. 
Maryi Wiktoryi z Świderskich Laskowskiej 
jako też dla krewnych jej męża ś. p. Z y ­
gmunta Laskowskiego, a to bez różniey sto­
pnia pokrewieństwa i bez względu na to, 
gdzie i w którym publicznym zakładzie nau­
kowym się kształcą, jak również bez wzglę­
du na gałąź nauki lub sztuk pięknych któ­
rej się poświęcają

Jeżeliby nie było krewnych ś p. fun­
datorki lub jej męża, lub jeżeliby po ob­
dzieleniu krewnych pozostały stypendya wa­
kujące, natedy korzystać z nich mogą sy­
nowie herbownej szlachty polskiej, poświę­
cający się naukom lub sztukom pięknym w 
szkołach, zakładach publicznych, lub Da 
Uniwersytecie w Krakowie,

Chcący się ubiegać o nadanie powyż­
szych stypendyów winni wnieść podania 
swoje za pośrednictwem zakładu do które­
go na nauki uczęszczają, do Wydziału kra­
jowego najpóźniej do 15 listopada r. b. i za­
łączyć metrykę chrztu, świadectwo o sto­
sunkach majątkowych kandydata i rodziców 
jego, ostatnie świadectwo szkolne, a wreszcie 
niewątpliwe dowody pokrewieństwa swego 
z fundatorką lub jej mężem, a względnie 
dowody, iż należą do herbownej szlachty 
polskiej.

Z Wvdziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wiel. Ks. Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 16 października 1887.

L. 15520 (7604 3 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

posadę nauczyciela religii dla uczniów obrz. 
rz. kat. w e k .  gimnazyum w Sanoku z 
płacą i dodatkami do płacy w myśl ustawy 
z 15 kwietnia 1873.

Kompetenci, ubiegający się o tę posa­
dę mają podania, zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, wnosić za pośrednictwem przeło­
żonej władzy do rady szkolnej krajowej 
najpóźniej do końca listopada.

Z c. k. kraj. Rady szkolnej.
We Lwowie, 14 października 1887.

L. 42785 (7681 2— 3)
Celem nadania stypendyów z fundcayi 

pod nazwą „ U s t a n o w i e n i e  s t y p e n -  
d y j n e  J a n a  T o w a r n i  e k i e g o  “ ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są w czę­
ści dla krewnych i imieników ś. p. funda­
tora w części zaś dla innych ubogich uczniów 
krajowych szkół publicznych w szczegól­
ności dla synów ubogich mieszczan miasta 
Rzeszowa, iub też niższych urzędników 
publicznych, krajowców, którzy przynajmniej 
przez pięć lat pełnili służbę w. b. obwodzie 
Rzeszowskim, a nareszcie dla synów ubo 
gieh urzędników prywatnych, z zachowaniem 
atoli pierwszeństwa co do dwóch stypen­
dyów dla synów lub dalszych potomków 
kuratorów fundacyi.

Każde stypendyum dla krewnych lub 
imienników wynosić będzie rocznie 150 
200 lub 300 złr. każde zaś inne 120, 150 
lub 200 złr. w. a. rocznie, a to stosownie 
do okoliczności, czyli obdarzony niem uczę­
szcza do szkół początkowych, średnich lub
wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rzeczo­
nych stypendyów, winni wnieść podania 
swoje na ręce przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego najdalej do 15 listo 
pada r. b. i załączyć: metrykę chrztu lub 
urodzenia, ostatnie świadectwo szkolne  ̂ i 
poświadczenie od właściwej Zwierzchności 
miejscowej, że ani kandydat, ani jego rodzi­
ce nie posiadają takiego mąjątkn, któryby 
wystarczał na przyzwoite utrzymanie kandy­
data w szkołach. Nadto winni ubiegający 
się o stypendya przeznaczone dla krewnych, 
udowodnić swoje pokrewieństwo z funda­
torem ś. p. Drem. Janem Towarnickim, by­
łym fizykiem obwodowym Rzeszowskim, a to 
za pomocą metryk, albo przynajmniej zapo- 
mocą wydanego przez czterech wiarygodnych 
mężów piśmiennego i należycie legalizowanego

poświadczenia tej treści: iż kandydata do 
stypendyum jako krewnego ś p fundatora 
znają i uważają Ci nakoniec, którzy według 
tego co wyżej powiedziano, mniemają mieć 
pierwszeństwo do reszty stypendyów, winai 
dotyczące własności swoje wiarygodnie udo­
wodnić.

Stypendyści powyższej fundacyi, któ­
rzy pokończyli nauki w szkołach w kraju 
istniejących, zatrzymać mogą stypendya 
jeszcze przez półtora roku, jeżeli składają 
ścisłe egzamina dla uzyskania stopnia akade­
mickiego, lub też przez dwa lata, jeżeli dla 
wyższego wykształcenia udają się zagranicę.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 

Wielkiem Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, duia 21 października 1887.

L. 15576 (7605 3—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

następujące posady nauczycielskie w gim- 
nazyach:

1; na posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki w gimnazyum Brzeżańskiem

2) na posadę nauczyciela filologii 
klasycznej w gimnazyum Brodzkiem,

•3) na posadę nauczyciela filologii klasy­
cznej w gimnazyum II we Lwowie.

Do każdej z tych posad jest przywią­
zaną płaca i dodatki do płacy w myśl 
ustawy z 9 kwietnia 1870 i z 15 kwietnia 
1873.

Kompetenci, ubiegający się o te posa­
dy, mają podania zaopatrzone w potrzebae 
dokumenta wnosić za pośrednictwem przeło­
żonej Dyrekcyi do Rady szkolnej krajowej 
najpóźniej do końca listopada br.

Językiem wykładowym w gimnazyum 
Brzeżańskiem jest język polski, w gimna­
zyum Brodzkiem i gimnazyum II we Lwo­
wie język niemiecki.

Z c. k. kraj. Rady szkolnej.
We Lwowie, 14 października 1887.

L. 64725 (7681 1— 3)
W celu nadania opróżnionego stypen­

dyum w kwocie rocznych 210 złr z fun­
duszu naukowego, przeznaczonego dl?* ubo­
gich uczniów urodzonych w Galicyi, odda­
jących się naukom lekarskim na jednym z 
uniwersytetów przedlitawskich, rozpisuje się 
niniejszem konkurs do końca listopada 1887.

Ubiegający się o to stypendyum win­
ni wnieść swe podania za pośrednictwem 

'właściwego grona profesorów, przed upły- 
wrm terminu konkursowego do c. k. Namie­
stn ictw a  w e L w o w ie  i d o łą cz y ć  do podań.- 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa,'tudzież 
świadectwa szkolne, nakoniec rewers tej 
treści, iż obowiązują się po ukończeniu 
nauk medycznych i uzyskaniu stopnia dokto­
ra wszech nauk lekarskich pełnić w kraju 
(Galicyi) obowiązki lekarza bez przerwy przez 
lat dziesięć.

Z c. k, Namiestnictwa.
Lwów. 21 października 1887.

L 5081.2. (7657 .1— 3)
W celu nadania stypendyów z funda­

cyi imienL Stupnickich i Jankowskich u- 
stanowionej, przez śp. Marcelego Stupuie- 
kiego, ogłasza się niniejszem konkurs.

W fundacyi tej istnieją stypendya,- 
wynoszące po 300 zł. wa. rocznie, przezna­
czone dla uczniów wydziału prawniczego 
lub medycznego e. k Uniwersytetów we 
Lwowie, Krakowie i Wiedniu, tudzież sty- 
peudya po 200 zł. w. a. roczine, przezna 
czone dla uczniów szkół gimnazyalnych w 
kraju.

Ubiegać się moga o te stypendya u- 
czuiowie wspomnianych Zakładów nauko­
wych, urodzeni w Galicyi, wyznania rzym­
sko lub grecko - katolickiego, polskiej lub 
ruskiej narodowości, jeż 11 są dziećmi nie­
zamożnych rodziców i wykażą się celującym 
postępem w naukach i wzorowemi obycza­
jami.

Uczniowie pochodzący z rodzin spo- 
krewniouyeh z fundatorem, a mianowicie 
tacy, którzy wykażą pokrewieństwo z An­
drzejem Stupniekim, ojcem ś. p. fundatora, 
lub z Marcelą z Jankowskich Stupnicką, 
matką Śp. fundatora, chociażby nie wyka­
zali celujących postępów w naukach, będą 
mieli pierwszeństwo przed innymi kandy­
datami, między sobą zas w miarę bliskości 
pokrewieństwa z rodziną fundatora.

Kandydaci winni wnieść podania na 
ręce przełożonej władzy szkolnej, do Wy­
działu krajowego najdalej do dnia 15 listo­
pada r b. i załączyć metrykę chrztu, świa­
dectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo szkol­
ne a ewentualnie także dowody pokrewień­
stwa z ś. p fundatorem.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

księstwem Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 20 października 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 29810 (7661)

C. k. sąd krajowy jako handlowy we
Lwowie ogłasza niniejszem, iż w regestrze

.Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie: „Towarzystwo kasy zaliczko­
wej na powiat szczerzecki, stowarzyszenie 
zaregestrowane  ̂ z nieograniczoną poręką“ 
w ks. I. str. 166 poz. 12/4 uwidoczniono, 
że na walnem zgromadzeniu tego Towa­
rzystwa w dniu 22 maja 1887 odbytem do­
konano wyboru nowej dyrekcyi na dalsze 
trzechlecie, w skład której wchodzą: Igna­
cy Markel, lekarz w Szezercu, jako dyre­
ktor, Piotr Muller, majster kowalski i wła­
ściciel realności w Szczercu, jako zastępca 
dyrektora, Mikołaj Sawicki, dyrektor szkoły 
ludowej szczerzeckiej, jako kasy er, wreszcie 
Cyryl Malicki, nauczyciel przy tej szkole 
jako zastępca kasyera.

Lwów, dnia 23 lipca 1887.

L. 13195 —  (7645 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

dziela niniejszem Karolowi Berchardowi c. 
k, Notaryuszowi w Trembowli po myśli §. 
3 rozp. m. z 7 maja 1860 dz. u. p. ogólne 
upoważnienie do przedsiębrania imieniem 
tego c k. sądu wszelkich czynności, po- 
szczególnionych w §, 183 u. z 2 maja 1855 
1. 94 dz. u. p. i §§. 3 i 29 ust. z 9 sier­
pnia 1854 1. 208 dz. u. p„ o ile takowe w 
okręgu c. k. sądu powiatowego w Trem­
bowli w zakres tut. c. k. sądu wchodzą.

Tarnopol, 8 października 1887.

L. 314 (7644 1 - 3 )
Na pierwszą zwyczajną z dniem 6 

grudnia 1887 o godzinie 9 rano rozpoczy­
nająca się kadencyę sądu przysięgłych w 
Sanoku mianowanym został c. k. prezydent 
sądu obwodowego Zeleski przewodniczącym 
zaś e. k. radcy sądu krajowego dr. Zyg­
munt Nawratil, Ambroży Janowski, Jan 
Staruszkiewicz i Marciu Chorzemski jego 
zastępcami.

Sanok, dnia 23 października 1887.

L. 3231.3 ~  (7662)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem że firmą Fran­
ciszek Jędrzejowicz gorzelnia i wypas wo­
łów z w siedzibą Zurawcacb w rejestrze han­
dlowym dla firm pojedynczych wpisano. 

Lwów, dnia 6 sierpnia 1887.

L. 7577 (7622 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach 

zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Osyfa Stacha, że na dniu 4 lipca 1887 
wniósł przeciw niemu Zakład^kredytowy 
włość, w likwid. we Lwowie pozew o 21 
rat po 6 zł. a. w. zpn tudzież że termin 
do obrony na dzień 25 listopada 1887 
no godzinę 9 rano w yzn a czon o , ustana­
wiając dla pozwanego kuratorem dr. Rado- 
myskiego adw. w Gorlicach.

Wzywa się więc Osyfa Stacha, aby 
się przed powyższym terminem z tymże 
zastępcą porozumiał, lub sobie innego obrał 
inaczej rozprawa z tymże kuratorem przepro­
wadzoną będzie.

Gorlice, 17 października 1887.

L. 39-53 ” (7623 2— 3)
C. k sąd obwodowy w Wadowicach 

zawiadamia niniejszem Aleksandra Konopkę 
z miejsca pobytu niewiadomego, że dla nie­
go celem zastępstwa go w sprawie ozna­
czenia kosztów zastępstwa jego przez adw. 
kraj. dr. Jana Iwańskiego w sprawie wek­
slowej Alek-andra Konopki przeciw Franci­
szkowi i Katarzynie Bilom pto 871 złr. 
50 ent., ustanowiono kuratorem ad actum 
adw. dr. Lorie w Wadowicach i że termin 
do przesłuchania kuratora na ową likwi- 
dacyę kosztów w tymże sądzie na dzień 11 
listopada 1887 o godzinie 9 przed połudn. 
wyznaczono.

Wzywa się zatem Aleksandra Konopkę, 
by sie w tej sprawie sam do sądu tutei- 
szego zgłosił, lub sobie pełnomocnika inne­
go obrał, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
swego sam sobie przypisać będzie winien.

Wadowice 27 sierpnia 1887.

L. 10.32 (7625 2 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Dobromilu 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
F liksa Pałczyńskiego, że wskutek pozwu 
M i c h a ł a  Koczkodana przeciw niemu pto 
200 złr. termin do rozprawy na dzień 23 
listopada 18»7 wyznaczony został, na któ­
rym albo do sądu lub kuratora dr. Byka 
adwokara w Dobromilu się zgłosić ma.

Dobromil, dnia 1 czerwca 1887,

L. 4018 (7479 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Gródku podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, iż na 
prośbę Eisiga Biiliga z Gródka, celem 
wykonywania zarządu połową realności pod 
lk. 137 w Gródku położonej, wyk. bip. 71 
gminy Gródek objętej, własnością Abra­
hama Biiliga będącej, dla nieobecnego 
Abrahama Biiliga kuratorem p. e. k .notur- 
jusz Adolf Henze w Gródku zamieszkały, u- 
stanowionym został.

Gródek, dnia 8 maja 1887.
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Obwieszczenie

*• k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 29 
Października 1887 1. 1529/pr., dotyczące u- 
fworzenia c. k. urzędów podatkowych oraz 
i depozytów sądowych, w miejscowościach: 
Halicz, Leżajsk, Mikulińce, Niżankowiee, 
Peczyniżyn, Śkole, Strzyżów, Zborów, Pod­

górze i Ustrzyki dolne.

Na mocy Najwyższego postanowienia 
z dnia 17 czerwca 1887 zostały utworzone 
nowe c. k. urzędy podatkowe oraz i depo- 
2ytów sądowych w miejscowościach: Hp- 
licz, Leżajsk, Mikulińce, Niżankowiee, Pe- 
czeniżyn, Skole, Strzyżów i Zborów, — dla 
gmin należących do równoimiennych powia­
tów sądowych; w Podgórzu dla gmin, na­
leżących do powiatów sądowych: Podgórze 
i Skawina —  i w Ustrzykach dolnych dla 
gmin. należących do powiatów sądowych: 
Ustrzyki dolne i Lutowiska.

Nowe urzędy podatkowe mają rozpo­
cząć swoją czynność urzędową z dniem Igo 
listopada 1887 roku.

Każdy z nowych urzędów podatko­
wych ma oprócz spraw, należących do mego 
jako urzędu podatkowego spełniać czynnoś­
ci wspólnych kas sierocych w całym swonn 
okręgu urzędowym, oraz będzie zawiadował 
depozytami sądowemi sądu powiatowego, 
znajdującego się w j e g o  siedzibie; podczas 
gdy sądy powiatowe, znajdujące się w okrę­
gu nowych urzędów podatkowych w Pod­
górzu i Ustrzykach dolnych, jednak poza 
siedzibą tychże, mianowicie sądy powiatowa 
w Skawinie i Lutowiskach, będą spełniać i 
nadal same czynność zawiadowama depozy­
tami sądowemi.

Z powodu utworzenia wyżej wymie­
nionych nowych urzędów podatkowych wy­
sącza się z dniem 1 listopada 1887.

1) gminy, położone w powiecie sądo­
wym halickim, mianowicie: Błudniki, Aho- 
rostków, Delejów, Dorohów, Dubowee z 
miejscowością Dehowa, Halicz miasto, Je­
ziorko Jezupol miasteczko, Kołodziejów, 
Komarów, Kończaki, Kozina, Kryłoś z miej­
scowością Podgrodzie, Krymidów, Łany, 
Maryampol miasteczko z miejscowością 
Wołczków, Meducha, Międzyhorce, Ostrów, 
Perłowce, Piitrycz; Pukasowce z miejsco­
wością Kurypów, Sapahów, Siedliska, Sie- 
lec, Siemikowce, Sobotów, Sokół, Temero- 
wce, Tumirz, Tustań, Wiktorów, Wodniki, 
Załukiew, Metropolia i Nielepiec z miej­
scowością św. Stanisław, z okręgu stani- 
jław„wskiego głównego urzędu podatkowego 
^przydziela się do urzędu podatkowego 'w

2) gminy, położone w powiecie sądo­
wym leżajskim, mianowicie: Bidaczów, 
Brzoza królewska, Brzyska Wola, Cboda- 
czów, Dębno, Dornbach, Gedlarowa, Gillers- 
hof, Grodzisko dolne, Grodzisko górne, Gwi­
zdów, Hucisko, Jastrzębiec, Jelna, Kónigs- 
berg, Kuryłówka, Laszczyny, Leżajsk, Łu­
kowa, Maleniska, Opalemska, Ozanna, Ru­
da, Rzuchów, Siedlanka, bażyaa Staremia- 
sto, Wierzawice, Wola zarzycka, Wulka 
grodziek* Wulka niedzwiedzaa, z okręgu 
łańcuckiego urzędu podatkowego i przytnie

u r g««d» p»«kor s:o»udf*s;
3) gminy,

H ?  Grabowiec, Korów-
L u S i k e ,

ka, Łuka w ilka, Magdatówk* »
M ikulińce z m iejscow ościam i ic-Ltasów 
i Wola mazowiecka, Myszkowice, NasUso
Ostalce z Teofilówką, f  okresu
Skomorochy, Suszczyn, Zdławię, J g  
głównego urzędu podatkowego tarnopolskie 
go i przydziela się do urzędu podatkow g

W położone w powiecie » , do-

wym niżankowickim, m̂a0Wiel̂ ĴTe7 nice, Berendowice, Boratycze, Bo »
Brylińce, Bybło, Cyków, 
wicft Fredropol« Gdeszyco, . 1
Hermanowice, Hruszatycze, Kłokcwice EAia- 
żtcp Koniuchv Koniusza, Kormamce, Kry 
£ § « £  M U ^ ow i'"- Młodow.ce Niżjmee
U e w i e ,  rodm oj.

Wieluniee, W j . ń e e ,  ^  
błodźce, Zrotowice, Niżankowiee, z okręg_ 
głównego urzędu podatkowego P  ̂
go i prfydziela sią do urzędu podatkowego
w Niżankowicach;

5) gminy, położone w powiecie sądowym 
peczeuiżyńskim, mianowicie: . ^ resz„ ^ ’ ów 
nia berezowska, Berezów niżny, 
wyżny, Jabłonów miasteczko, Kluczow mały, 
Kluczów wielki, Kowalówka, Kmażdw G 
czc, Łuczki, Markówka, Mołodiatyn, J' 1 >
Peczeniżyn miasteczko, Rungury, ■ 0 0 a 
rungurska, Stopczatów, Tekucza z miejsco­
wością Swierska Bania z okręgu głównego 
urzędu podatkowego kołomyjskiego i przy­
dziela się do urzędu podatkowego w re-
czyniżynie: . . ,

6) gminy, położone w powiecie sado­
wym skolskim, mianowicie: c l^ sz£z° J a'  
nie, Grabowiec, Hołowiecko, Hre > 
Hu tar, Jamielnica, Jelenkowate, Aaine,

Klimiec z miejscowością Karlsdorf, Kor­
czyn, Korostów, Koziowa, Kruszelnica, Li- 
bochowa, Ławoczne, Oporzec, Orawa, 0 - 
rawczyk, Pławie, Pobok, Podhorodce, Po- 
har, Różanka niżna, Różanka wyżną; Ry­
ków, Skole, Sławsko, Smorze z miejsco­
wościami : Annaberg i Felizienthal, Sopot, 
Stynawa niżna, Stynawa.wyżną, Synowódz- 
ko niżne z miejscowościami: Międzybrody 
i Tyszownica, Synowódzko wyżnę, Tarnaw- 
ka, Truchanów, Tuchla, Tucholka, Tyso- 
wiec, Urycz, Wołosianka, Wyżłów, Żupa- 
nie z okręgu urzędu podatkowego stryj- 
skiego i przydziela się do urzędu podatko­
wego w Skolem.

7) gminy, położone w powiecie sądo­
wym strzyżowskim, mianowicie: Baryczka, 
Blizianka, Brzeżanka, Czudec z przedmie­
ściem Czudec, Dobrzeehów, Gbiska, Godo­
wa, Grodzisko, Gwoździanka, Gwoźnica 
górna, Gwoźnica dolna, Jawornik niebe- 
lecki, ’ Konieczko wa, Łuteza, Małówka, Mar­
kuszowa Niebylec, Nowawieś ezudecka, 
Połomyja, Strzyżów z przedmieściem Tro­
pie z Łętownią, Wyżne z Piekarówką, Za­
borów z Glinnikiem, Żarnowa, Zyznów, z 
okręgu urzędu podatkowego rzeszowskiego 
i przydziela się do urzędu podatkowego w
Strzyżowie.8) gminy, położone w powiecie sądo­
wym Zborowskim, mianowicie: Białkowce, 
Białogłowy, Biąłokiernica, Berymowce, Bog- 
danówka Bohutyn, Bzowiea, Bubszczany, 
Chrabużńa, Cecawa, Daniłowce, Młynówce 
z miejscowościami: Grabkowce i Harbuzów, 
Hodów z miejscowością Józefówka, Huka- 
łowce, Iwaczów, Jarosławice, Jarczowce, 
Jackowce z miejscowością Serwery, Jezier- 
na, Jezierzanka z miejscowościami Zaru- 
dzie i Zarudka, Kabarowce, Kalne, Kor- 
szyłów z miejscowością Pohrebie, Kudobiń 
ce, Kudynowce, Trawotłoki z miejscowością 
Ławrykowce, Łopuszany, Machnowce, Ma 
uajów, Mszanna z miejscowością Żukowce, 
Mełeniów, Moniłówka, Nastorowce, Neter- 
Pince, Nuszcze, Olejów, Ostaszowce, Pere- 
Pelniki, Pleśniany, Podhajczyki, Pomorza- 
ny, Prysowce, Rozhadów, Sławna, Torb ów, 
Toustogłowy, Urłów, Wołosowka, Wołcz- 
kowce, Źabin, Zborów, z okręgu urzędu 
podatkowego złoczowskiego i przydziela się 
do urzędu podatkowego w Zborowie.

9) gminy, położone w powiecie sądo­
wym podgórskim, mianowcie: Dębniki,
Gołkowice, Kosoeice, Kurtwanów, Ludwi­
nów, Olszowice, Piaski wielkie, Płaszów, 
Podgórze, Prokoein, Rajsko, Soboniowice, 
Świątniki górne, Wola duchacka, Wróblo- 
wiee, Wrząsowice, Zakrzówek, Zbydniowice 
i gminy, położone w powieeie sądowym 
skawińskim, mianowicie: Bodzów, Borek 
fałęcki, Brzyszyua dolna, Buków, Chorowi- 
CeL ..a-!e’J^°*)ierzyn, Kouary, Kopenka, Ko- 
rabniKi, Kostrze, Kuleszów, L>bertów, Lu- 
sina, /'giewniki, Mogilany, Opatkowice, 
Pye Rzozów, Samborek, Sidzina,
Skawina, Skotniki, Swoszowice, Tyniec,

osan z okręgu urzędu podatkowego w 
Wieliczce i przjdziela się do urzędu po­
datkowego w Podgórzu, wreszcie

gminy, Dołożone w powiecie są-
owym Istrzyk dolnych, mianowicie: U- 

r> 1 “ °lae.. Stefkowa, Ustyauowa, Jasień, 
TV * ®*ejscowością (Siegenthd, Łody- 

dcdny> Wola romanowa, Le- 
Moeziirv ? j 8zówf Hoszowczyk, Zadwórze, 
nip Roi! , f owe z miejscowością Zarały- 
^vk’ R ' • Ustrzyk , Serednica, Strwią-
fjn i o j - j c i UGz a r n a ,  Łobozew, Daszówka, 
Tpipńn‘ ’ Bandrów, Teleśnica oszwarowa, 
leiesmca sama, Sokole, Sokołowa wola 
i gminy, położone w powieeie sądowym 
Lutowisk, mianowicie : Lutowiska, Żura­
win z miejscowością Połonińskie, Krywka 
Skorodne z miejscowością Chodak, Smolnik 
koło Lutowisk, Procisne, Naściszne, Caryń- 
skie, Berehy górne, Słuposiane z miejsco 
wością Berezki, Ustrzyki górne, Wołosate, 
Dwernik z miejscowością Dwerniczek, 
Chmiel z miejscowością Chmielniczek, Ru­
skie, Zatwarnica z miejscowością Suche 
rzeki, Hulskie, Rosohate, Polana, Chrewt 
z miejscowością Olchowice, Serednie małe, 
Wydrne, Rosolin, Paniszczów z okręgu u- 
rzędu podatkowego liskiego i przydziela się 
do urzędu podatkowego w Ustrzykach doi-

J *
~.° ^  skutek rozporządzenia wysokiego 

f  oAQą.!nister®twa skarbu z dnia ź4 b. m. 
mości P0<Bl'Je d° powszechnej wiado-

We Lwowie d. 29 października 1887.

L. 19282 (76i7
. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipsa 1871 
1. z* pp. do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby gminy Peczeniżyn o 
utwo zenie nowego ciała hipotecznego dla 
parcel katastralnych 1. 258-71 i 2588/5 szu-
p fZ ln -4 1 »Łuczka“ obejmujących w

i -ynie położonych, dobro gminy Pe-
wcTh u ;  si anowiących, przy zakładaniu no- 

i > ^ , g run,;owych pominiętych, — wy­
gotował c. k. sąd powiatowy w Peezeniźy- 

e po przeprowadzonem dochodzeniu nowy 
wykaz hipoteczny, w którym te parcele ja ­

ko dobro gminne na rzecz gminy Peczeniżyn 
wpisane zostały; który to projekt w tymże 
c k sadzie powiatowym, przejrzanym być 
może, a od dnia 1 stycznia 1888 za księgę 
gruntową uważanym bedzie, również oznaj­
mia sie że od dnia tego począwszy, nowe 
prawa własności zastawu i mnę prawa hi­
poteczne na wyż opisanej nieruchomości 
3'ako nowe ciało tabularne do księgi grun­
towej wciągnąó się mającej tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, 
na innych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby.

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twareia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam 
że stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy czy zmiana ta, przez dopisanie, od­
pisanie’ lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie ciał { 
hipotecznych, czyli też w inny sposób na- 
stąpić ma; . i

b) już przed dniem otwareia nowego cia- j
ła tabularnego na nieruchomości tej, lub na i
jej częściach, nabyli prawa zastawu, słu- i 
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz- , 
nego przydatne, o ile prawa te jako nale­
żące do dawniejszego stanu biernego wpi­
sane być mają, a przy założeniu nowego 
ciała tabularnego wciągnięte nie zostały, 
ażeby w e. k. sądzie powiatowym w Peczeni- 
żynie swoje oznajmienie do dnia 1 kwietnia 
1888 tern pewniej wnieśli, ile że w przeci­
wnym razie utracą prawo popierania oznaj­
mić się majacych roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej zawar­
tych prawa hipoteczne w dobrej wierze na­
będą. . . ,

Nakoniee czyni się uwagę, że obo­
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu­
larnej już do użytku służyć me mającej, lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do te­
go prawa do sądu wmesionem zostało, tu­
dzież że restytucya lub przedłużenie powyż­
szego terminu dla pojedynczych stron miej-
sca ni6 ma* , • ICO'?

Lwów, dnia 6 września 1887.

L. 20392 (7562 2 - 8 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem że w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe w 
Bóbrce„ stowarzyszenie zaregestrowane i  
nieograniczoną por. ką dnia 14 maja 1887. 
w ks. I str. 162 poz 64j9 uwidoczniano, 
że na posiedzeniu Rady zAwiadiwezej w 
dniu 19 marca 1887 odbytem w miejsce 
chorego dotychczasowego dyrektora-kasyera 
Władysława M.ędikkiego dyrektorem kasj­
erem Antoni Szlemkiewicz w Bóbrce za­
mieszkały wybranym został.

Lwów, dnia 21 maja 1887.

księciu Jabłonowskiemu o 15000 zł. mon. 
konw. i 2000 dukatów, na prośbę Theodora 
hr. Lanckorońskiego, jako prawonabywcy 
kupiciela dóbr Niżniów z Antonówką, dra 
Augusta Blflhdorn z dnia 18 czerwca 1886 
1. 8360, zezwala się równocześnie na eksta- 
bulacyę zaintabulowanej na tych dobrach 
resztującej ceny kupna 76676 zł. mon. kow. 
z przynależytośeiami częściowej już spła­
conej sumy 80285 zł. I 1/, kr. mon. konw. 
z pozostawieniem przy hipotece dóbr jeszcze 
tylko resztującej kwoty 246J. zł. 91/, kr. 
mon. konw. z procentami po 5 pre. od dnia 
15 października 1856 bieżącemi.

O czem się z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych Amalię Haasche, urodzoną 
Eder i Romana Wyszyńskiego, lub tychże 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców do rąk ustanowionego dla 
nich kuratora adwokata Hausera, dalej z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego Karo­
la księcia Jabłonowskiego lub tegoż z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych spadkobier­
ców do rąk kuratora adwokata dra Kwiat­
kowskiego, nakoniee z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych wierzycieli Eligii lo , 
Lewickiej 2o Gross Ozyasza, L. Horowitza, 
Bernarda hr. Cabogi, Augusty hr. Zichy, 
Ferraris, Klemensa Ksawera dwojga imion 
Błeszyńskiego, Amalii hr. Baworowskiej, 
urodzonej hr. Lewickiej, Walentego Orze­
chowskiego, Jana Szpilezaka, Antoniego 
Benzy, Józefa Szczepańskiego i Mateusza hr. 
Miączyńskiego lub tychże z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców do rąk 
kuratora dra Eminowicza i niniejszem e- 
dyktem uwiadamia.

Stanisławów, 18 czerwca 1887.

L. 35767 (7561)
0. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem że firmę: Wyrób 
piwa w Dzikowie starym Józefa Laufera w  
rejestrze handlowym dla firm pojedynczych 
w ks. II str. 153 poz. 758 wpisano.

Lwów, dnia 3 września 1887.

L. 7611. (7447 3 —3)
C. k. sąd powiatowy w Jaśle ea 

mia nieznanych i niewiadomych z  ̂
pobytu i życia spadkobierców i Pr,aW * 
bywców Błażeja i Maryanny U° - wo i
Bronisława z Polaków Wojtynkiewiczo
Marya Połakowa z Jasła wniosły Przê . ̂  
nim pozew 14 września 1887 1-7 _ ’ , 
własność realności wykazem hipotecz'^ ,
60 gm. kat. miasta Jasła objętej, że . 
tek tego wyznaczono do rozprawy _ e . 
na dzień 22 listopada 1887 o godzinie 
rano, na których się pozwanych wzy 
tera dołożeniem, że mogą udzieli^e !h10 
eyi do sporu ustanowionemu dla nich K 
torowi ad aetura dr. Wiedigerowi, adw" “a; 
towi w Jaśle, albo innego p r a w n e g o  zas ęp
cę obrać i o tem sądowi donieść, 
zaniedbania tego wynikające złe skutai p 
niosą.

Jasło, 15 września 1887.

L. 7393 (7470)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie wiadomo czyni, że na dniu dzisiej­
szym wpisaną zostaje do rejestru handlo­
wego stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych firma „Pierwsza związkowa garbar­
nia w Rzeszowie, Towarzystwo zaregestro­
wane z ograniczoną poręką, — Erste Vereins- 
Gerberei in Rzeszów Registirte Genossen- 
schaft mit beschrankter Haftung“ .

Rzeszów, 18 października 1887.

L. 7410. (7445)
O. k. sąd powiatowy w Jaworowie u- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Michała Swyrypę, iż w celu doręczenia mu 
ts. uchwały z dnia 17 czerwca 1887 1. 4738 
w sprawie ogólnego rolmczo-kredytowego 
Zakładu dla Galieyi i Bukowiny w likwi- 
dacyi we Lwowie przeciw Michałowi Swy- 
rypie i innym o zgłoszenie prawa zastawu 
dla sumy 100 zł. aw. z pn., do stanu bier­
nego realności pod 1. k. 87 w Ożomli poło­
żonej wydanej, ustanowiono dlań kuratora 
w osobie c. k. notaryusza Mikołaja Hołuba 
z Jaworowa.

C. k. sąd powiatowy 
Jaworów, dnia 15 września 1887.

L. 13138. (7598 3— 3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu zawiadamia Marcelego Popie­
la, z życia i ni'ejsca pobytu niewiadomego, 
Że przeciw nieinu małżonkowie Pinkas i 
Mariem Eisenberg pozew o uznanie prawa 
zastawu dla sumy 300 zł. aw. z pn., w sta­
nie biernym realności pod 1. 34 w Tarno­
polu położonej zaintabulowanego, za zgasłe 
i wykreślenie bakowego ze stanu biernego 
pomienionej realności, wytoczyli, na który 
termin do sumarycznej rozprawy na dzień 
24 listopad* 1887 o 10 rano wyznaczono i 
pozwanemu kuratora w osobie adw. dra 
Horowitza, ze substytueyą dra Blausteina 
ustanowiono.

Wzywa się więc Marcelego Popiela, by 
temuż kuratorowi środki ku obronie służyć 
mające udzielił lun inuego zastępcę sądowi 
wymienił.

Tarnopol, dnia 8 października 1887.

i L. 3876. (7472 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości, że w sprawie egze- 
( kucyjnej Amalii Haasche, urodzonej Eder 
1 i Romana Wyszyńskiego przeciw Karolowi

Doniesienia prywatne.

4 *lk  C ft p o k o j e  z przyualeźnośeiami,
5 ^  pokoje k a w a le rsk ie ,

sklepy przy ulicy Brajerowskiej, Kazimierzowskiej, 
oduajmuje zarząd realności Emila Bertemiliana Bra- 
jera, Kazimierzowska 37. 4087

20 parcel do sprzedania
przy ulicach Brajerowskiej, Podlewskiego 

Szopena, Moniuszki i Kazimierzowskiej.
BI lisze informacye udziela właśeieiel 6906

E m i l  B e r t e m i l i a n  B r a j ę  r.

L. 1079

O g ł o s z e n i e .
(7710)

zwyczajne walne zgromadzenie
towarzystwa kredytowego w Jeziornie sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczo­
ną poręką odbędzie się dnia 5 listopada 
1886 o godzinie 6 wieczór w biórze tegoż 
Towarzystwa z następującym porządkiem
dziennym :

l i  Sprawdzenie bilansu za rok 1886. 
2) Udzielenie Dyrekcyi pokwitowania 

(absolutorium) z czynności i rachunków za 
rok 1886.

D y rek cy a .
Towarzystwa kredytowego w Jeńernie 

stow. zirejestr. z nieogr. poręką.
Ostersetzer. B. Chrap. E. Goldtarb. 

dyrektor. kasyer. kontroler.
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i r o t o y ,  szK la  i t e w t r t ?  w m m
w sB i I s W O w f , ® ,  u L  T ^ l m a d s k a  L - 8 n

p  o  1 e  <* a :

Z a l o i o m y  w 2»©1»*5 i?^4#S0

z mosiężnemi łańcuszkami i haczykiem 
przed św. obrazy,

1 » 4 n k a  o d  1 *1., 1 5 0  e t ,  2  z l., 4  *1., 5 z ł .
Joraz do tychże LAMPEK gnotki woskowe^ 1 pudełeczko 20 et. i  

zwykłe gnotki 1 pudełeczko 6 centów.

Uważam sobie /.a obowiązek powiadomić Czytelników (Gazety Warszawskiej, Czasu, Gazety Lwow­
skiej etc.), ze złożywszy z dniem 1 października b. r. Dyrekcyę zakładu rządowego w Owińsk&eh i na­
bywszy ua własność

Zakład leczniczy w Kowanćwku
pod Obornikami w W. Ks. Poznańskiem,

przyjmuję na kuracyę chorych płci obojej dotkniętych zboczeniami umysłowemi i cierpieniami nerwowemi.
iśjsZakład w Kowanówku poczyna z dniem 1 bieżącego miesiąca iii rok swego istnienia. Położony 

w zdrowem miejscu i pięknem otoezeniu, zaopatrzony we wszystkie środki terapeutyczne, któremi się psy­
chiatria i newropatoió ;ia dzisiaj posługuje, urządzony z wygodami i komfortem, zapewnić może Zakład 
powierzonym m" chorym, tak pod względem leczniczym, jak pod względem ogólnego dobrobytu najko­
rzystniejsze warunki. .

Mcm nadzieję, że jak przed laty, zaszczyci mnie i teraz P. T. Publiczność zaufaniem, na które nie 
omieszkam godnie odpowiedziać. 7541

Kowanówka 15 października 1887.
Dyrektor I>r. Karczew ski.

MAŚĆ NASKĆRNA MOULIN
v  u j tjpiiw W PARYŻU

Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
czerwoności, krosty, węgry, 

wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
i i j P l  dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty

1 naczęściachciałaporosłych włosami
jR j B i wszelkie slabósci naskórne; wstrzy-

J m| Ł . mujenatychmiastwypadaniewłosów
na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów.

71R£scim FDHDO SJ0ik 2 franki we Francyi w Paryżu
w aptece p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.

W e Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
sk iego; —  w Krakowie ■ w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego.

Realność

L. 555

Na mocy §. 30 Ust. o Repr. pow. po­
daje się do publicznej wiadomości, że uło­
żony na rok 1888 budżet administracyi po­
wiatowej i powiatowego funduszu drogowe­
go, 7, dniem dzisiejszym do wolnego przej­
rzenia opodatkowanych w powiecie — ...atu 
14 dni w kancelaryi Wydziału powiatowe­
go zostaje wyłożony.

Z Wydziału powiatowego.
Zaleszczyki, dnia 25 października 1887.

Prezes •
Siemiginowski m. p.

Ogłoszenie.

W dniu 15 listopada 188? o godzinie 3 po 
porudniu w kancelaryi zarządu domu ubogich Chrzo- 
scian, ulica Wronowska Nr. 2, odbędzie się publiczna 
lieytacya na podstawie ostęplowanyeh i opieczętowa­
nych ofert celem dostawy żywności dla zakładu ubo - 
gich chrześeian na rok 1883 mianowicie dostawy 
chleba, mięsa i legomin.

Warunki licytacyjne interesowani przejrzeć 
mogą w kancelaryi zarządu.

Z dyrekeyi Zakładu dla ubogich chrześcian.
Lwów, dnią 27 października 1887. 7620

L. 2918/11 (7640 1-
C. k. koleje państwowe.

-3)

Ogłoszenie.
Niniejszem ogłasza się konkurs 

na budowę gmachu administracyjnego 
dla Dyrekeyi ruchu c. k. kolei państwo­
wych w Krakowie.

Rozdawanie robót obliczonych na 
200.000 złr. w. a. nastąpi w drodze 
ofert za cenę ryczałtuwą.

Bliższe wiirunki składania ofert, 
formularze na oferty; plany, kosi torys, 
opisanie, jakoteż ogólne i szczegółowe 
warunki budowy, oglądać można w 
biurze konserwacyi c. k. Dyrekeyi 
ruchu w Krakowie.

Odnośne oferty mają być wnie­
sione najpóźniej do 10 go listopada 
1887 o 12 godzinie w południe, do 
c. k. Dyrekeyi ruchu w Krakowie 

Wadyum wynosi 10.000 złr. w. a. 
Zwraca się uwagę, iż przy odda­

niu budowy mogą być jedynie tylko 
ci przedsiębiorcy uwzględnieni, którzy 
tak pod względem finansowym, jak 
pod względem uzdolnienia fachowego, 
w dostateczny sposób wykazać będą 
mogli iż im wykonanie powyższej budo­
wy powierzone być może,

Wiedeń, w październiku 1887. 
generalna Dyrekcya austr. 

(?. k. kolei państwowych.

przy ulicy Stryjskiej pod L. 6, jest z wolnej ręki 
parcelami do sprzedania. 7516

(7639 1 - 3 )
Obwieszczenie.

Ważne dla Dam!
Zaopatrzywszy magazyn mój

towarów
b ła w a t n y o h  

i p łócien
na obecny sezon

w świeży i piękny wybór towa­
rów wełnianych i bawełnianych, 
oraz w różne artykuły w zakres 

handlu tego wchodzące,
sprzedaję po cenach 

stałych i niskich,
a przy każdem zakupnie za gotówkę

lO °| o
Przyjmuję zamówienia na goto­
we suknie damskie i konfrkrye, 

polecając się do usług

Roman Wojczyński
w e  L w o w i e ,

plac MaryaekiL 10.
70031H'°/o 

o p u s t u  |
i 07.

o p u s t u

rśjk|iliou stóp kubicznych drzewa 
YW ^Jr^doborow ego gdańskiego, grubo- 

n B y Q 9B ś c i  15 do 36 cali, 4/5 sośainy 
^  1/5 dębiny, po cenie 12 ct. za

stopę, do sprzedania. Zgłosić się do z a -  
rzfdu lasów w Kuliczkowie, poczta Mocty 

Pacht roczny 100 krów z dodaniem 
100 sążni siana do wzięcia —  50 sztuk 
karmioDej niero acizny. — 26 sztuk bydła 
do sprzedania. Zgłosić się do zarządu g o ­
spodarczego W ła d y p o l , poczta B ela .

7<- 99

bole z o u m
Trudne trawienie, kwasy, utrata 

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sir, 
leczą fię przez ubycie

zawierającego w sobie niezbędno 
do trawienia elementa :

Chitię, Kokę, Pepsinę, 1.1.
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.
Na wystawach otrzymał Medale złote 

i Dyplomy honorowe.
P.GREZ, Aptekarz,3 4 , rue La Bruyere, PARIS 
Wc L w o w ie ,  w aptekach : pp. 1C. Mikolascha, 

Wewiórskicgo, Ruckera i Sklepińskiego;
w K r a k o w ie , w aptekach : pp. Redyka, Wissr- 

niewskiogo, Trauczypskiego i Siedleckiego.

KT

żytosć za przekazem pocztowym do księrarni
J. M. Himmelblaua w Krakowie.

Lieferungs-Ausschreibung.
Zum Zwecke der Deekung des Bedar- 

fes o,n Kautschukwaaren iu der Zeit ?om 
1 Janner bis 31 Dezember 1888 wird die 
Lieferang vom circa :
2000 Stuck Dichtungsringen fur Wasser- 

standglaser.
500,;^ki. Kautschukplatten mit und ohne 

Einlage.
1100 Kautschukringen fur Puffer und 
150 a.verser Kautschukschlauehe mit und 
ohne Spiralen, im Offertwege vergeben und 
Lieferungslustige zur Abgabe ihren Offerte 
imgeladen.

Die zur Offertstellung nothwendigen 
Offertforruiilarien, allgemeinen and spezie- 
len Lieferungs Bedingnisse konnen von 
den Interessenłen bei der gefertigten Be- 
triebsDirection eingesehen und angefordert 
werden, welche diessfalls auch sonstige 
Aufschiiesso ertheilt.

Beziigliehe mit einer 50 kr. Markę 
gestempelte Offerte, weiche gesiegelt und 
mit der Aufsehrift: „Offerte zur Lieferung yon 
Kautsebukwaaren* versehen sein miissen, 
werden bei der k. k. Eisenbahnbetriebs-Di- 
rection in Lemberg bis 15 Noyember 1887 
Mittags 12 Uhr entgegen genommen, wo- 
bei den Offerten die auf jedem Bogen mit 
50 kr. Marken gestempelten und yon den 
Offerenten gefertigten allgemeinen und 
speziellen Lieferungs Bedingnisse beizu- 
schliessen sind.

Lemberg im October 1887
Die k. k. Eisenbahnbetriebs Direction.

L. 16923/VI. (7696)

Ogłoszenie dostawy.

Podpisana c. k, Dyreireya rucha kolei 
państwowych rozpisuje niniejszem dostawę 
potrzebnych artykułów kauczukowych w 
czasie od 1 stycznia po koniec grudnia 1888 
r. a mianowicie około:

do2000 sztuk pierścieni uszczelniających 
wodowskazów,

500 kg. płyt kauczukowych % wkładką lub bez, 
1100 kg. pierścieni kauczukowych do zde­

rzaków,
150 kg. rozmaitych węży kauczukowych ze 
sprężynami i bez sprężyn.
i zaprasza interesowanych do wnieś enia 
ofert.

Wzory ofert, warunki dostawy tak 
ogólne, jak szczegółowa przejrzeć i otrzy­
mać można u podpisanej c. k. Dyrekeyi 
ruchu, która też wszelkich bliższych udzieli 
wyjaśnień.

Marką na 50 cnt. a. w. ostemplowane 
oferty, opieczętowane i w napis: „oferia na 
dostawę artykułów kaucznkowych" zaopa­
trzone, wnieść należy u c. k. Dyrekeyi ru­
chu kolei państwowych we Lwowie najdalej 
do dnia >15 listopada 1887 godziny iż  w 
południe. Do uf-rty załączone być winny 
ogólne i szczegółowe warunki dostawy, 
których każdy arkusz marką na 50 cnt. 
w. a. ostemplowany być winien- 

Lwów, w październiku 1887.
C.k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych.

S m n  I K n a t o w i e z  >3
poleca :

Czernidło glicerynowe
naełmące, do wszelkiego rodzaju obuwia, dajr świetny oołysL m ięsczy i potęguje wytrwałość

skóry pudełko 5, 10, 20 i 50 ot.
S m a p o s f f i d l o  ) i t e w s k i e

do obuwia i skór, miękozy skórę, ozy.ni ją nieprzemakalną - trwałą, pudełko 10, 20, 50 et. i 1 złr.

ATRAMENT czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest ‘zawsze czarny i płynny i zupełnie 

nieszkodliwy, flaszeezke pe 10, 15, 20, 30 i 50 et.
FARBY DO STEMPLI

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, tLsaeezka po 15 ct.
A t r a m e n t  do znaczenia bielizny bez gumy,

fiaszeezka 30 centów-

Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Kopernika 1.
8, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Krakowie, Sukien­
nice 1. 20, w Czerniowcach, Rynek 1. 2 . 6998 42—0

IM-. palących pap eroąy
Prawdziwe T u t k i  i  J S ib u ik i  na papierosy z papieru „La Patrie11 fabryki 
LEON & CIE w' PARYŻU, przewyższają wszelkie inne wyroby; dostać można w głó­
wnym składzie dla Austryi przy ulicy Sykstuskiej L. 3, adres:

B r a c i a  E l s t e r  w e  L w o w i e
i we wszystkich lepszych handlach.

Papier „ L a  P a t r i e 44 uznany został przez Dr. RADZISZEWSKIEGO, profesora c. k. 
Uniwersytetu lwowskiego za wyborny i nieszkodliwy.

P . T . kupcy otrzymują znaczny rabat. 6924

Skład płócien i stołowej bielizny

Kalendarz Hlaryański na r. 1888
zawiera moralno-religijne opowiadania z kilkudzie­
sięciu drzeworytami (między innemi życiorys Ojca 
św. Leona XIII z portretem i pałacem watykań­
skim) nadto PREMIA ehromoUtografowana Krolowa 
różarca św., wykonana artystyczuie kilkunastu ko­
lorami (w ka’endarzu święta kolorowo drukowane). 
Cena 45 ct. z przesyłką pocztową ofrank. dla pre­

numeratorów Gazety Lwowskiej 55 ct
Zeszłoroczne wydanie kalendarza już na po­

czątku grudnia było wyczerpane, w skutek czego 
późniejsze zamówienia nie mogły być ekspe_dyovvaue, 
prosimy tedy weztśnie zamawiać, nadsyłając nale-

 d/v Wmion-nenl 7| ̂ 9

6599

c. k. uprzyw. fabryki.

El). 0BEHLE1TISMEM SIM) ’
plac Maryaeki L. 3, dom księcia Pomńskiego, 

poleca po stałych cenach — en gros et en detail
wszelkie wyroby swojej renomowanej fabryki

z a ł o ż ; o r L G j  w  r o l s u .  1 S 1 7 .
Największa przędzal] ^  Austryi.

Cennik fabryćany na żadauie franco. — I Ą \  g~. ^wiedni rabat- 1

Z  drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 18 dom Werner
V

rządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki pap ' r[qjg- dr
-ą o - /

i


